
IZUIHIK WARSZAWSKI
Nr. 104. Środa, 14 (26) Maja, 1869 r.

^ le n n ik  wychodzi codziennie oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. - P renum erata  
P^yjm uje się W  W arszaw ie i  urzędach Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się tak  w 
głównym kan torze D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487, ja k  i w in n y ch  m iejskich kan- 
„0rauł» .-P re n u m e ra ta  w W arszaw ie rocznic rsr. 8 ;-p ó łro c z m e  rsr. 4 ; -  kw artaln ie  rs . 

> miesięcznie kop. 67.— B ez odnoszenia p renum erata  nie przyjm uje się. — /.a  odno
ś n i e  do d  dop łaca  się m iesięcznie kop. 5 ; - w  U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
jg i Półrocznie rsr! 5 ; - k w a r ta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te  ty lko  ternnna przyjm uje się 
Prenumerata; w główaym  zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te fam e 

term ina , a n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-krotne obwieszczenie- 
kop . 6; za 2-kro tne kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra, p rzechodzą do zupełnego rozporządze
n ia  D y r e k c j i . — A rty k u ły  n ieprzyjęte, będą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądania i zacho
wywane będą 3 m iesiące; p rzyjęte, w razie potrzeby  podlegają  skróceniom. L isty ' 
przyjm ują się tylko frankow ane. — A rtyku ły  i  ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z rana . R e - 
dac ja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od. 

godziny 12 do 1 po południu .

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  R o s y jsk a  w ystaw a  p ło d ó w  rę -

kodzieln iczych. __ P rz y w ile je . —  R o z p o rz ą d z e n ie  m in is tr a
’’Praw w e w n ę trz n . —  R o z k az  w arsz . o b e r -p o lic m a js tra . —  

®gistrat m . W a rsz a w y . —  Z a rz ą d  d ro g i  ż e l. w a rsz .- te re s -
Polsk

DZlAL N I E U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. — P rz e g lą d
P ° % c z n y . _  Telegramy. — Wiadomości telegraficz-
PC. T o w arzy stw o  o p ie k i n a d  ra n n y m i i ch o ry m i w o jow ni
kam i. -— S p ra w o zd an ie  z  d z ia ła ln o śc i k ie le c k ie g o  o d d z ia łu  
ru sk ie g o  to w arz . d o b ro c z y n n o śc i.—  W y b o ry . —  O f ia ra .—  
O tw arcie  szko ły . —  D o ch ó d  d o z o ru  b ó żn iczeg o . —  P rz e d 
staw ien ie  a m a to rsk ie . —  K u r je re k  m ie jsk i. —  W ia d o m o - 

■ ŚCl g o sp o d a rsk ie ; cen y  zboża . —  C en y  zbo ża . —  H a n d e l 
zbożem ; u ro d za je ; a g e n c ja  to w arzy stw a  u b e z p ie c z e ń  o d  o- 
ghia. — C y rk  i t e a t r  m a łp . — - W y p a d k i m ie jsk ie . —  K u r-  
sa  m onet. —  O tw a rc ie  w ystaw y o g ro d n ic tw a . —  S p rz e d a ż  
g ru n tó w  sk a rb o w y ch  i k o n fisk o w an y ch  w k ra ju  z a c h o d n im .—  
O tw arc ie  n ow ego  są d o w n ic tw a .— D ro g a  do  Chiw y.-— O b ro n a  
ro zp ra w y  n a  s to p ie ń  m a g is t r a .— B u d o w a m o stu . —  P o ż a r .—
T rz ę s ie n ie  z iem i. —  Korespondencje Dziennika 
W arszawskiego-. Z  K ra k o w a  i G d a ń s k a .— K w e s tja  śro d - 
k o w o -a z ja ty c k a .— L u d n o ść  w ie jsk a  w P o zn ań sk iem .-— D zie 
łu o k r a ju  n a d b a łty c k im . •— Austrja i ziem ie sło
wiańskie. P rz y ja z d  c e sa rzo w e j. ;— O p o zy c ja  k le ry k a ln a ; 
k w estje  g a lic y jsk a  i czesk a ; w ic e -k ró l  E g ip tu ;  in te rp e la -  

K s ię g a  czerw o n a . —  PfUSy i Niemcy. K ło p o ty  
^us. —  Z g ro m a d z e n ie  s tro n n ic tw a  l ib e ra ln e g o . — Fran- 

° . lb . W y b o ry .— P o s e ł  fran c u zk i w C h in ach . —  TnrCjai 
Zlfcńlie słowiańskie. W y c h o d ź c y  k a n d jo c c y .

i 'E J L E X O N .— Niewolnicy pary zcy; (c . d .) .

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  J ó z e f  W iśn ie w sk i, 
d en ty s ta , i t .  d .

DZIAŁ UKZĘDOWY
W arszaw a, 

dn ia  14 (20) Maja.
Rosyjska wystawa płodów  rękodzielniczych. —  N a jja ś . 

*Ucjszy P a n ,  n a  w n io se k  m in is tr a  s k a rb u , w  d . 2 5 k w ie tn ia  
b . N a jw y że j ro z k a z a ć  r a c z y ł :  1 )  U rz ą d z ić  w ro k u  p rz y 

sz łym  18  7 0 , ro sy jsk ą  w ystaw ę p ło d ó w  p rz e m y słu  rę k o d z ie l
n iczeg o  w P e te r s b u rg u ;  o czem  o g ło s ić  z a ra z , p rzezn aczy 
w szy czas o tw a rc ia  w ystaw y 1 5  m a ja , a  te rm in  trw a n ia  je j  
dw um iesięczn y , do  15  lip ca ; 2 )  do  zaw iadyw ania czy n n o 
śc iam i te j  w ystaw y u tw o rzy ć  o d d z ie ln ą  k o m is ję  p rz y  d e p a r 
ta m e n c ie  h a n d lu  i rę k o d z ie ł, p o d  p re z y d e n c ją  d y re k to ra  t e 
go  d e p a r ta m e n tu , ta jn e g o  ra d c y  B ń to w sk ie g o , z ło żo n ą  z 10 
cz ło n k ó w  p o d łu g  d o łączo n e j t u  l is ty  (* ); 3 )  p o m ien io n e j
k o m is ji  d o ru c z y ć : a) ab y  n ie o g ra n ic z a ją c  s ię  is tn ie ją c e m i
p rz e p isa m i o w ystaw ach  rę k o d z ie ln ic z y c h , sp o rz ą d z iła  p ro 
j e k t  p o s ta n o w ie n ia  d la  p rzy sz łe j w ystaw y  ze  w sze lk iem i do- 
ty c z ą c e m i j e j  p rz e p isa m i; b )  a b y  z ło ży ła  sw e w n io sk i 
w zg lęd em  tym czasow ego  lo k a lu  d la  d o g o d n ie jsz e g o  u m ie 
sz czen ia  w ystaw y i sp o rząd z iła  a n sz la g  w ydatków  w te j  m ie 
rz e , i c )  a b y  sw e w n io sk i w. pow yższych  p rz e d m io ta c h  z ło 
ży ła  n a jd a le j 1 czerw ca  r . b .  p o d  ro z p a trz e n ie  m in is t r a  s k a r 
b u  i w n ie s ie n ia  n a  N ajw y ższe  z a tw ie rd z e n ie .

Przyw ileje—  udzie lo n e  z o s ta ły :  1 ) K u p co w i S aw ele-
m u Chesinowi i m ieszczan in o w i Szm ulow i Wulfsonowi n a  
o g n isk o  la m p y  now ej k o n s tru k c ji .  2 )  C udzoziem cow i Kre- 
lowi n a  a p a ra t  do  z a g rzew an ia  w ody i in n y c h  p ły n ó w . 3 ) 
C udzoziem cow i Jo h n o w i Kol-Schipmanowi, n a  u d o sk o n a 
le n ie  m ach in  p a ro w y ch . ( Goń. Urz.)

Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych. —  Z w a
żyw szy , że  g a z e ta  Niediela pom im o d w u k ro tn e g o  o s trz e ż e 

n i  K o m is ja  d la  u rz ą d z e n ia  ro sy jsk ie j w ystaw y rę k o d z ie l
n icze j w  P e te r s b u r g u  w  r .  1 8 7 0 ,  sk ła d a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h  
o só b : p re z e s a , ta jn e g o  ra d c y  A . B u to w sk ieg o , d y re k to ra  
d e p a r ta m e n tu  h a n d lu  i rę k o d z ie ł; z cz ło n k ó w : ze  s tro n y  
m in is te rs tw a  s k a r b u : ta jn e g o  ra d c y  W . R a sz e ta , d y re k to ra  
w yd zia łu  g ó rn ic tw a ; rzeczy w is teg o  ra d c y  s ta n u  D . K o b ek o , 
k ie ru ją c e g o  k a n c e la r ją  m in is tra  sk a rb u ; rzeczy w isteg o  ra d 
c ę  s ta n u  N . Je rm a k o w a , w ice  d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  h a n 
d lu  i rę k o d z ie ł;  rad cy  s ta n u  K . B ie lsk ieg o , u rz ę d n ik a  do 
sz czeg ó ln y ch  p o leceń  d e p a r ta m e n tu  h a n d lu  i  rę k o d z ie ł; r a d 
cy k o le g ja ln e g o  A . B e rg a , n a c z e ln ik a  w ydzia łu  d e p a r ta m e n 
tu  h a n d lu  i rę k o d z ie ł. Z e  s tro n y  ra d y  ręk o d z ie ln icze j : r a d 
cy  s ta n u  E . A n d re je w a , cz ło n k a  r a d y  rę k o d z ie ln icze j; cz ło n 
k a  te jż e  r a d y  J .  W a rg u n in a . Z e  s tro n y  in s ty tu tu  te c h n o 
lo g iczn eg o  : ra d c y  s ta n u  J .  W y s z n ie g ra d z k ie g o , p ro fe s o ra  
in s ty tu tu ; ra d c y  d w o ru  N . I l in a ,  p ro fe s o ra  te c h n o lo g ji m a- 
te i ja łó w  w łó k n is ty c h . Z e  s tro n y  k o m ite tu  g ie łdow ego  : r a d 
cy  hand lo w eg o  E . B ra n d ta , p re z e s a  k o m ite tu ; k ie ru ją c y m  
czynnościam i k o m is ji , j e s t  c z ło n ek  k o m isji, ra d c a  s ta n u  K . 
B ie lsk i ( ja k  w y że j) .

n ia , n ie  p r z e s ta je  zam ieszczać  m yśli i zd a n ia , zu p e łn ie  p r z e -  
c iw n e  zasad o m  n a szeg o  u s tro ju  p a ń s tw o w eg o  i sp o łeczn eg o ,, 
ja k o w a  d ą żn o ść  n a jw y raźn ie j o k azu je  s ię  ze  w sz y s tk ic h  p r a 
w ie a r ty k u łó w  N r .  18 te g o  p ism a , m in is te r  sp ra w  w ew n ę trz 
n y c h , n a  zasad z ie  "a rt. I I  N ajw y ższeg o  u k a z u  z  d . 6 k w ie 
tn ia  1 8 6 5  r .  i a r t .  2 9  d z ia łu  I I  N ajw yże j za tw ie rd z o n e j w  
ty m że  d n iu  o p in ji  ra d y  p a ń s tw a , o raz  s to so w n ie  do k o n k lu 
z ji  ra d y  g łó w n ej d y re k c ji  p ra sy , p o s ta n o w ił: u d z ie lić  g a z e 
c ie  Niediela t r z e c ie  o s trz e ż e n ie , w  o sob ie  o d p o w ied z ia ln e 
go  r e d a k to ra  i w ydaw cy, k u p c a  2 -e i g ild ji  B azy lego  I le n k i:: , . 
i zaw iesić  w yd aw an ie  te g o  p ism a  n a  6 m iesięcy . (W iest)-

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do po
licji wykonawczej za N r. 130 wydanym, zamieszczono 
M ie jsc a  d la  k ą p ie li  p rz e z  czas la ta  n a  rz e c e  W iś le , n a z n a 
czo n e  zo s ta ły  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h :  D la  w ojskow ych:
n iż szeg o  s to p n ia :  p rz y  c y ta d e li A le k sa n d ro w sk ie j, n a p rz e 
ciw  b ra m y  M ich a jło w sk ie j, m ie jsce  oznaczo n e  ch o rą g ie w k a 
m i czerw o n em u ; p rzy  u licy  C z e rn iak o w sk ie j, n a p rz e c iw  k o 
sz a r  U ła ń sk ic h , m ie jsce  ch o rąg iew k am i cze rw o n em i. D la  
m ieszk ań có w  m ia s ta : m ężczyzn  , —  od  s tro n y  P ra g i  z le 
w ej s tro n y  m o stu  A lek sa n d ro w sk ie g o  p rz y  p a rk u , m ie jsc e  
o zn aczo n e  ch o rąg iew k am i czerw onem i; k o b ie t , —■- o d  s t r o 
n y  P ra g i ,  n ap rzec iw  A le k sa n d ro w sk ie g o  p a rk u , m ie jsc e  o~  
znaczo n e  ch o rąg iew k am i b ia le m i. P ró c z  te g o  d la  p ła w ie n ia  
k o n i, w y łączn ie  n a leżąc y ch  do k o n n e j że lazn e j d ro g i i k o 
m en d y  p o ż a rn e j ,  w yznaczono  m ie jsc e  o d  s tro n y  P ra g i ,  n a 
p rzec iw  g łó w n ej a le i p a rk u  A le k sa n d ro w sk ie g o , o zn aczo n e  
ch o rąg iew k am i źó łtem i; d la  p ła w ie n ia  k o n i n a leżąc y ch  d a ' 
p ry w a tn y c h  osó b , w yznaczone m ie jsce , ta k ż e  od  s tro n y  
P ra g i ,  n a p rzec iw  ro g a tk i P e te r s b u r g s k ie j ,  o zn aczo n e  c h o rą 
g iew k am i ż ó łte m i. P o d a ją c  o te m d o  w iadom ości p o lic ji , p o 
lecam  ko m isarzo m  c y rk u łó w  w łaśc iw y ch : 1 ) p rz e s trz e g a ć ^
ażeb y  w  in n y ch  m ie jsca ch  p ró c z  n a  to  p rz e z n a c z o n y c h , n ik t  
n ie  k ą p a ł  s ię ;  2 )  ażeb y  p rz e d  g o d z in ą  4 - tą  r a n o  i  p o  g o 
d z in ie  9 -e j w ieczo rem , n a  rz e c e  W iś le , n ik t  s ię  n ie  z n a j
dow ał; 3 )  m a ło le tn im , je ż e l i  im  n ie  to w arzy sz ą  o so 
b y  s ta rs z e  n ie  pozw alać  się  k ą p a ć ; 4 )  rew izo r m o s tu  d o 
p iln u je , ażeb y  n ik t  n ie  k ą p a ł  się  p rz y  b rz e g u  rz e k i , o k o ło  
m o s tu , i  5 )  u trz y m u ją c y  ła z ie n k i i g a la ry , d la  sk ła d a n ia  
rz e c z y  k ą p ią c y c h  s ię  o só b , zobow iązać p iśm ie n n ie , a ż e b y  
m ie li zaw sze n a  p o go tow iu  łó d k i i p rzew o źn ik ó w  n a  sw ój' 
k o sz t  w y n a ję ty ch , a  to  w  ce lu  n ie s ie n ia  pom ocy  to n ą c y m  w r a 

z ie  p o trz e b y .

Magistrat Miasta Warszawy p o d a je  do  w iad o m o śc ią

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W S K IE G O .

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Cabonau.

C Z Ę Ś ć  P IE R W S Z A .

W Y Z Y S K I W A N I E .
X X V .

(C ią g  d a lszy  p a trz  N r .  o d  2 5 9  z  r .  z . do  1 0 3 ) .

dakkolwiek przygotowany już do tej lekcji, Pa- 
lYeł uczuł jednak, że rozum jego zaczyna się chwiać 
J?* płomień świecy od wiatru. W padł w jakiś ro- 
Uzaj obłędu.

~~ Kiin-że więc jestem istotnie? — zapytał. 
Łagodny Tantaine rozśmiał się szydersko i 

*2ekł;
t r  I o ci już powiedziała odźwierna tego domu 
0;(, dobrze jak ja, a  nawet lepiej niż bym ja na to 
p o w ie d z ie ć  zdołał. Nazywasz się tylko Paweł, 

Wychowańcem szpitala podrzutków i nie zna- 
j bigdy swoich rodziców. Od piętnastu miesięcy 

L ę k a s z  w  tym domu, a przeszłego roku mieszka- 
Y? P ^ y  ulicy Jakóba. Twoja odźwierna o niczem  

l?cej jUż nie —  jecz Bkoro udasz się ze mną. do 
° mU przy ulicy Jakóba, to odźwierni tamtejsi po

znają cię znowu od razu i powiedzą gdzie mieszka
łeś dawniej jeszcze— a tam znowu powtórzą tęż sa
mą historję...

•— I  ciągle tak idąc wstecz —  znajdę może całą
przeszłość m oją! zawołał zdumiony Paweł.

—  A ż do dnia twojego urodzenia... Mój Boże! 
Cóż w  tern dziw nego! Kto wie nawet, czy idąc 
tym sposobem nie dojdziesz do odszukania twego 
ojca...

—  Oh! panie!..
—  Chyba że on pierwej do ciebie się zgłosi...
Czoło Paw ła chmurzyło się coraz bardziej.
—  A  jeśli któś zapyta mnie o szczegóły z życia?.. 

To przecież może się zdarzyć—bo wreszcie, Martin- 
Rigal lub Flawja, mają prawo zapytać mię o nie...

— Oto mi kłopot nie lada! A leż uspokój się w  
tym względzie... W krótce otrzymasz papiery z in
strukcjami tak dokładnemi, tak ułożonemi wybor
nie, że wsparty ich treścią, będziesz m ógł każdemu 
zdać sprawę z każdej godziny twojej przeszłości.

—  Więc ten człowiek, którego miejsce mam za
brać, był także muzykiem kompozytorem?

Stary dependent komornika zaklął bez żadnego 
skrupułu tym razem i zawołał:

—  D o stu tysięcy djabłów! Nie udawaj głupiego  
przecież! Któż to mówi ci, że masz zająć czyje bądź 
miejsce ? P o  co mi pleciesz o jakimś drugim, gdy  
nikogo prócz ciebie nie ma i nie było tutaj! Nie 
słyszał-żeś co ci mówiła odźwierna?

— Tak, lecz...
—  Ona ci powiedziała że jesteś artystą; że sa

memu sobie zawdzięczasz wszystko, jako człow iek  
energji i talentu. Ażeby zaś mieć żyć z czego do chwi
li w  której opery twoje ukażą się na scenie, dajesz 
tymczasem lekcje muzyki.

—  A  jak mię spytają, komu?
Ojciec Tantaine za całą odpowiedź, wyjął z ka

miennej wazki, stojącej na kominku, trzy wizytowe 
bilety i podając je  Paw łow i rzekł:

—  Oto są nazwiska i adresa trzech uczniów two
ich, z których każdy ci płaci po sto franków mie
sięcznie za dwie lekcje na tydzień. Dwaj z nich mo
gą zapewnić, że już od bardzo dawna jesteś ich nau
czycielem —  trzeci zaś, rodzaju żeńskiego, wdowa, 
pani Grodorge, gotową będzie zeznać sądownie, za- 
przysiadz nawet, że tobie zawdzięcza całe swoje w y
kształcenie muzyczne— a jest ona już artystką pra
wie... Jutro odwiedzisz tych wszystkich uczniów  
twoich w  godzinach wyrażonych na biletach— przyj
mą cię tam jak blizkiego znajomego, przyjaciela 
prawie, staraj się przeto wejść także w swoją rolę  
dawnego już ich nauczyciela...

—  Postaram się o to.
— Ale! Jeszcze słów ko! Oprócz tych lekcij, dla 

powiększenia dochodu, pamiętaj, że zajmujesz się w  
bibljotece kopjowaniem nut ze starych oper niew y- 
danych, dla bogatych amatorów. Oto właśnie (na for- 
tepjanie leży fragment który zacząłeś przepisywać
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Że K Henryk, pod Nr. 641 przy ulicy Trembackiej, czasem z drugiej strony, jak to szczególnie u-
p. Kahl Robert, pod Nr. 142 l / t przy ulicy Zielnej zamie- i • r . °  .p. Ivahl Robert, pod Nr. 1 4 2 1 /, przy ulicy Zielnej żarnie 
szkali, jako wykwalifikowani majstrowie ciesielscy, mogą 
zajmować się robotami ciesielskiemi.

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko - Terespolskiej— 
zawiadamia że od dnia 12 (2 4 ) Maja r. b. pociągi Towaro
we wychodzić będą: I. z Pragi do Terespola, w Ponie
działki, Środy i Piątki o godzinie 6-ej rano; II. z Teres
pola do Pragi, we Wtorki, Czwartki i Soboty o godzinie 
6 minut 45 rano. Szczegółowe Rozkłady Jazdy tych po
ciągów na wszystkich Stacjach, są do wiadomości wysta
wione.

DZIAŁ MEIJłiZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 1 4  (2 6 ) Maja.
Wczorajszy nasz telegram  podał nam  rezul

ta t  wyborów w 6-u okręgach Paryża. W ia
domo, że największe budził zajęcie wybór w 
3-im okręgu, gdzie współzawodniczyli z soba, 
pan Emil Ollivier, uważany powszechnie za 
przyszłego ministra, reprezentujący sobą po
stęp w duchu liberalnym  na podstawię reform 
z 19 stycznia 1861 r., których był głównym 
sprawcą i p. Bancel, reprezentant opozycji tak 
zwanej „nieprzejednanej”, za rządu lipcowego 
legitymista, następnie republikanin i wygna
niec po zamachu stanu z 2-go grudnia. ' Roz
strzygnięcie tego współzawodnictwa, miało na
dać ton całym wyborom paryzkim, i wykazać 
czy ludność jest za postępem umiarkowanym 
przy utrzym aniu dotychczasowego systemu 
rządu osobistego, czy też pragnie większego 
rozszerzenia reform, tak, że wybranie p. Olli- 
vier, jakkolwiek należy on do opozycji, ale 
tylko liberalno-dynastycznej, uważaneby było 
za zwycięztwo rządu. Nadzieje sferrządowych 
zostały zawiedzione, a lubo p. Ollivier otrzy
mał 11,500 głosów, jego współzawodnik pan 
Bancel został wybrany 20,700 głosów, co sta
nowi porażkę rządu przy wyborach w Paryżu. 
Pan  Ollivier niezawodnie w ybrany będzie na 
prowincji, gdzie w kilku miejscach postawił 
swą kandydaturę, a porażka jego w Paryżu, 
może tembardziej przekona cesarza o potrze
bie zaprowadzenia pewnych reform. W edług 
dzisiejszego naszego te leg ram u , wybory na 
prowincji wypadły na korzyść rządu.

W  Austrji, umysły mocno są zaprzątnięte 
stosunkami rządu z duchowieństwem. Wspo
minany przez nas artyk ił dziennika prażskie- 
go Die Zeit, zapowiadający rychłe zbliżenie 
się rządu z duchowieństwem, jak  powiadają, 
pochodził z natchnienia kardynała Schwarzen- 
berga, coby dawało mu pewną powagę. Tym-

wydatnia sprawa biskupa z Linz, wcale nie 
widać symptomów podobnego zbliżenia. Bis
kup ten powołany do sądu za swój list pa
sterski, nie chciał się stawić. JST.fr. Presse 
utrzymywała, że biskup ten otrzym ał breve od 
papieża, zalecające mu w ten sposób postąpić. 
Organ kardynała Rauschera w Wiedniu, Volks- 
freund  zaprzeczył temu, aby biskup z Linzu 
oraz inni biskupi austrjaccy otrzymali breve, 
zabraniające im stawać przed sądami świec- 
kierni. Biskup z Linzu, na zapytanie swe, o- 
trzyinał tylko prosty list od papieża, wynu
rzający zdanie, że sądy świeckie nie* m ają pra
wa występować w sprawach karnych przeciw
ko biskupom, lenże dziennik dodaje, że żaden 
z biskupów austrjackich nie ma zamiaru sta
wiać czynnego oporu władzy, przez co niejako 
przyznaje, iż pozostają oni na dawnem stano
wisku, oporu biernego. JV. fr .  Presse tymcza
sem uważa objaśnienie VoUcsfreunda za przy
znanie pierwotnego jej doniesienia, gdyż czy 
to za pomocą breve, czy za pomocą listu, papież 
zaprzeczył jurisdykcji sądów świeckich nad 
biskupami, zatem nie uznał zniesienia § 14-go 
konkordatu przez konstytucję austrjacką. —  
Gabinet stara się usilnie o zachowanie dobrych 
stosunków z deputowanymi galicyjskimi, a 
dzienniki ministerjalne zapewniają, że namie
stnikiem Galicji będzie książę K onstanty Czar
toryski, zaś książę Leon Sapieha, zostanie skło
niony do cofnięcia swego podania o uwolnienie 
od obowiązków marszałka sejmu lwowskiego.—  
W  Wiedniu robią przygotowania do przyjęcia 
wice-króla Egiptu z królewskiemi honorami, co 
niemiłe sprawi wrażenie w Konstantynopolu, 
gdzie jeszcze bardziej będą rozdrażnieni wia
domością, wynikającą z interpelacji p. Mileti- 
cza na sejmie węgierskim, według której, na 
pograniczu wojskowem, koncentrowane są ta
kie siły zbrojne, jakby lada chwila wojska au- 
strjackie miały wkroczyć do Bosnji z zamia
rem  jej wcielenia. —  Dzisiejszy nasz telegram  
donosi o zamachu w Liwurno na życie wiel
kiego podkomorzego austrjackiego, hr. Cren- 
neville.

M Hiszpanji, skoro kortezy uchwaliły mo- 
narcliiczny kształt rządu, kwestja obsadzenia 
tronu znów wyszła na pierwszy'plarr. Jeden 
z dzienników lizbońskich donosi, że teraz my- 
śla o kandydaturze infanta A ugusta b ra ta  pa
nującego króla portugalskiego, który dla zje
dnania sobie stronników księcia Montpensier, 
pojąłby w małżeństwo jedną z jego córek.

Wprawdzie w wpływowych sferach hiszpań
skich długo przeważała skłonność do portugal' 
skiego kandydata, ale'dó4ć szorstka odmoW® 
ze strony rządu portugalskiego, na propono
waną ojcu panującego króla kandydaturę, mu
siała odstręczyć od ponowienia podobnych pro
jektów , po za któremi w Portugalji upatruj?1 
unję iberyjską, ciągle będącą przedmiotem nie
chęci, jak  to okazują ostatnie rozprawy w 1̂ " 
bońskiej izbie deputowanych.

Dzienniki paryzkie przyznają, że zachodzity 
pewne nieporozumienia pomiędzy legacją fra®' 
cuzką w Pekinie a rządem chińskim, lecz u- 
trzym ują, że w pierwotnej depeszy niektóre 
szczegóły (zapewnie o wypoliczkowaniu pod11 
francuzkiego) były przesadzone, dodajac, że u- 
czyniono zadość reklamacjom posła przeciek0 
uciskaniu chrześcian w jednej prowincji pd ’ 
nocnej przez mandaryna, który został usunięty'

T e l e g r a m y
D ziennik a  W a r sza w sk ieg o .

F l o r e n c j a ,  25 {13) maja. W czo
raj w Liwurno zrobiony był za
mach na austrjackiego w ielkiego  
podkomorzego Crenneville’a. Creu- 
neville został lekko raniony, a to
warzyszący mu jeneralny konsul 
austrjacki, zabity. Menabrea, n* 
wiadomość o tym zapiachu, wynu
rzył posłowi austrjackiemu ubole
wanie rządu włoskiego, dodając, *e 
śledztwo zostało zarządzane; przy 
interpelacji w tym przedmiocie n» 
dzisiejszem posiedzeniu izby, tak 
interpelujący, jak i mini der spraW 
wewnętrznych, wynurzyli oburze
nie kraju na tę zbrodnię. A reszto
wano 14 osób.

P a r y ż ,  25(13)maja. R ezultat280 
wyborów już je st znany; wybrano 
196 kandydatów rządowych a 26 o- 
pozycyjnych; w 58-u okręgach po
trzebne są powtórne wybory; z 10-u 
okręgów wyborczych rezultat ni® 
jest wiadomy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  25 ( 13) 
maja. Ignatjew wyjechał do Rosji 
przez Warnę. :•> ; , .? £ - *

(Correspondenz Biireau).

dla pana margrabiego de Croisenois. Jest to prze
śliczna kompozycja Yalserra „7 tredici meri.”

To rzekłszy, stary dependent wziął Pawła pod 
ramię i oprowadził go po całem mięszkaniu.

— Widzisz kochanku, że nie zapomniano tu o 
niczem, że wszystko wygląda tak jakbyś od wieków 
mieszkał w tym lokalu. Lecz to nie wszystko jesz
cze. Ponieważ jesteś chłopcem porządnym i osz
czędnym, jak mówiła matka Brigot, więc nie wy
dającym wszystkiego co zarabia, przeto "znajdziesz 
w szufladce biórka ośm obligacij drogi żelaznej or
leańskiej i 1,000 fr. gotówką—są to twoje oszczęd
ności, mój panie...

Paweł chciał zapytać o wiele jeszcze rzeczy ojca 
Tantaine, lecz stary dependent, już otwoi-zył drzwi 
przedpokoju, zabierając się do wyjścia.

— Powrócę tu jutro z doktorem Hortebize, rzekł, 
a tymczasem, dodał podobnym jak Mascarot to
nem—.przygotuj się zostać księciem...

Stojąc przed swoją budką w bramie, odźwierna, 
matka Brigot, śledziła chwilę wyjścia Tantain’a, a 
zobaczywszy go schodzącego ze schodów wolnym 
krokiem, z głową zwieszoną na piersi, widocznie u- 
trudzonego niezmiernie, podskoczyła ku niemu z 
szybkością na jaką tylko przy swojej tuszy zdobyć 
się mogła, wołając:

. Jest-żeś pan... zadowolony ze mnie, panie Tan-tdin6.
i "T rzekł starzec, wpychając ją gwałtem
do budka, której .drzwi Mały otworem. -  Jakto?

śmiesz mówić do mnie tak głośno, że na ulicy usły
szeć cię można! Oszalałeś chyba, kobieto!

Spostrzegłszy Tantain’a tak zagniewanym, matka 
Brigot spuściła nos na kwintę i stała drżąca z trwo
gi jak winowajca przed sądem. "

. — Przebacz pan! ozwała się wreszcie z cicha i 
nieśmiało — lecz zdawało mi się, że dobrze odpo
wiadałam na zadawane mi przez pana pytania...

I słusznie tak ci się zdawało, matko Brigot. 
Jestem zadowolony z ciebie i złożę przychylny ra
port panu Mascarotowi.

— Oo za zaszczyt! Ależ w takim razie, jesteśmy 
ocaleni ja i mój stary Brigot!

Ojciec 1 antaine zrobił gest dwójznaczny.
— Ocaleni... powtórzył, tego powiedzieć nie mo- 

E()  " ghyżj eszcze zupełnie nie wybrnęliście. Wpraw
dzie nasz pryncypał posiada wielkie wpływy, lecz 
wy za to, macie nieprzyjaciół bardzo wielu! W szy
scy służący tego domu nienawidzą was okropnie 
i byliby Uszczęśliwieni oddając was w ręce wła
dzy... '
'  7~ Dh! łaskawy panie! Jakże możecie mówić po
dobne rzeczy! Jesteśmy dla nich tak dobrzy... oboje 
z mężem... ■'
, Tak, lecz dopiero teraz, gdy obawiacie się ich 
<*eiju,ncJacJ1 dawniej zaś inaczej było, niestety! 
Ach! juz to muszę 'przyznać, że wleźliście w głę- 
lokie błoto... a prawo pod tym względem jest su

rowe i wyraźne -  artykuł 386, paragraf 3, mówi o 
zamknięciu w więzieniu. Szczególniej zaś was po

tępia ta djabelska okoliczność, że widziano u W*5 
ten pęk kluczy... wiecie zapewne że mówię o dwó J1 
bonach służących na drugiem piętrze —■ to vzeCi 
okropna!

Teraz znowu odźwierna z kolei, nie chciała rod
mawiać głośno i składając pokornie rece w yszep
tała.

— Ciszej! panie! zaklinam cię, mów ciszej!
. —- W ielka szkoda, że wezwaliście zbyt późno °' 

pieki pryncypała. Mówiono już wtedy o tym Wy
padku za wiele — policja dowiedziała się i zaczfra 
działać...

— Jednakże... kochany panie, jeżeli tylko pa® 
Mascarot zechce nas ocalić...

— Ależ zapewniam cię, szanowna damo, że Vr? j  
cypał jest pełen najlepszych chęci dla was. Co do 
mnie, pewny jestem nawet, że" zdoła on zatrzeć O 
całą sprawę—już dotąd wielu świadków o b o wiązało 
się złożyć zeznania na korzyść waszą..! Tylko, p°T 
Wiadam wam, że musicie za to służyć mu wiernie 1 
być posłusznymi zupełnie.

— O h! Złoty człowiek! Powiedz mu pan, 
wskoczylibyśmy w ogień za niego — oboje z mę
żem—i córka nasza Eufemja, takżeby pewnie w sk o 
czyła...

Stary dependent odsunął się ostrożnie, obawiają.0 
się, ażeby matka Brigot, w uniesieniu wdzięczności 
nie padła w  jego objęcia. (d. c. n.).
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W iadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 23 (U ) maja. Wiener Ztng donosi w swej 

części urzędowej o udzieleniu orderu Złotego runa 
Cięciu Otonowi bawarskiemu. — W  sferach dobrze 
Uwiadomionych Zapewniają, że całkiem bezzasadną 
)est pogłoska, jakoby cesarz zamierzał udać się 
'v czerwcu do Konstantynopola. (  Wolffs T. B.)

* Wiedeń, 24 (12) maja. Zaprzeczają półurzędo- 
nie pogłosce o zaręczynach arcyksięcia W iktora z

Jedną z córek króla hanowerskiego. — Hr. Traut- 
"lannsdorff otrzymał polecenie interpelowania pa- 
lueża co do sprawy dotyczącej zajść w Linz. (Tam-

^ ,* Praga, 22 (10) maja. Komisja dla uorganizowa-
*ńa sądów przysięgłych ukończyła nareszcie swe po
jedzenia. Niemcy głosowali, dla miłości pokoju, za 
pierwotnym projektem podkomisji, odmawiającym 
Genicom jedną trzecią część przysięgłych i utrzy
mującym na liście przysięgłych odpowiednią liczbę 
Niemców. Pomiędzy 385 przysięgłymi, znajduje się 
°koło 100 niemców. (Cor. Bur.).

* Praga, 24 (12) maja. Meeting wczorajszy'nosił 
1111 sobie cechę zupełnego braku doniosłości; miano 
j^ało mów, lecz za to oddawano się tern bardziej za
bawom ludowym. Jeden z mówców oświadczył ku 
Przerażeniu komitetu meetingowego: Robotnicy 
jescy nie mają nic przeciw rządowi; niech tylko 
°°niży on podatki pobierane od robotników, a stan 
' (Jbotniczy nie będzie się o nic więcej troszczyć.
(Tamże).
, * Paryż, 23 (11) maja. Napływ do urn wyborczych 
}’ł w dzisiejszym, pierwszym dniu wyborów, nie

baczny. Edgar Quinct, który odmówił złożenia 
Przepisanej przysięgi, cofnął stanowczo swą kandy
daturę w departamencie Ain. W  jego miejsce sta
jaj jako kandydat podpułkownik Mouton, który na
jeży do liczby skazanych w r. 1852 na wygnanie. — 
Książę Napoleon miał od czasu swego powrotu kil
kakrotne narady z cesarzem. — Cesarz przyjmował 
ńa posłuchaniu pożegnalnem jenerała Dix'a, dotych
czasowego posła Stanów Zjednoczonych, i jednocze- 

, śnie przyjął listy wierzytelne od p. Washburne’a, 
ńowego posła tychże Stanów. ( Wolffs T. 13.)

* Paryż, 24 (12) maja. Z prowinc.ij donoszą, że w 
pierwszym dniu wyborów, wyborcy brali wszędzie 
bardzo wielki w nich udział. Około połowy wy
borców dało już swe głosy. (Tamże).

* Florencja, 23 (11) maja. Wice-król, egipski przy
był t u  wczoraj wieczorem o trzy kwandranse na 
s z ó s tą ,  p r z y ję ty  był przez wyższe władze wojskowe, 
1 ,u.dał się w powozie dworskim do pałacu królew- 
8kjego (Co/Bur.).
. Madryt, 22 (10) maja. Na dzisiejszem posiedze- 

kortezów złożone zostały rozmaite projekta, ma
jące na celu zaprowadzenie oszczędności w wydatkach 
państwa. Do liczby tych projektów należy zmnięj- 
Szenie płac urzędników i zaprowadzenie podatku od 
ręnty, który ma wynosić 3 3 °/0 w ciągu pierwszych 
pięciu łat i 25°, 0 w ciągu następnych pięciu lat. 
yjprócz tego ma być zmniejszona liczba djecezij. 
( Wolfs T. B.)

_ Konstantynopol, 22 (10) maja. Levant Times do
nosi o zamierzonym wyjeździe we wtorek Daud- 
Paszy do Paryża, po ogłoszeniu we czwartek dekretu 
błtana przystającego na projekt kolei żelaznej. 
(C'or. Bur.)
. Lizbona, 22 (10) maja. Na dzisiejszem posie
dzeniu izby parów, margrabia de Vallada przema
k a ł energicznie przeciw unji iberyjskiej. Minister 
diarynarki, interpelowany przez p. de Yallada, o- 
kadczył, że był zbyt młodym gdy pisał na korzyść 
nji- (Tamże).

Lgizbona, 22  (10) maja. Podług Jornal do com- 
infant August ma być obrany królem hisz- 

‘‘bskim ; toż pismo powiada, że powzięto zamiar 
s°fączenia tego księcia związkiem małżeńskim z je- 

\ bą z córek księcia Montpensier. (Wolffs T. B.) 
i . .  Berlin, 24 (12) maja. Nationalzeitung podaje 

j adomość z Monachium, że wszystkie prawie rzą- 
oświadczyły wyraźnie i bez zastrzeżeń, iż przy- 

fptiją do propozycji księcia Hohenlohe w pi-zed- 
ńv°ule Prze(łsięwzięcia wspólnych środków ochron
i ę *1 obec zamierzonego soboru powszechnego, i 
1 Wynurzyły rządowi bawarskiemu podziękowanie 
(7, dzięczność za inicjatywę w tym względzie. 
A<xmże).

Hjj . ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  r a n i o n y -  
dn 1 o h o r y m i  w o j o w n i k a m i ) .  Do komitetu 
hm teS°ż towarzystwa od 20 lutego do 7 maja r. b. 
Id ry,H‘ło: 1) od członków założycieli: M. G. Witte 
8bie;SrV ^ - Pistolkors 10 rsr., księżny Lubomir- 
\Vi,i kO rsr., hrabiny Grabowskiej 10 rsr., G. J. 

hskiej 10 rsr., M. J . von Brewern 10 rsr., W-

i i

N.Markus 10 rsr.,P.M . Lingen lOrsr., A. J . Słucze- 
wskiej 10 rsr., O. K. Chomentowskiej 10 rsr., N. J. 
Andrejewa 10 rsr.; 2) od nowoWo wstępujących 
członków założycieli: hrabiny Rostworowskiej 10 
rubli srebrem, hrabiny Ostrowskiej 10 rubli srebrem; 
3) ofiarowano jednorazowo w pieniądzach i naturze: 
przez W. A. Storożenko 10 rsr., przez księżniczkę 
N. Wachwachowowę 2 rsr., przez E. P. Gołowino- 
wę, starzyzny 1 funt, przez M. A. Patkul starzyzny 
6 ‘/ 2 funt., przez N. P. Krepuszczenko 10 rsr. Ten 
ostatni ofiarował także: skrzynek drewnianych na 
rzeczy 2, białych koszul 22, dolnej bielizny par 10, 
ciepłych pończoszaną robotą koszul 2, takiejże dol
nej bielizny par 2, ciepłych pończoch par 2, ręczni
ków 18, dolnych powłoczek 12, obrus wielki 1, 
bandaży 70 funt.,płótna szerokiego na koszule 6 % 
arsz., szarpi 1 pud 20 funt., starzyzny 5 pudów 6 
funt.; 4) wyjęto ze skarbonki księżny Wachwacho- 
wowej 4 rsr. 71 kop.; w ogóle pieniędzmi 15<> rsr. 
71 kop.

* (Z s p r a w o z d a n i a  z d z i a ł a l n ę ś c i  k i e 
l e c k i e g o  o d d z i a ł u  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
d o b r o c z y n n o ś c i )  za 186'/a r. przytaczamy na
stępujące dane: Dochód. Zarząd oddziału w dniu 6 
maja 1868 r. przyjął: a) gotowiznę 218 rsr. 3 kop., 
b) kapitału żelaznego: dwa listy likwidacyjne po 100 
rsr.; i c) w długu od urzędnika 30 rsr.; do tego 
wpłynęło: 1) składek od członków za 186y9 rok 
470 rsr.; 2) od hrabiego Namiestnika w królestwie 
100 rsr.; 3) od właścicieli majoratów: Mikołaja Mi- 
lutina 50 rsr., Dymitra Milutina 25 rsr., Bazylego 
Feuchtnera i jego małżonki 70 rsr., Gabryjela Cze- 
stilina 10 rsr., Aleksandra Kruzego 6 rsr., Mikoła
ja  Połtoranowa 10 rsr., Pawła Karcewa 6 rsr., i 
Włodzimierza Semeki 15 rsr.; 4) w zamian wizyt 
na Nowy Rok i na Wielkanoc 150 rsr. 90 kop.; 5) 
za teatralną scenę oddziału i09 rsr. 72 ‘/ń kop.; 6) 
z dwóch ruskich przedstawień amatorskich 196 rsr. 
25 kop.; 7) ofiarowano przez niższe stopnie kiele
ckiego bataljonu gubernjalnego i powiatowego za
rządu żandarmerji 33 rsr. 96 kop.; 8) z koncertów 
przejezdnych artystów 56 rsr.; 9) od urzędników 
kieleckiej komisji do spraw włościańskich, oprócz 
składek z tytułu członków, 105 rsr.; 10) zwrócono 
pożyczkę 30 rsr.; 11) otrzymano za kwartał za lo
kal w nadanej na własność oddziału kanonji N° 244 
i dzierżawy za budkę sklepową przy kanonji 46 rsr. 
68 >/, kop.; 12) za sprzedane z ogrodu szparagi 3 
rsr. 30 kop.; 13) procentów od listów likwidacyj
nych 6 rsr.; w ogóle wpłynęło 1,499 rsr. 79 kop., 
co z remanentem z 1868 r. 218 rsr. 3 kop., razem 
wynosi 1,717 rsr. 82 kop. Wydatki. Wydano w 
186 % r.: 1) na wyżywienie 8 sierot, ochmistrzyni, 
repetytora, kucharki, stróża i na płacę dla nich 640 
rsr. 86 kop.; 2) na naczynia, odzież, bieliznę do 
łóżek, meble i inne przedmioty 163 rsr. 58 kop.; 3) 
na nagrody za postępy, choinkę i t. d. 32 rsr. 991/2 
kop.; 4) kupiono dwie krowy za 50 rsr.; 5) na je 
dnorazowe wsparcia 19 rsr. 6 kop.; 6) na opał 35 rsr. 
10 kop.; 7) na bibljotekę dla ludu 23 rsr. 2 ‘/a kop., 
i 8) na powiększenie kapitału żelaznego 225 rsr.; 
w ogóle wydatków 1,189 rsr. 62 kop. Pozostało w 
dniu 6 maja 1869 r.: a) w gotowiźnie 528 rsr.; b) 
kapitału żelaznego: trzy listy likwidacyjne po 100 
rsr., N° N° 078,749—044,914 i 035,757 i jeden bilet 
2-ej wewnętrznej 5-cio-procentowej pożyczki pre
mio wój N° serji 07,081 N° biletu 25, których żaden 
zarząd nie ma prawa ani zmieniać, ani sprzedać, ani 
zamienić, ani w ogóle użyć na wydatki, wyjąwszy 
gdyby były wylosowane, a natenczas obowiązany 
jest za całe pieniądze nabyć nowe jakie pieniężne 
znaki, Zamieniając je także na kapitał żelazny.

* ( Wybor y ) .  Dnia 6 maja odbyło się doroczne 
ogólne zgromadzenie członków petrokowskiego od
działu ruskiego towarzystwa dobroczynności, na 
którem miały miejsce wybory członków zarządu i 
ich zastępców. Powtórnie wybrani zostali: preze
sem zarządu— Zolja Kachanowowa; członkami za
rządu:—księżna Anna Szachowska, Zoija iFrejma- 
nowa, Leonid Schilling, Niktopoljon Tichmenjew i 
książę Włodzimierz Szachowski; zastępcami:—Olga 
Nogajewowa, Olga Prewłocka, Teodot Kosteniecki 
i ksiądz Ryszków. Przy sprawdzaniu stanu kasy 
towarzystwa okazało się w niej gotowizną 408 rsr. i 
15 listów likwidacyjnych po 100 rsr.; licząc ostatnie 
po cenie nominalnej, w ogóle w kasie było 1,908 
rsr. (Dzień. Guber. Petrok.).

* (Of iara) .  Mieszkańcy m. Częstochowa, wła
ściciele pieców wapiennych, kupcy: Lazar Gros
sman i Józef Kijas, dowiedziawszy się o zatwier
dzeniu projektu budowy cerkwi prawosławnej -w 
Częstochowie, ofiarowali na ten cel, pierwszy 1,000 
a drugi 500 korcy wapna; oprócz tego Józef Kijas 
ofiarował na reperację kościoła staro-częstochowskiej 
parafji, także 500 korcy wapna. {Tamże).

* ( O t w a r c i e  s z k o ł y ) .  Z rozporządzenia naczel
nika łódzkiej dyrekcji naukowej, w m. Tomaszowie w po
wiecie brezińskim, otwarta została elementarna szkoła dla 
starozakonnych, z etatem 49 4 rs. 95 k. rocznie. (Tamże).

* ( D o c h o d y  d o z o r u  b ó ż n i c z e g o  o k r ę 
g ó w  w a r s z a w s k i c h )  w ciągu miesiąca kwietnia r. 
b., które wpłynęły do jego  kasy, były następujące: a) tytu
łem  ofiar dobrowolnych rs. 3 75 kop. 55 , a pomiędzy inne- 
mi od S. Portnera rs. 2 60; b) ze skarbon przy ucztach we
selnych i innych uroczystościach kursujących za pośredni
ctwem uproszonych p. Szinula Englender rs. 4 kop. 39 ‘/ 2; 
ogółem  rs. 3 75 kop. 94 '/2, prócz innych stałych ofiar i 
składek perjodycznych na cele dobroczynne wnoszonych. 
W  tymże term inie udzielono wsparcia pieniężne tak z wpły
wu powyższych ofiar, jako też z innych funduszów podług  
złożonych już magistratowi wykazów: a) biednym i podupa
dłym osobom 4 6 , rs. 134  kop. 50; b) biednym i chorym  
osobom 5 2 , rs. 39 kop. 35; c) biednym chorym chronicz
nie osobom 60 , rs. 80  kop. 55; d) położnicom 16, rs. 16  
kop. 60; a) mamkom za karmienie dzieci biednych matek  
5, rs. 7 kop. 2 0 , razem osobom 17 9, udzielono rsr. 2 78 
kop. 20 .

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  N a wia
domość o zamiarze rady opiekuńczej zakładów dobroczyn
nych powiatu sieradzkiego otworzenia wkrótce w m ieście 
Sieradzu sali ochrony dla 3 0 -tu biednych dzieci, zacni oby
watele ziem scy pow. sieradzkiego, jak niemniej i mieszkań
cy miasta Sieradza, zawsze gorliwi w niesieniu pomocy bie
dnym, zachęceni troskliwością w. naczelnika powiatu sie
radzkiego o dobro wszelkich instytucij dobroczynnych, po
wzięli zaraz myśl urządzenia teatru amatorskiego, dla zebra
nia funduszu na utrzymanie sali ochrony. Ta szlachetna 
myśl niebawem zamieniła się w czyn rzeczywisty, gdyż w  
dniach 26 i 27 kwietnia (8  i 9 maja) r. b., odbyły się dwa 
przedstawienia teatru amatorskiego, złożone ze sztuk nastę
pujących: „Kartka wycięta”, komedja w 1-m akcie, przez 
Dzikowskiego; „Odludki i poeta”, komedja w 1-m akcie, 
przez hr. Aleksandra Fredro; „Gramatyka”, k om ed jaw l-m  
akcie, naśladowana z francuzkiego, przez Stanisława K o- 
źmiana; „Jam bogaty”, komedja w 1-m akcie, przez W ład. 
M aleszewskiego; „Czarna i biała”, komedja w 1-m akcie, z 
francuzkiego; „Nikt mnie nie zna”, komedja w 1-m akcie, 
przez hr. A leks. Fredrą. Rezultat z tych przedstawień był 
następujący: a) dochód wynosił rs. 7 50 kop. 5 0 , b) wydat
ki na urządzenie .sceny, sprawienie dekoracji, ośw ietlenie, 
muzykę, usługę i t. p., rs. 182 kop. 16 , czysty dochód po
został rs. 5 6 8  kop. 34 . Rada opiekuńcza zawdzięczając ten  
znakomity dochód poświęceniu szanownego grona ww. ama
torek i amatorów, złożonego w części z obywateli ziemskich  
pow. sieradzkiego, a w części z mieszkańców miasta Siera
dza, którzy niezrażeni żadnemi przeciwnościami i nie szczę
dząc przytem wszelkich trudów, talentem swoim i pracą, ra
czyli się przyczynić do zebrania powyższego funduszu dla 
biednych dzieci, złożyła wszystkim ww. amatorkom i ama
torom najuprzejmiejsze publiczne podziękowanie w im ieniu  
biednych rodziców i opiekunów drobnych dziatek, a w szcze
gólności w. R. amatorce z Kujaw, która przypadkowo ba
wiąc w tym czasie w Sieradzkiem u swej rodziny i przyja
ciół, raczyła przyjąć zaproszenie rady opiekuńczej i w dzień  
drugiego przedstawienia scenicznego pomiędzy aktami dając 
się słyszeć w kilku melodyjnych a umiejętnie dobranych 
śpiewach, między któremi arja z Trawiaty powszechne wzbu
dziła uwielbienie, talentem swoim uprzyjemniła zgromadzo
nym widzom chwile oczekiwania.

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Wczoraj, podczas 
przedstawienia „Fausta” Gounod’a, na scenie wiel
kiego teatru, debiutował w roli tytułowej, młody 
śpiewak, b. uczeń instytutu muzycznego, pan Mi
kulski. Młody debiutant, posiada wprawdzie, acz 
w materjale dopiero, niektóre warunki sceniczne— 
a nawet głos jego, miły i wyrobiony już znacznie, 
posiada przymioty zapewniające mu powodzenie w 
salonowych, a nawet koncertowych popisach; może 
nawet głos ten nadałby się korzystnie do małych, 
w lekkim rodzaju operowych partij, lecz, brak 
mu siły potrzebnej nieodzownie do wykonania potę
żnej partji „Fausta”, w której upadają niekiedy pier
wszorzędni nawet i doświadczeni śpiewacy; brak tak
że i metaliczności, tego najcenniejszego przymiotu, 
w głosie pana Mikulskiego, który nie powinien był 
ważyć się na debiut w tak trudnych a nawet zgoła 
nieprzystępnych dla siebie warunkach. Z tern wszy- 
stkiem, młody śpiewak jest widocznie bardzo muzy
kalnym : posiada on dobrą szkołę i w każdym razie 
świadczy o wybornym kierunku, pod jakim w in
stytucie zostawał. Już to, perłą wczorajszego, arćy- 
wątłego wykonania „Fausta” hyła panna Kwieciń
ska, która przedewszystkiem odegrała dobrze i 
wdzięcznie trudną rolę Małgorzaty a sceną przy o- 
glądaniu i przymierzaniu klejnotów w akcie dru
gim, wzbudziła zapał w nielicznie zgromadzonej 
publiczności.

— Zapomnieliśmy wspomnieć o udziale pana 
Komana, młodego skrzypka, w koncercie ojca i 
córki Pistorów. P. Koman był najzdolniejszym
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uczniem klasy skrzypcowej w instytucie muzycz- 
nym , klasy, w której pod kierunkiem tak znakomi
tego migtrza, jakim  jest dyrektor A polinary Kątski, 
wyszli tak utalentowani jak np. W ł. Górski, arty
ści. W  grze młodego wirtuoza podziwiać należy 
przedewszystkiem, ogień prawdziwy, co tryska z pod 

jeg o  smyczka żywemi iskrami zapału. W ykonał 
on prześlicznie „Sielankowy mazurek” kompozycji 
Kątskiego, a zachęcony pełnem entuzjazmu przyję
ciem publiczności, dodał jeszcze nad program  „Sło
wika”. Jeszcze tylko więcej śpiewności w grze, 
dalszej pracy i wyrobienia—a pan Koman wyjdzie 
na znakomitego artystę.

— ISie pięć ale sześć samochodów, będzie uczest
niczyć w zapowiedzianym przez nas wczoraj wyści
gu na cel dobroczynny, w ogrodzie krasińskim. Szó
sty z nich, opuszczony przez n as , nazywa się „W i
sła”. Na tych rumakach jeździć będą. uczniowie 
z zakładu p. Romanowskiego, wykształceni już do
brze dżokeje! Nie ma wątpliwości, że na ten wy
ścig zgromadzą się tłumy publiczności, tembardziej 
że cena wejścia dość nizka, nie powstrzyma nikogo.

—• Podczas onegdajszego koncertu orkiestry Bil- 
sego, zastąpił ojca w dyrygowaniu niektóremi ła
twiej szemi utworami syn jego, koncertmajster or
kiestry i wywiązał się wybornie z powierzonego mu 
zadania. Tak więc, p. Bilse (ojciec) może już nie
kiedy odpocząć w trudnej i ciągłej swej pracy, wy
ręczając się synem, który pod kierunkiem takiego 
m istrza, wykształci się z czasem na godnego zastę
pcę—i dalej znowu przewodniczyć będzie orkie
strom bez zmiany wsławionej już firmy.

— Komitet wsparcia pogorzelców skierniewic
kich, urządza na ich korzyść koncert w dniu 20 
czerwca. Koncert ten ma się odbyć w sali teatralnej 
dworskiej, znajdującej się w banhofie.

— Po ociemniałych, mandoliniście i fortepj uni
ście (pp. Yailati i Shachno), którzy w tych cza
sach występowali na koncertach w W arszaw ie, u- 
- słyszymy zapewne niebawem skrzypka bez rąk, 
grającego nogami, którym jest p. H erm an U nthan, 
występujący obecnie W Rydze, dokąd przybył z P e
tersburga, po drodze do Londynu. O ile nam wia
domo, p. Unthan, zamierza odwiedzić W arszawę.

— W  rotundzie bankowej, podczas odbywającej 
się tam licytacji na niewykupione z lombardu ko
sztowności, skradziono pnegdaj z kieszeni izraelity 
■2,000 rs. i paczkę z brylantami. Pomimo dopełnionej 
natychmiast rewizji przy obecnych w sali, za powsze
chną zgodą — nie odszukano złodzieja, który pra
wdopodobnie na tę rewizję nie czekał*

— Jeden z literatów berlińskich zajął się prze
kładem  na język niemiecki „Łiwji Quintilji,” traje- 
dji Rzętkowskiego i zamierza przedstawić to piękne 
dzieło na jednej ze scen tamtejszych. Może, gdy 
już niemcy, urzeczeni pięknością „Liyji,” rozgłoszą 
jej sławę — publiczność warszawska zacznie cho
dzić na tę trajedję, którą tak niegościnnie przy

ję ła .
•— Onegdaj, grono pensjonarek jednej z głów

niejszych ochmistrzyń tutejszych, pani Braun, zwie
dziło wystawę fantów w resursie kupieckiej i zaku
piło znaczną liczbę biletów —• przykład ten zacny, 
powinienby stać się bodźcem i dla innych pensij, 
dość licznych w Warszawie.

■ — Zapowiedziana na dzień dzisiejszy prelekcja 
prof. Kotkowskiego, odbędzie się dopiero w przysz
łą niedzielę.

— W  m. Łodzi otwartym zostanie za dni kiika 
letni teatr, umyślnie tain zbudowany.

—- Utalentowany artysta, p. Sawicki, po długiej 
słabości, wystąpi znowu na scenę jutro, w wzno
wionej komedji Lubowskiego „Ubodzy w Salonie.”

A l.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  —  C e n y  
z b o ż a ) .  Z korespondencji Z dnia 1 8 m aja r. b . z okolic 
g ó r św. K rzyzkich  (pow. opatow ski i sandom ierski gub. ra 
dom ska) do Gaz. Warsi. dowiadujem y się, że w tam tycli 
okolicach padały  rów nież obfite  deszcze, a naw et były g ra 
dy i p ioruny, k tó re  wszelako n ie zrządziły znacznych szkód; 
p rędze j m ożna pow iedzieć to  o gwałtownych deszczach, k tó 
r e  w spadzistych m iejscowościach, pędem  wód zniszczyły 
konop ie, len  i n iek tó re  warzywa. O urodzajach nic jeszcze 
pew nego powiedzieć nie m ożna, wszakże w ogóle roku ją  
.zbiór pom yślny. P rzym rozki w początkach m aja więcej n a 
straszyły , ja k  rzeczyw iście szkody przyniosły; najw ięcej u -  
c ierp ia lv  żyta , trochę  przew iędniały , lecz n astępne  deszcze 
i ciepła popraw iły  je ,  pszenica m niej ucierp ia ła , i obydwa 
te  zboża pięknie się tam  przedstaw iają . I \  szelkie zboże j a 
re, j a k  dotąd ma leniwy p o rost, rokując pom yślny zbiór, j e 
żeli tylko zbytnie deszcze lub posucha, n ie zawiodą nadziei.
K oniczyny chybiły, rzadko gdzie można spotkać d o b re , a w

wielu m iejscach zupełn ie  p rzepad ły . R zep ak  zimowy, sk u t
k iem  nadzw yczajnej w igoci ze śniegów  m arcowych, w iele u- 
c ie rp ia ł, a  chrząszczyki zniszczyły to  co z o s ta ło ; dla odzy
skania zatem  w części szkody, rzep ak i zostały  p rzyorane  i 
obsiane jęczm ien iem  lub prosem . N a  burak i cukruw e pora  
obecna je s t  n ad er sprzy jającą . W  ogrodach  owocowych, 
p rzym rozki, p rzynajm niej na  północnych  stokach  tam te j
szych g ó r, n ie wiele szkody w yrządziły, ty lko  p rzep ad ły  cze
reśn ie  i b rzoskw inie, a  w części orzechy w łoskie. —  Ceny 
zboża w tam tejszych  okolicach są  um iarkow ane, naw et sp a 
dły; za korzec żyta p łacą  rs . 3, owsa około rs .  2 , k a rto fle  
przyszły  do bajecznie nizkich cen; w m. Łagow ie (pow. o- 
opatow ski), żąda ją  za korzec tylko kop . 2 0 , a i ta k  o k u p 
ca tru d n o . P o  m iasteczkach tam tejszych  spekulanci poczy
nili zapasy zboża, licząc n a  przednów ek i n ieurodzaj, wszak
że m ogą się  g rubo  zawieść.

* ( H a n d e l  z b o ż e m . — U r o d z a j  e .— A g e n c j a  t o 
w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń  o d  o g n i a ) .  J a k  dowiadu
jem y  się z k o re spondenc ji z N ow ej-A leksandrji z d . 3 (1 5 )  
m aja r. b. do K u /j. Łub., dostaw iona w z im ie , tak  do 
spichrzów  tam tejszy ch , jak o  i do kazim iersk ich  pszen ica  , 
zaraz z w iosną po  oczyszczeniu się W isły  z lodów, na  b e r- 
linkach i ga larach  żeg lug i parow ej do G dańska spław ioną 
z o s ta ła , ta k  że sp ichrze  tam tejsze  zaledw ie m ieszczą obe
cnie ty siąc  k ilka  se t korcy  teg o  zboża, k tó re  rów nież do 
G dańska j e s t  przeznaczone. W  osta tn ich  dniach z. m ie
siąca p rzyp łynęły  tam  ga lary  z solą i żelazem  pochodzącem  
z zakładów  górniczych w gub. radom skiej po łożonych, a za- 
kupionem  do składów na częściową sprzedaż w L ublin ie. 
O becnie nad W isłą  zupełna panu je  c isza , w ogóle handel 
zbożowy w roku  ty m , ja k  to  z dotychczasow ego jeg o  ruchu  
w nosić m ożna, je s t  nierów nie m niejszy ja k  w latach ub ie
głych. T w ierdzą w o g ó le , iż w ielu jeszcze właścicieli lub 
dzierżawców dóbr posiada na  sprzedaż przeznaczoną pszeni
cę, lecz ceny żąd an e , stosunkow o do cen  obecnie p rak ty k u 
jący ch  się w G dańsku  i W arszaw ie , oraz b raku  tam  chęci 
do k u p n a , są tak  w ysokie, iż n iety lko  n ie  p rzedstaw iają  
żadnych korzyści dla nabywców, ale przeciw nie  w idoczną 
grożą im  u tra tą . U rodzaje w tam tych  okolicach są bardzo 
ob iecu jące; ozim iny, to  je s t  żyto i p szen ica  są  g ęste  i wy
sokie, owsy powschodziły p iękn ie  i ju ż  ziem ię pokryw ają; 
jęczm ioha i grochy  od kilkodniow ego z im n a , ja k ie  m iało 
m iejsce w pierw szych dniach tego  m iesiąca , nieco pożółkły, 
lecz obecnie p rzy  działaniu  deszczów i c ie p ła , daleko lepiej 
się p rzedstaw iają. R zepaki zimowe w wielu m iejscach 
p rzepadły , tak  iż n ie rokując  żadnych ko rzyści, zastąpione 
być m usiały z w iosną obsiewem  zbóż ja ry c h . D rzew a owo
co w e , w k tó re  osada tam te jsza , niety lko co do ilo ści, ale i 
jakości je s t  bogata, bo jed n eg o  praw ie  n ie m a dom u, przy 
k tórym by nie było większego lub  m niejszego z w ybornem i 
owocami og ro d u , kw itną n ad er obficie, czyniąc n ieplonną 
nadzieję, ze rok  bieżący pod względem  urodzajów  owoco
w ych, m e u stąp i w m czem  swemu poprzednikow i. N ako- 
niec należy w spom nieć i 0 założ0aej tam  a ,rencj; ru sk ieg 0 
tow arzystw a ubezpieczeń w PtJter8b Q(1 Qraz k ra_
k owskiego od gradu .

( C e n y  z b o ż a)_ X5odlug dostarczonych nam  wiado
mości z dnia J ( 21) m aja r. b ., p rzez g u b ern a to ra  kielec
kiego, ceny zboża vv gu b ern ji kieleckiej od 8 (2 0) do 15 
(2 7) kw ietnia, były następujące: za czetw ert żyta płacono 
przecięciow o rs . 6 kop. 82 , owsa rs. 4 kop. 15 , za pud  sia
na kop. 3 3 , słom y kop . 2 8 % . Cenyr zboża zaś na  ta rg u  lu
belskim  od 3 (1 5 )  do 10 ( 2 2 ) m aja, p o d ług  Kur. Lubel. 
były następu jące: za korzec pszenicy  płacono rs . 5 k. 20 , 
żyta rs. 3 kop. 7 5, jęczm ien ia  rs . 3 kop. 7 5 , owsa rs. 2 
kop, 4 0 , grochu  polnego rs. 4 kop. 8 0 , karto fli rs . 1 kop. 
2 2 % , pud  siana kop. 3 0, okowity' garn iec  kop. 9 2 % , 
w ełny kam ień rs . 13 . -— N a  ja rm a rk  targow y dostarczono 
dosyć bydła, n ierogacizny i d robiu , k tó re  zbywano po ce
nach średnich .

* (C y r  k  i t e a t r  m a ł p ,  p . B  r  o o k  m  a n  a) 
w krótce, ja k  donosiliśm y, ma pązybyp do IV arszaw y z B ru- 
kselli, gdzie dawał przedstaw ienia w „T h eatre  des V arie tes” . 
P oprzednio  cyrk  fen  był w Poznaniu , gdzie znów dawał 
p rzedstaw ienia  w letn im  tea trze  I lild eb ran d a . Do składu 
tej tru p y  wchodzi 8 0 czworonożnych sztukm istrzów , m iano
wicie m ałp, psów i m ałych koni jaw ańskich , z k tó rych  k ilka  
tresow ane są w wyższej szkole jazdy . N iek tó re  okazy' m ałp 
należą do nader wielkich i rzadkich, ja k ie  n ie wszędzie da
j e  się spotykać, nawet w ogrodach zoologicznych. P . B roek- 
m an wozi z sobą nad er gustow ne dekoracje  wykonane 
przez d ekorato ra  tea tru  w Rydze, p. Ilelw iga, ja k  również 
n ad er św ietne kostjum y. Ponieważ p. B roekm an, w innych 
m iejscach, gdzie daw ał przedstaw ienia, zapraszał pub licz
ność na próby  odbywane przed  południem , d la lepszego 
p rzypatrzen ia  się je g o  czworonożnym sztum istrzom , p rzeto  
nieom ieszka uczynić tego  sam ego w W arszaw ie. P rz e d s ta 
wienia, ja k  słyszeliśm y, rozpoczną się w przyszłą  niedzielę 
i dawane będą w tea trze  R appo, p rzy  ulicv h rabiego B erga.

* (W  y p  a d  k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym , 
w cyrkule W olskim , M ichał Paw łow ski, te rm in a to r m alarski, 
p racu jąc  około odnawiania dotnu N r. 9 5 6, p rzez  n ieostro
żność spad ł z rusztow ania z wysokości jed n eg o  p ię tra  na 
b ru k  i tak  siln ie po tłuk ł się, że w krótce po odwiezieniu go 
do szp ita la  św. D ucha, zm arł. W  celu wyprow adzenia śledz

tw a o w ypadku tym  sąd zawiadomiono, a ze strony pohcJ' 
zarządzono ścisłe dochodzenie. —  W  cyrkule Zamkowych 
Ig n acy  M ontronow icz, dozorca adm in istracy jny , przybywszy 
do dom u publicznego, pod N r. 19 8 , posiadaną brzytwą P°" 
derznął sobie g ard ło , zdrowie jeg o  znajdu je  się w niebez
pieczeństw ie. P rzyczyna sk łan ia jąca  M ontrouowicza, do za
m iaru  pozbaw ienia siebie życia, do tąd  nie w ykryta. Moc 
tronow icz odesłany' na k u rację  do szp ita la  św. Rocha.
W  cyrkule Jerozo lim skim , Z ło ta  G oldberg , żona wyrobnika- 
w dom u pod N r. 19 0 2  zam ieszkała, urodziła  przedwcześnie 
tro je  dzieci, to  je s t  dwóch chłopców i je d n ą  dziewczynkę! 
dzieci te  w godzinę po urodzen iu  um arły; m atka je s t  chor? 
n ieb ezp ieczn ie .—  W  cyrkule  Sobornym , w szlachtuzie, P0(l 
N r. 256  7%, Stanisław  W ieczorkow ski, la t 14 wieku liczą0}'’ 
te rm in a to r rzeźniczy', ze swawoli zran ił lekko nożem w ręk? 
lewą, kolegę swego Szczepańskiego. Szczepański pozosta
wiony na ku rac ji u m atki, a W ieczorkow skiego aresztowa
no. —  W  tym że cyrkule, w domu pod N r. 5 7 8 , w fabry00 
w aty utrzym yw anej przez R ybińską, w sk u tek  nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem  przez dzieci, zapaliła się wat»i 
lecz ogień przez m iejscowych m ieszkańców  natychm iast u'  
gaszonym  został. —  W  cyrku le  Zamkowym, W ładysla* 
O lędzki, obyw atel, w dom u pod N r. 4 7 6 zam ieszkały, przC'  
chodząc przez ulicę K rakow skie-P rzedm ieście, upad ł i zl»' 
m ał praw ą nogę. Chory znajdu je  się na  k u racji w mieszka
niu w łasnem .

*  Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 16 %  dziś  rs . 1 kop. 1 6.
Z a fran k  „ „ —  „ 3 2 %  „ „ —  „ 32.
Z a z ło ty  reń . „ „ —  „ 6 5 %  „ „ —  „ 65.
KB.  W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędowzgo źródl3,

i może ty lko służyć za wskazówkę.

* ( O t w a r c i e  w y s t a w y  o g r o d n i c t w a ) .  P0'  
te rsb u rsk a  kron ika gazety  Golos donosi, że w poniedziałek 
5 (1 7 )  m aja, w gm achu ujeżdżalni m ichałow skiej odbyło W? 
uroczyste  otw arcie m iędzynarodowej wystawy ogrodnictwa- 
W  południe zgrom adzili się tam  członkowie towarzystwa 
grodnictw a z prezesem  swoim na czele, wystawcy i zaproszeń0 
osoby. O godzinie 1 z po łudnia  zaszczycili wystawę swą obi'c'  
nością N ajjaśn ie jszy  C esarz, Cesarzewicz N astęp ca  tron#’ 
W ielcy K siążęta  K o n stan ty  M ikołajew icz i A leksy Aleksan
drowicz, książę O ldenburgsk i, książę M eklem burg-Strełitzki 
z m ałżonką, m inistrow ie wojny, skarbu , spraw  wewnetznyck 
i dóbr rządowych, p rezes kom ite tu  m inistrów , niekt órZf 
członkowie rady  państw a i ciała dyplom atycznego. PrZ}' 
wejściu Je g o  C esarskiej M ości, o rk ies tra  wykonała rijA'* 
hym n narodowy, i N ajjaśn iejszy  P a n , otoczony organizatora
mi wystawy i wystawcam i, raczył obejść calv gmach z 
przybudow aniam i, zatrzym ując się n iek iedy  przed  godnid)' 
szemi uw agi przedm iotam i i oświadczając swe zadowoleni® 
wystawcom. Je g o  C esarska M ość widocznie był zadowo
lony z wystawy. P rzy  odjeździe N ajjaśn iejszego  Pana  P®~ 
wtórzony został hym n narodowy, p rzy  głośnych okrzvka°h 
„h u ra .”

* ( S p r z e d a ż  g r u n t ó w  s k a r b o w y c h  i k o n 
f i s k o w a n y c h  w z a c h o d  n  i m k r a j u ) .  W  
tykule  zam ieszczonym  w 2 68 num erze Poczty Północnej * 
m iesiąca g rudnia  1 8 6 8  r . ,  pow iedziano, że na mocy przep*' 
sów N ajwyżej zatw ierdzonej 2 3 lipca 1 8 6 5  r. instrukcji 0 
sprzedaży osobom  rusk iego  pochodzenia g run tów  skarbowy®*1 
w gub ern jach  zachodnich, w ciągu roku  186 7 i 11 miesi?0!' 
18 6 8  roku sprzedano 2 59 gruntów , m ających rozległo-*01 
1 0 7 ,7 2 5 ,6 3  desia tin , za 1,1 7 4 ,6 8 8  rs. 92 k .; w te j liczbi®1 
1) ja k o  w ynagrodzenie za służbę w zachodnim  k ra ju  —  22® 
osobom  243  grutów , wynoszących 9 9 ,3 6 5 ,4 0 -  desiatin  *** 
1 ,0 6 8 ,2 7 4  rs . 53 k.; i 2 ) n a p ra w ie  osób pragnących osi® 
dlić się w zachodnim  k r a ju —  16 osobom  16 gruntów , 
noszących 8 ,3 6 0 ,2 3  des. za 1 0 6 ,4 1 4  rs. 39 k . N a  z a 
dzie tychże przepisów  Najwyżej zatw ierdzonego 2 5 mnrC* 
186 7 r. postanow ienia kom ite tu  m inistrów , upow ażniają®0'’0 
wydzielenie g run tów  osobom  ruskiego pochodzenia, zostnjU  
cym w służbie w zachodnim  k ra ju , w roźleglości m niejszej 0 
300  des., na  przedstaw ien ie  m in istra  d ó b r rządowych, 
wyżej dozwolono 2, 9, 16 i 20 g rudn ia  186 8  r. 13 stycfj 
nia, 3 i 24 lu tego i 10 , 17 i 31 m arca 18 6 9  r. wyd®1® 
g ru n ta  z dóbr skarbow ych i skonfiskow anych następują®-'!" 
o so b o m : ( tu  wym ienione są osoby i wydzielone im
Tym  sposobem  od g rudn ia  18 68 r. do 1 kw ietnia 1869 r -’ 
dozwolona została sprzedaż 7 0 osobom  7 5 gruntów  wy11® 
szących 2 9 ,5 8 2 ,9 6  des. za 2 7 6 ,9 2 8  rs . 8 1 %  k.; w tej 
czb ie : 1) jak o  w ynagrodzenie za służbę w zachodnim U '1
j u —  6 7 osobom  7 2 g ru n ta  wynoszących 1 7 ,3 2 7 ,7 9  des- 
2 5 5 ,0 5 5  rs. 8 6 %  k ., i 2 ) na praw ie osób osiedlają®! 
się w zachodnim  k ra ju  —  3 osobom  3 g ru n ta  wynoszą®0 
2 ,2 5 5 ,1 7  des. za 2 1 ,8 7 2  rs . 9 4 %  k. W  ogóle sprz®'̂ *1 
no do tąd  3 3 4  grun tów , wynoszących 1 3 7 ,3 0 8 ,3 9  des. 
1 ,4 5 1 ,6 1  7. rs . 7 3 %  k.; w tej liczb ie : 1) jaka-w ynag® ^
dzenie za służbę w zachodnim  k r a ju —  287 osobom 6 
grun tów , wynoszących 1 2 6 ,6 9 3 ,1 9  des. za 1 , 3 2 3 ,3 3 0  ® 
3 9 %  k.; 2) na praw ie osób osiedlających się w ziachodn*^ 
kraj u —  19 osobom  19 grun tów , wynoszących 10 ,6 0 5 , 
des. za 12 8 ,2 8 7  rs . 33*%  (Gon. Urz.)



I

j * ( O t w a r c i e  n o w e g o  s ą d o w n i c t w a ) .  Birż.
led. donoszą z R ostowa nad Donem , 28 k w ie tn ia : W  T a- 

Sanrogu odbędzie się po ju trze  otw arcie nowych władz sądo- 
Z tego  powodu oczekują tam  przybycia jen e ra ł-g u - 

ernatora k ra ju  now orosyjskiego p. K otzebue, k tó ry  p rz j-  
■' tV‘- także w in teresach  tego  m iasta. Z poblizkich  okolic 

®a<łciągaj a (j 0 J tostowa w ojska na przeg ląd  naczelnika k ra - 
J.Ul Gron. Urz. donosi, że w gu b ern ji czernigow skiej 1 ma- 
| a otwarte zostały  okręg i sądowo - pokojow e : konotopski, 

rólewiecki i sosnicki.
, * ( D r o g a  d o  C h  i w y). W  4-m  wydziale kom itetu  

. a Popierania ruskiego przem ysłu i handlu , odbyło się 
I j ®laja  drugie posiedzenie w celu szczegółowego zbadania 

r°b'i am ursko-dary jsk iej. P o  ożywionych dyskusjach  z te- 
powodu, postanow iono: „że najdogodniejszą d rogą  dla 

Oskiego handlu je s t  idąca od zatoki krasnowodzkiej do Chi- 
lecz z uwagi że d roga  ta  znajduje się w blizkości ko- 

tżowigk turkm enów , p rzeto  zachodzi po trzeba  o tw arcia tyrn- 
^asowo drog i od zatoki k inderlinsk iej do Chiwy, jak o  wię- 
' ’j bezpiecznej od napadów  tu rkm enów ." Po otw arciu zaś 
N  drogi, m ożna będzie w krótce  p rzystąp ić  do zbadania i 
Zapewnienia drogi krasnow odzkiej, jak o  najdogodniejszej dla 
a"<llu R osji z A zją środkową.

* ( O b r o n a  r o z p r a w y  n a  s t o p i e ń  m a g i s t r a ) ,  
k ołos donosi, że 9 (2 1 )  m aja , w uniw ersytecie p e te rsb u rg - 
Sl:im i kandydat W . Szercl b ron ił rozpraw y na stop ień  ma- 

lite ra tu ry  sansk ryck iej. O brona ta  , pom im o p rzed- 
l!,ir>tu specjalnego rozpraw y, napisanej przez m agistru jące- 

się („Z a im k i osobisto w języku  sanskryckim , i źormy 
Pokrewne im”), budziła  nadzw yczajny in te res , z powodu 

samego to k u , ja k  i osobistości au to ra  rozpraw y. 1 .  
_ercl przedstaw ia sobą rzadkie  zjawisko: jeg o  ogrom ne 

^iadomości filologiczne przyw odzą na pam ięć kard) nata 
^czofantego i naw pót bajecznego Pia-de-la-M irandola. M ó- 
^ i on m nóstw em  języków , w tej liczbie i takiem i językam i, 
j ó r e  są m ało kom u znane w E u ro p ie , jak o  to  in a ła jsk im , 
^o tentockim , g taro-m eksykańskim  i t .  d . Języ k i sanskry- 

i zendzki posiada on ta k ,  ja k  swój rodow ity ję z y k , ea- 
-4 zaś tę  tru d n ą  do uw ierzenia w iedzą filologiczną naby ł on 
Pracując w swoim gabinecie. Dwa la ta  tem u , p rzed  sa- 
»>ym wyjazdem  słowian z P e te rs b u rg a , p rzybył tam że mło- 
%  Czech, k tórym  in teresow ał się gorliw ie D r. K ieger i k tó 
ry p rzyjechał i  L ondynu , gdzie był przedm iotem  pełnych 
zapału owacij ze strony  filologów tam ecznych. T ym  m ło
dym człowiekiem  był właśnie p. W . Szercl. U rodził się 
°u w P radze  czeskiej w r. 1 8 4 3 , w chwili zatem  przyjazdu 
do R osji m iał tylko 24 la t w ieku. P .  Szercl przybył do 
Rosji bez żadnych środków , lecz znalazł się w P e te rsb u rg u  
pewien ilobry człow iek, k tó ry  p rzy ją ł go do g ro n a  swojej 
rodziny, wśród k tó rej m łody słow ianin-filolog zyskał po 
wszechny szacunek i m iłość.' R o z ło ż en iu  w św ietny spo
sób w uniw ersytecie pe te rsb u rg sk im  egzam inu na stopień  
kandydata i po w praw ieniu w podziw całego faku ltetu  filo- 
^°gicznego swoją tru d n ą  do uw ierzenia biegłością lingw i- 
st.vczną, udał się on do L o n d y n u , w rócił z tam tąd  z m łodą 
*0ną i zabezpieczywszy się nieco co do środków  do życia 
dzięki troskliw ości m in istra  wychowania publicznego i byłc- 
8° ku ratora  okręgu naukow ego p e te rsburgsk iego , p. D elja- 
tl0wą , ,  k tórzy  w yjednali d la niego zapolnogę p ien iężn ą , 
Przystąpił on do p isania  rożpraw y na stopień  m ag istra . I  o 
dwugodzinnych rozpraw ach naukowych tak  bowiem  na- 

wypada obronę pom ienionej rozpraw y p . Szerclowi 
Przyznany z o s ta ł , bez wszelkich -zarzutów, stopień  m agi
k a  , w śród głośnych oklasków zgrom adzonej publiczności.

* ( B u d o w a  m o s t u ) .  Gon. Urz. pisze, że w kom i
n i e  techniczno-budow niczym  m in isterstw a spraw  w ew nętrz- 
1tych rozpatryw any był p ro jek t budowy drug iego  stałego mo-

na Kewie w P e te rsb u rg u , w m iejsce jed n eg o  z dotych- 
®*®sowych łyżwowych : pe tersb u rg sk ieg o  (zwanego tro ickim ) 
le jn eg o  lub pałacowego.

J (P  o ż a r ) .  Kijewłanin  podaje następu jące  szczegó- 
• 0 pożarze w Berdyczowie. Był to n ic je d e n , lecz kilka

P°ż:irów; zaledwie zdołano ugasić jed en  p o ż a r , gdy w net
'tybuchał d rugi. B erdyczów  począł p łonąć 2 7 kw ietn ia  (9

o godzinie 7-ej z r a n a ; d rug i zaś pożar wszczął się 
8oż dnia o godzinie 1 0 -ej zrana, trzeci o godzinie 10-ej 
sczorem , czw arty o godzinie 2-ej w nocy, i p ią ty  o 

jD,Riuie 8-ej zrana 28 kw ietnia (1 0  m aja). Dó godziny 
' ej  zrana 28 kw ietnia (1 0  m aja) spłonęło  100  domów. 

raty sa ogrom ne. T eleg ram  d o n o s i, że o ile wnosić* o o  ̂ '
na i przyczyną tej k lęski była nieostrożność.

* . . . .  ( T r z ę s i e n i e  z i e m i ) .  P od ług  doniesień zam ie-
2 ^z°nych w Mosk. Wied., W Pietrow sku , na K aukazie,

"larca, o godz. 3 m in. 5 0 z południa, m iało m iejsce nie-
a"zne trzęsien ie  ziem i, m ianowicie 3 uderzen ia , połączone
aby,u hukiem . G odnem  je s t  uwagi że siła  tych  w strzą-

^  1"  była nie we w szystkich miejscowościach P io trow ska je -
. ^kową, tak  żc domv znajdujące się nad  brzegiem  m orskim

^"rdziej w strząśnione, a w dom ach powyżej m orza le-
■lo Pniwje nie dało się uczuć w strząśnienia, k tó re  trw a-
W j^ 'j'rtycej pó ł m inuty. Pogoda była p iękna, + 0 2 "  R .

r Pył zachodni, k tó ry  po  trzęsien iu  zupełnie usta ł.
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KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
K raków , 23 m a ja .

Przedm iotem  za t: naw iania się tak  dziennikar
stw a naszego, ja k  również tutejszych kół tow arzys
kich, je s t jeszcze d o tąd  kw estja rezolucji sejmu ga
licyjskiego i n iefo rtunny  obrót, ja k i ona w zięła w 
w iedeńskiej radzie państw a. Z apisani ju ż  byli mów
cy z koła delegacji galicyjskiej, k tó rzy  mieli p rze
mawiać w radzie państw a za uwzględnieniem ^ ży
czeń wyrażonych w rezolucji pom ienionej. U sunięcie 
rezolucji galicyjskiej z p o rząd k u  dziennego izby de
putowanych, uczyniło z bytecznem  krasom ówcze tych 
panów  wysilenie, k tóre  byłoby przyczyniło się je d y 
nie do wywołania starcia zawziętego pom iędzy frak
cja galicyjską a większością niem iecką. Pom im o to, 
nasfpo litycy  oburzają się mocno z tego powodu, że 
deputow ani galicyjscy okazali się bardziej p rzy  wią
zanym i do konstytucji niż sami nierncy, bardziej au- 
strjackiem i niż sam rząd, i że po doznaniu w radzie 
państw a rozm aitych upokorzeń, nie uzyskali nic.

Że wyższe sfery rządow e w W iedniu m iały  ju ż  
obmyślany plan postępow ania na przypadek, gdyby 
deputow ani galicyjscy, zryw ając z rządem  z powo
du nieprzyjścia do sku tku  rozpraw  a v  radzie pań
stwa nad  rezolucją sejmu lwowskiego, złożyii swoje 
m andata do tejże rady, okazuje się ztąd, iż m inister 
G iskra  wystosował do tak  zwanych starostw  pow ia
tow ych w Galicji okólnik, w skazujący im postawę, 
ja k ą  mają przybrać w razie zaprow adzenia wybo
rów" bezpośrednich do rady  państwa. O kólnik  ten 
nakazyw ał starostom , ażeby oparli się p rzy wybo
rach na włościanach, obiecując im zniesienie p rop i
nacji bez indemnizaeji i zw iększenie liczby deputo
wanych ze stanu w łościańskiego. J a k  widać, m ini
ster nie zbyt przebiera w środkach, i ta  okoliczność 
wyw ołuje rozczarowanie w tych nielicznych ju ż  zre
sztą u  nas politykach, którzy pokładają jeszcze na
dzieje w rządzie austrjackim .

W  pew nych sferach tak  lw ow skich ja k  również 
krakow skich, w ielkie niezadowolenie budzi ta  oko
liczność, że p. Posinger, naczelnik zarządu krajo
wego we Lw ow ie, mianował zastępcą tymczasowym 
prezesa rady  szkolnej p. M rawenczyca, radcę na
miestnictwa. P . M raw enczyc, k tóry  cieszy się zre
sztą poważaniem u  ogółu, by ł poprzednio dyrek to 
rem  policji w K rakow ie, na teraz  zaś je s t szefem 
w ydziału konskrypcyjnego przy  nam iestnictw ie.

O ile galicjanie m ogą liczyć na głoszone _ przez 
rząd  austrjacki zasady rów noupraw nienia, świadczy 
między innem i ten  fakt, że w ykład dawnego pravva 
polskiego na uniw ersytecie lwowskim odbywa się 
w języku  niemieckim. P . F augor, k tóry  w ykłada 
ten  "przedmiot, nazywa starostw a — V ie  Starośteien, 
województwa—V ie  Woiewodschaften.it. p. G niew a to 
mocno naszych zagorzałych polityków . N adm ienić 
atoli wypada, że w ykład praw a polskiego na uni
wersytecie lwowskim, spowodow any został wzglę-. 
darni nie naukowem i lub narodowościowem i, lecz 
po prostu  utylitarnemu, ażeby urzędnicy sądowi i 
adm inistracyjni m ogli się orjentow ać w kwestjach 
spornych, opartych na dawniejszych stosunkach.

W ielkie zajęcie budzi tu  sp raw ap . L udw ika G um - 
plowicza, k tó ry  odmówi! zapłacenia składki nało
żonej na starozakonnych krakow skich i przeznaczo
nej na cele w yznania mojżeszowęgo. M agistrat ka
zał zasekw estrow ać ruchom ości p. Gum plowicza i 
zagroził wystawieniem ich na  licytację, jeżeli nie 
uiści się on do pewnego term inu z przypadającej na 
niego składki. Że podatki i inne opłaty  na cele u- 
trzym ania państw a i gm iny, m ogą i powinny być 
nakładane, o tern wiadomo powszechnie; lecz ażeby 
w ym agano i ściągano n a  drodze egzekucyjnej skład
ki na cele wyznaniowe, na to nie istnieje żadne p ra 
wo obowiązujące, i opłaty tak ie  powinny być pozo
stawione dobrej woli każdego. Z.

* (K  w e s t j  a ś r  o d k  o w o-a z j  a t y c k a). L ondyń
ski korespondent Koln. Zng  pisze pod d (15) maja: 
„Uwaga, jak ą  rząd angielski zw raca na kwestję środ- 
kowo-azjatycką, uw ydatnia się dla wszystkich już  
przez to, że w m inisterstw ie indyjekiem  ustanowiona 
została osobna posada, z pensją 500 f. st., a obowią
zek zajm ującego ją  urzędnika zależy jedynie na 
przekładaniu  na język  angielski, wszystkich ruskich 
dzieł i artykułów  dziennikarskich w kw estji A zji 
środkow ej.”

* ( L u d n o ś ć  w i e j s k a  w p o z n a ń s k i e m ) .  
D ziennik Wiest' pisze: „W ychodzący w K rakow ie 
Przegląd polski, zw raca uw agę na polską ludność 
wiejską w ielkiego księztwa poznańskiego, pod wzglę
dem jej godności narodow ej, to je s t o ile ta  ostatnia 
m ogłaby być użyta na korzyść przyszłych polsko- 
narodow ych celów. Pism o to dochodzi do wniosku, 
że chociaż w ludności polskiej wiejskiej, w wspo-

mnionej prow incji pruskiej duch polski jeszcze n ie  
w ygasł ze wszystkiem, nie mniej jed n ak  tam eczni 
polacy, pod względem polityczno-narodow ym  tw o
rzą  masę zupełnie bierną, z której nieomal nie mo
żna w ybrać materjalu na przyszłość.

* ( D z i e ł a  o k r a j u  n a d b a ł t y c k i m ) .  N ie
dawno wyszły w L ipsku  dwa nowe dzieła doty
czące k ra ju  nadbałtyckiego. Jedno z nich je s t p ió ra  
znanego teologa niem ieckiego von H arles a i ma ta 
k i tytuł: „Geschichtsbilder aus der lutherischen Kirche 
Liwlands vom Jahre 1845 an” („Obrazy dziejowe do
tyczące kościoła lu terskiego w  Liflandji, począwszy 
od r. 1845”). D rug ie  zaś dzieło, pod napisem: B e r  
deutsch-russische Conflict an der Ostsee („Spor m e- 
m iecko-ruski nad morzem  baltyckiein”), obejm uje 
w sobie trzy  artyku ły  i napisane zostało przez W . 
von B ock’a. W  pierwszym  artykule  tego ostatniego 
dzieła, p. von Bock, na zasadzie stosunków polity
cznych i społecznych w F inlandji, mówi obszernie
0 tein położeniu, jak ie  powinni zająć niemcy wzglę
dem  estonów i łotyszów; w  drugilń  zaś artykule da
je  on obraz pierw szego zetknięcia się niemców z ro - 
ejanami w Liflandji; w  trzecim  nareszcie artykule, 
robi on w  dobitnych rysach porów nanie pom iędzy 
gm iną włościańską liflandzką a ruską. O ba dzieła 
poinienione uzyskały pozwolenie cenzury do sprze
daży ich w  Rosji.

Austrja i ziemie słowiańskie
* ( P r z y j a z d  c e s a r z o w e j ) .  Wiedeń, 24  

maja. Cesarzow a p rzybyła  dziś rano z arcyksiężnicz
ką M arją- W aler ją z Godollo do Schonbrunn. 
(W ien. Abp.)

* ( O p o z y c j a  k l e r y k a l n  a.— K  w e s t j  e 
g a l i c y j s k a  i c z e s k a . — W i c e - k r ó l  E g i p -  
t u .—1 n t e r p ę l a  c j  a). Wiedeń, 22 maja. P o d łu g  
pogłoski bardzo rozpowszechnionej, arcybiskup 
p ra ż s k i, k a rd y n a ł książę Szw arcenberg ma być  
autorem  znanego a rty k u łu  ogłoszonego w piśm ie 
klerykalnem  V ie  Zeit, k tó ry  to artyku ł mówi o m o
żności pojednania pom iędzy państwem  i kościołem
1 zapow iada blizkie w tym  względzie porozum ienie! 
P raw da  tej w ersji podniosłaby naturalnie znaczenie 
pom ienionego artyku łu , lecz zauważyć należy, że 
naw et najdokładniejsze zbadanie teraźniejszych o- 
koliczności nie pro wadzi do wniosku, ażeby rząd  i 
biskupi mogli wejść w krótce w lepsze pom iędzy 
sobą stosunki. W praw dzie organ  kardynała  R au- 
schera, wychodzący tu  Yolksfreund, pośpieszył z za
przeczeniem  wiadomości o istnieniu breve papiez- 
kiego, w zbraniającego biskupom  austrjackim  sta- 
wania przed  sądem. B iskup z L inz, k tórego  posta- 
wa oporna w zględem  tam ecznego sądu krajow ego 
dała, ja k  wiadomo, pierw szy powód do pogłosek 
o istnieniu takiego breve, otrzym ał od papieża, ja k  
Zapewnia Yolksfreund, po prostu tylko list, obejm u
jący  w ynurzenie przekonania, że sądom świeckim  n ie  
służy praw o występowania w spraw ach karnych 
przeciw  biskupowi. Lecz drażliwość tej uw agi 
Yolksf reunda złagodzoną została ustępem  umieszczo

nym  w końcu jeg o  artyku łu  i głoszącym, że żaden 
biskup austrjacki nie myśli o stawianiu władzy pań - 
stwowej oporu czynnego. AU kwestjach przeto  za
sad, opór ma trw ać nadal; lecz w razie, gdy  rząd  
chciał wziąć na siebie odpowiedzialność co do czyn
nego w ystąpienia przeciw  biskupowi, wówczas ten  
ostatni, w przeświadczeniu o spełnieniu swej po 
winności, u leg łby  przed przemocą, i przez swe 
męczeństwo przyczyniłby się do zwiększenia jesz
cze o ile możności oporu m oralnego, staw ianego 
przez stronnictwo. AU tej logice bez w ątpienia n ie  
może być mowy o idei pojednania. Zresztą usposo
bieniu religijnem u ludności miasta AUiednia stan ie  
się w przyszłym  tygodniu zadosyć, albowiem d w ó r 
ma wziąść udział uroczysty w procesji Bożego C ia
ła. Cesarzowa znajdować się będzie w tym  roku  n a  
tejże procesji.— Z większą gorliw ością niż nad przy
wróceniem dobrych stosunków  z duchow ieństw em ,. 
ministerstwo zdaje się myśleć o utrzym aniu nadał 
znośnego stosunku dogałic jan . O rgana m inisterjałne 
stawiają na w idoku księcia K onstantego C zartorys
kiego jako  przyszłego nam iestnika Galicji, w obozie 
zaś m inisterjalnym  dokładane są wszelkie starania, 
ażeby skłonić księcia, L eona Sapiehę, m arszałka sej
m u galicyjskiego, do cofnięcia podanej przez niego 
prośby o dymisję. N aw et mowa je s t znowu o odwie
dzinach cesarskich w Galicji, i n iektóre pisma za
pewniają, że na niedawnem , piątkow em  przyjęciu 
członków rady  państwa w zam ku cesarskim, jeg o  
cesarska mość oświadczył deputowanym  galicyj
skim, że spodziewa się, iż zwiedzi w tym  roku  K ra 
ków. T rudno  je s t zrozumieć, dla czego robione są  
ta k  w ielkie usiłow ania dla podtrzym ania w ga lic ja - 
nach dobrego usposobienia ducha, pomimo iż d la  
powodów niejednokrotnie przytaczanych, nie m a
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się czego obawiać zajścia z tymi politykami; dzien
niki niezależne pojmuje sytuację daleko lepiej, wzy
wają. bowiem ministerstwo do porozumienia się ra
czej z Czechami.—W  obozie czeskim dokonywa się 
obecnie rozkład. Różnice co do zasad, które dzieli
ły  dotąd stronnictwo demokratyczne młodo-czeskie 
od stronnictwa arystokratyczno-konserwatywnego, 
zjednoczonego ściśle z żywiołami klerykalneini, 

_ wychodzą obecnie coraz bardziej na jaw , ze zniesie
niem bowiem stanu wyjątkowego w Pradze, życie 
polityczne w Czechach w ogólności ożywiło się 
znacznie, i różnice pomienione spowodowały już 
rozwiązanie kilku towarzystw narodowych, w któ
rych oba wyż wspomnione kierunki reprezentowa
ne były w równej prawie mierze. Zręczna taktyka 
mogłaby skorzystać z tego nowego położenia rzeczy 
i skłonić przynajmniej część opozycji czeskiej do 
zaniechania zawziętej opozycji stawianej nowej erze; 
lecz nie chcą tu zrozumieć nic innego, oprócz nie
złomnego trzymania się zasad spisanych na papie
rze, i z tego powodu nie można będzie osiągnąć 
zgody z czechami, chociażby ci ostatni pozostawali 
pomiędzy sobą w rozdwojeniu co do niektórych 
Kwestij specjalnych.—Za kilka dni ma tu przybyć 
wice-król Egiptu, i te odwiedziny książecia wscho
dniego przytaczane są jako powód, dla którego hr. 
Beust odroczył do 2-go czerwca swą podróż do 
Gastein. Co się tyczy przyjęcia, jakiego dozna wi- 
ce-krol, okazane mu zostaną wszystkie honory na- 

\ leżące księciu panującemu, na co w Konstantynopo
lu patrzeć będą bezwątpienia bardzo złem okiem.— 
Niemiłe także wrażenie wywrze na Portę interpela
cja postawiona onegdaj w węgierskiej izbie deputo
wanych przez p. Mileticza, dla czego porobiono w 
pograniczu wojskowem cały szereg przygotowań 
militarnych, które są tak rozległe, że skutkiem tego 
rozeszła się pogłoska, iż A ustrja zamierza wkrótce 
zagarnąć sąsiednią prowincję turecką, Bośnję. Rząd 
nie odpowiedział jeszcze na tę interpelację. (Nordd. 
A. Z.)
. *  ( K s i ę g a  c z e  r  w o n a). A7. J r .  Presse dono

si, że materjały do księgi czerwonej zostały już upo
rządkowane. Mówią, że najważniejsze dokumenta 
stanowią w niej instrukcje dane księciu M etterni- 
chowi z powodu konferencji w sprawie sporu g re
cko-tureckiego. Ale znajdują się tam także depesze 
wymienione pomiędzy hr. Beustem a hr. T raut- 
mannsdorffem w przedmiocie układów z stolicą 
apostolską. Czy to prawda, jak  twierdzą niektóre 
dzienniki austrjackic, że dwór rzymski okazał się 
nieubłaganym w sprawie konkordatu ? (La Fr.)

Prusy i Niemcy.
( K ł o p o t y  P r u s ) .  L a Fr. z d. 23 maja pisze: 

P rusy  zmuszone są drogo^ opłacić koszta swojej sła
wy. Prawda, że to najmniejszy jeszcze ich kłopot. 
W ykazaliśmy wczoraj ogromną cyfrę deficytu 
związku północnego nar. 1870wynoszącą 10,600,000 
talarów, a, dla jego zaspokojenia szereg podatków 
najniepopularniejszych. Korespondent berliński do 
Ajencji Havas powiada z goryczą, że poraź pierwszy 
słyszy coś podobnego, ażeby podróżni na kolejach 
żelaznych opłacać mieli podatek 10%  od biletów.
To ogólne niezadowolenie ciężką jest próbą dla p. 
Bismarcka. Niemcy są poważni, cierpliwi, odważni, 
posiadający wszystkie cnoty, ale przedewszystkiem 
i nadewszystko są oszczędni. Depesza z  Berlina do
nosi, że p. Bismarck w przewidywaniu oporu ze 
strony parlamentu przedsięwziął wszelkie środki. 
Oświadczył on, że w razie nie doprowadzenia do 
skutku porozumienia się z parlamentem niemieckim 
V  przedmiocie nowych podatków, zwołałby parlament 
pruski, czyli innemi słowy, wezwałby Prusy do prze
wodniczenia Niemcom. Jak i będzie skutek tej groź
by? Gdyby sio urzeczywistniła, jakieżby były na 
stępstwa sporu pomiędzy parlamentem niemieckim 
a parlamentem pruskim? Sprawy Niemiec przecho
dzą tu  w stadium które nie jest bez niebezpieczeństw 
dla wpływu Prus.

* ( Z g r o m a d z e n i e  s t r o n n i c t w ) .  Karlsruhe,
24 maja. Wczoraj odbyło się w Offenburgu zgroma
dzenie krajowe stronnictwa liberalnego. Obecni byli 
prawie wszyscy liberalni deputowani na sejm i licz
ni delegowani od miast i korporacij ze wszystkich 
części kraju. W szystkie frakcje stronnictwa były re
prezentowane i uchwalono jednomyślnie podać adres 
do wielkiego księcia. Adres oświadcza się przeciw 
znanym agitacjom ultramontańskim i demokraty
cznym, obejmuje wynurzenie życzeń co do dalszego 
rozwoju reform i obstaje za dążnością do zjednocze
nia państwowego ze związkiem północno-niemiec- 
kim. Adres nie uznaje za niezbędne zwołanie nad
zwyczajnej sesji sejmu. Następnie przyjęto rezoln

cia. Jednocześnie odbyło s i ę wE n g e n  zwołane 
pzzez stronnictwo ultramontańskie zgromadzenie lu
dowe, na które atoli, podług telegramu nadesłane
go ztaintąd zgromadzeniu odbytemu w Offenburgu, 
członkowie stronnictwa liberalnego zgłosili się 
w jiczbie prawie dziesięćkroć większej. (Wolffs f .

Francja.
( W y b o r y ) .  I m  Patr. z dnia 23 maja pisze: Nie

które dzienniki mówią o przesłanej do portów wo
jennych instrukcji, ażeby robotnicy arsenałów i majt
kowie statków wojennych stojących w przystaniach 
głosowali w duchu rządowym. Otrzymane przez 
nas wiadomości  ̂z rożnych punktów nadmorskich 
zaprzeczają tej wiadomości. W ładze morskie w por
tach francuzkich dołożyły wszelkich starań, ażeby 
marynarze i robotnicy arsenałów mogli głosować 
z całą swobodą, i nie robiono żadnego kroku, ażeby 
wpłynąć na ich usposobienia. Sztaby i osady statków 
otrzymały wszędzie swobodę co do swoich praw po
litycznych.

(1 o s e ł  f r a n c u z  k i  w C h i n a c h ) .  Depesza 
prywatna doniosła, że pomiędzy posłem francuzkim 
w Pekinie a rządem chińskim zaszły ważne niepo
rozumienia. Niektóre dzienniki zagraniczne powtó
rzyły tę depeszę z szczegółami nadającemi sprawie 
tej wielką doniosłość. Wiadomość podana przez tę de
peszę, nie jest dokładną. P  onieważ chrześcjanie zamie
szkali w prowincjach północnych, uciskani byli przez 
jednego mandaryna, poseł francuzki wystąpił z bez
skuteczną reklamacją; ale ponowiwszy ją  z całą ener- 
gją, otrzymał zupełne zadosyćuczynienie. Manda
ryn został usunięty, a poszkodowani chrześcjanie zo
stali wynagrodzeni. IV edług ostatnich wiadomości 
wszystko było załatwione i poseł francuzki przy
wrócił dobre stosunki z dworem pekińskim. ( I m  
Patr.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( W y c h o d ź c y  k a n d j o c c y ) .  Obliczają nie

mniej jak  na 8,000 liczbę kandjotów, którzy na sku
tek powstania na wyspie Kandji szukali schronienia 
w Grecji. Parostatki cesarsko-francuzkie Tamise i 
Kopernik, które najęte zostały przez rząd turecki dla 
przewozu tych wychodźców do k ra ju . rodzinnego, 
miały zabrać znowu 11-go b. m. na swe pokłady 
część ich. (Nordd. A. Z.)

PRZEWODNIK WARSZA WSKI
» r M 7 A W i |.

dnia 14 (26; niaja.
( J ó z e f  M a r c i n  W i ś n i e w s k i  D e n t y 

s t a , )  w y k w a lif ik o w a n y  p r z e z  s z k o łę  g łó w n ą  w a rsza w sk ą ,  
o tw o r z y ł sw ó j z a k ła d  w  d o m u  p o d  N r .  1 3 5 2  l i t .  B, n o w y  1 , 
n a  r o g u  u lic  M a zo w ie c k ie j  i Ś to -K r z y s tk ie j  n a  d o le .’ .P r z y j 
m u je  o d  g o d z in y  9 -e j ran o  d o  1 2 -e j ,  i  o d  3 -e j  p o  p o łu d n iu  
d o  6 -e j .

K a l e n d a r z ,
Wc c zw a r te k , 1 5  ( 2 7 )  «aja,-BoŻe Ciało; śśw. M a 

g d a le n y  d e  P a z is  i  B e d y  k a p ł.  -  S ło ń c e  w sc h . o  g o d z . 3 
m in . 5 2 ;  za ch . o  g o d z . g  m jri. g .

W  p ią te k , 1 6  ( 2 8 )  m aja , —  św . G e r m a n s  b is k u p a . —  
S ło ń c e  w sch . o  g o d z . 3 m in . 5 1 ;  za ch . o  g o d z . 8 m in . 4 .

n a c h  te a tr u  r o z m a ito ś c i) .  — Wczoraj, w e  w to rek , daw*00 
o p e r ę  FaUSt, b y ło  o s ó b  2 6  2 .

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .—  Dziś i codziennie,
Cert B . B i ls e g o ,  d y r e k to r a  k r ó le w sk o  -  p ru sk ie j ork ies%  
z ło ż o n e j z  6 0 - c iu  d o b o ro w y ch  a r ty s tó w . —  W e  środy * ^  
b o ty , K o n c e r ta  sy m fo n ic z n e . —  Jutro, w e czw artek:-"  
U w ertu ra  z  S c h ille r a  „ M a rja  Stuart**, V ie r l in g a ;  Kadry1  ̂
o p e r y  „ K s ię ż n a  G e r o ls t e in “ , B ia ła ; „ P ię k n a  gw iazd a1*, du* 
sk o m p o n o w a n y  n a  o r k ie s tr ę , K fik en a ; S e x t e t  i f in a ł 2 °Per! 
« H u g o n o ty “ , M e y e r b e e r a . —  I I .  U w er tu ra  z  op .
Tell**, R o s s in ie g o ;  B iir g e n w e is e n  w a lc , S tra u ssa ; ' 
fa n ta z ja , L u m b a ; W s tę p n y  a k t z  o p . „Lohengrin"*, 
r a - —  U l -  U w er tu r a  ra d o sn a , W e b e r a ; „Publicyści** %  1 
S tra u ssa ; R o m a n s  k s ię ż n e j  K o c z u b e j;  M a rsz  zw ycięzk i 
c ia  P ry  d ery  k a -K a r o la , B i ls e g o .

Pojutrze, w p ią tek : —  I .  U w er tu ra  z  o p . „Rienzi"*. 
g n e r a ; K a ta r z y n a -k a d r y l, B i ls e g o ;  S e r en a d a  n a  w a lW 1’1* 
i  f le t ,  T it la ;  P o tp o u r r i z  o p e r y  „Faust**, G ou n o d a . —  ' 
U w ertu ra  do  tr a je d j i „Struense**, M ey e r b e e ro ; „L a K°a 
q u e t ió r e “ w a le , G o d frey  a; In tr o d u k c ja  d o  o p . „R om eo  1 Ja‘ 
lja “ , G o u n od a; O ffen b a ch ia n a , p o tp o u rr i n a  m elo d je  
b ach a . —  I I I .  U w er tu ra  z  o p e r y  „O beron**, W e b e ra ; , 
n o , k o b ie ta  i ś p ie w  w a lc , S tra u ssa ; „ N a d  morzem**, P'
F r . S ch u b erta ; M a rsz  n a  c z e ś ć  S c h il le r a , M ey e rb eera . ^  
P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 - e j .  —  C en a  w e jś c ia  k o p . 2 0 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  F1?  
K N Y C H  (w  h o te lu  e u r o p e js k im ) . — Codziennie, od  god“ ' 
n y  1 0  ran o  d o  w ie cz o r a . —  C e n a  w e jśc ia  k o p . 1 5 ;  w 
d z ie lę  za ś  i  ś w ię ta  k o p . 5 .

W Y S T A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z p o d a rk a m i, czy 11 la 
te r ja  b e z  p r z eg r a n e j a lle g r i,  — codziennie, j e s t  otwań* 
p r z y  u lic y  D łu g ie j  w  d om u  J a s iń s k ie j  N .  2 2 / 5 5 1 .  —  
b ile tó w  fa n to w y ch : p o  r sr . 1 , k o p . 5 0  i  k o p . 3 0 ,  a wid°k 
w y sta w y  P a r y ż a  k o p . 1 5 .

Przyjechał do W arszawy radca tajny Janoic^*' 
Janczewski, z Petersburga;—wyjechali: jenerał-adj"' 
tant, księżę Radziwiłł, do Petersburga; jenerał-lC  
tnanci: hrabia Folstoj, w Królestwo; Cymmerinan, 
Włocławska; jenerał-majorowie: Sawicz i NiejeW' 
do Siedlca; fiigiel-adjutant, pułkownik, książę l mt' 
retyński, do Petersburga.

*  W  d n iu  w c zo ra jszy m  p r z y je ch a ło  k o le ją  żelazną wars*-' 
w ie d . i  w a r sz .-b y d g o s k ą  o s ó b  4 2 0 ,  w y je c h a ło  o s ó b  4 5 7;-"

k o le ją  ż e la zn ą  p e te r sb .-w a r s z . p r z y je ch a ło  o s ó b  4 5 5 ,  wyje'

ch a ło  o s ó b  2 2  7; —  k o le ją  ż e la żn ą  w a r sz .- te r e s p o ls k ą  p rZF  

e ch a ło  o s ó b  4 0 0 ,  w y je c h a ło  o s ó b  1 6 5 ; —  s ta tk a m i paroWe' 

m i p r z y je c h a ło  o s ó b  3 8 ,  w y je c h a ło  o s ó b  3 7 ; —  o p ró cz  teg°  

w  o g ó le  p r z y je c h a ło  o s ó b  1 1 8 ,  w  tej l ic z b ie  z  za g ra n icy  

w y je c h a ło  o s o b  9 5 ,  w  te j lic z b ie  z a  g r a n ic ę  8 .

D n ia  1 3  (2  5 )  b . m . i  r . ,  c h o r y ch  w  3 -m iu  c y w iln f^  

szp ita la c h , p r z y b y ło  7-2, w y z d r o w ia ło  8 7 , u m a rło  1 1 ,  P0' 
z o s ta ło  17  9 8  (m ę ż c z y z n  8 7 5 ,  k o b ie t  9 2 3 ) ,  z  n ic h  w  6*P’'  

ta lu  s ta ro za k o n n y c h  m ę ż cz y z n  1 7  0 , k o b ie t  1 7  8 .

Ceny Targowe.
dum 13  (2\jJ Maja 1863 roictt.

S  t  a  u  

D ziś z ran a  11 ° i  R.
W czoraj. 

Barom etr w m ilim etrach . 
Term om etr Reaum . . .
S tan nieba..............................

P o g o d y .
o g o d z  > i  rn iia . ;o god js.«

7 5 1 5  
4 - 9*8 
> pogodny

750.2 
+- 17°1 

pochmurny

Największe ciepło +  J8»S, R „  N ajm niejsze ciepło +  3«3 R. 

W ysokość wody na W iśle stóp  4 cali 5.

H O D Z A J P R O D U K T Ó W Czetwert Korzec od — i -  „

rsr. kop. - ruble sr. i k o p ic j^

6 1°., : t [it6 2 2 1 
4 90

Jję przyrzekającą rządowi poparcie stronnictwa li- 
° rziłd pozostanie wiernym progra- 

i wy uszczonemu w adresie do wielkiego księ-

W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R . Dziś, w e  śro d ę , o p e r e tk a  k o m icz n a  

w  i a k c ie , Dziesigc cór na wydaniu- —  O so b y : B a ro n  le  
C o q — p . Matuszyński; A g a m e m n o n  P a r y s , w e te r y n a r z —
p . Szczepkowski; S y d o n ja , za rzą d za ją ca  d o m em  b a r o n a __
p a n n a  Kwiecińska; B r itta , a n g ie lk a — p a n n a  Stankiewicz, 
L im o n ja  w ło s zk a  p a n n a  Oswald, M a rja n k a  m o r a w ia n k a —- 
p a n n a  Wikt. Rybicka, H u b ic zk a , c z e s z k a  —  p a n n a  Bron. 
Rybtcka, A lip in a , ty r o lk a  —  p a n n a  Micińska; P r e c jo z a ,  
a r a g o n k a — p a n n a  Mellerowicz, H id a lg a , k a s ty lja n k a — p a n 
na  rabowska, P o m e r ja , p o r tu g a lk a  —  p a n i Boguszewska, 
L u le t a ,  m e k s y k a n k a —  p a n n a  Gobert, D a n u b ja , a u s tr ja c z -  
k a — p a n n a  Seredyńska— (w s z y s tk ie  1 0 , c ó rk i b a ro n a ); —  
k o m ed ja  w  1 a k c ie , Pafnucy i N arcyz.- O so b y : P a fn u -  

N a r c v r  f  “ relJ a > J e g °  ż o n a —  p a n i Ostrowska;

Jutro, w , czwartek, ko.ae.ija UblK, l y  u | 0Die ( ,o

P s z e n ic a ..................................  # ]q  ’72
z y t o . . . . ................. .!!.*..!! 8 4
J ę c z m ie ń ..........................................   ̂ _  !_
O w ie s ............................... ' b . | _
G roch p o ln y .....................................    ! _u

K ptoifie-  ' 1 80 ' -  90 *Rud siana od  kop . 27 %  _  35 . P u d  s ło m y  od kop. 2 2 %
Do wozy. P szen icy  114; Z yta  456; J ęczm ien ia  — ;

O w sa — czefcwerti.
W iadro okow ity  od  rsr. 2 kop . 65  %  do rsr. 2 kop . 70. 
tiarm ec „  od rsr. —  kop . 8 8 ' / ,  do rsr. —  kop. 90.

l*'/«25

KURSA TELEGRAFICZNE* 
A j e k t o r t  B h i u l u  O k R ą T 
Peter,burg dnia 13 (3S) Maja 1869 roku.

W .k .1.  Loiidvn s mie*.....................„ Hamhnrę „ ................„ Amaxterdam „ ......................„ Pary*................................................*
Berlin 15 doi *% 100 k * .  .

6-t» Pośycaka Stiegiita*...............6-1* „ >f   ^ .......
7-ma „ Rotiiicldlda..,.. ..........’ * ’ ’
1-** „ Preia.iuvra i  r. 1864........
*'8* » ft » r. 18««......................*
6*/# Bilety Bankowo  .........................
Akcje w-^o Tow. dró* i«  » .  ig j R «... 
Obligacje „ r>
Akno drogi W ar.e.-Tereioolekiei. .V.
»•/, Liaty aastawn* makie............... 4...................
**/• AotlkUJKl.  ............................ ) ..............m Kupon a Lutegom „ t  8ierpoi»

lłsperjaly 
rjkuuto

ko
i i  » '/'• 
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Ił*
!»■/*

141
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mmm u r z ę d o w e . -  o o m u s m i m  o b m b j e o i r .
^ l A D O M I E N l A  I P R Z Y W IL E J E .  
3 A J I B j I E H lH  I I  n P K B H I E r i H .

O. 477. <1> u n o n  co noc X  n o a n A s u ie  
>ih U a p c m n b  IIo .ibctcoM b.

>  c u t  h u k i .  <l>siHaH CO EOjiy y n p a n j i e H i i o
ś a u h o  a a n n j e n i e ,  h t o  a b .*i c im j t . T e j b C T B a  ó .  

^ T p a j I L H o a  jllIK E H ^ a Ą iO H H O il K o M iic in  BŁI- 
d? HWn H a h m h  M a p i j i m i H  J le H T O B C ito ii:

JM? 11 u - io   o . 1K\ M     -IftQU -
B i

■Y* 11616 O Tt 3 (1 5 )  M apTa 1839 r.
- HaiiHTajt. Ha 1 ,128 3Jt. 29 rp .;  bt> npo- 

S HTi»XT, Ha 467 3ji. 10 rp . Ib ro ro  1,596 sji. 
y p o in .

2- JM? H 6 1 7  ott, 29 CeHTuSpa (11 O kthQ- 
P») 1839 r.

HanHTa.jilł Ha 281 3JI, 17 rp .;  bt, npo-Br,
3JIOT. 17 rporn . l i r o r o  398 

ht°T‘ ^ rp o m . nOTepiiHU, to Ha ociiOBaHin 
j  f j n i i  obi b . CoBliTa y n p a B ie n in  ott, 
I8 l \  ®eBPajla r H  I® AopSjist (1 )  M as

r "’ ci1mt> nparjauiaiOTCH jum a, y  kohxt> 
U* CBHS'tTeJibCTBa m otjhOm  iio Kanoii jihóo 
ęPHHHHll HaxOjHTbCH, npeSCTaBHTb BX I BT, 

H tcaanbia cpoKT. co ahh uepB oii nyójiim a- 
jj *  B,L ^ n H a H C O B O e  y u p a B j e H i e ,  h j i k  s a a B H T b  

3"x;t> 3ąBOHHbia upaB a.
Opn cesn, Bhiuioo3HaHeHHUH jritua n p e jB i-  

'"'O'l'CH, HTO HO HCTtHeHiH OBHdHCHHarO Bbiuie 
>|2Sa> CBHflliTejbCTBa OyflyTij npii3HaHbi He
, CTBHTejbHtJMH 11 BHtCTO HHX'b S y jV T t I'.M- 

RyUJHKaThl.
1 -  B apm aB a /(eKaOpa 1868 ro ją .  

h. A- jfnpeKTOpa Ch-A^Jta Mnxa.ioBT>.

N D. 3138. K onsystorz Ewangielicko  - 
Reform ow any w K rólestw ie Polskim. 

^S to so w n ie  do p rzep isó w  o z a rz ą d z ie  sp raw  
jpśfcioła E w aD gielicko - R efo rm ow anego  w 
^ ó le g tw ie  P o lsk im , S ynod  teg o ro czn y  E w a n 
gelicko -R efo rm ow any  z e b ra ć  s ię  m a w po- 
B|ed z ia lek , t s  j e s t  d n ia  2 (14) C zerw ca  1869 
•Oku w W arsz aw ie
. Konsystorz zawiadamiając o tem w sz y st
kich D uchow nych  i Świeckich E w ang ie lików  
Reformowanych w K ró les tw ie  P o lsk im , pra- 

do z a s ia d a n ia  na S ynodzie  m ający ch , u- 
Prasza, aby  w d n iu  w yżej w ym ieniouym , o 
Będzinie d z iew ią te j z ra n a , do W arsz aw sk ie 
go Ewangielicko - Reformowanego K ościoła 
Przybyć raczy li.

W arszaw a d a ia  10 22) K w ie tn ia  1869 r.
p re z e g ^

Generał J a z d y . S en a to r , w h i te .  
S e k re ta rz , T re p k a .

G. -3461. M tu u c m p a m h  I  o p u Ą n  
A , B . io ’fa n U .

J  b B B J i t e T T .  ,  H TO U O C T O H H H b lft IK U T C A b,
^ u iH i ir o  ropoAa KeJibMaHT- IIoTamHHitT,, a-

HaiiT.peHie n e p ece jiin ca  bh> Ib in tp iio . 
3i» Ce,If> -Anna, HMfnomia Kaiiis ahóo npeTeH- 
j  ® K"Ł G ° THlUHUKy, AOAHIIIbl BaiiBHTb O TUKO- 

•v b CRasaHHOMy M ariactpaT y, na  saBiica- 
Oppfc c^ e ro  cropOHbi pacHopHiKCHin no cen y

1 L  Raoahru, A tip ta ii  30  ahh 1869 roAa.
i iy p ro mii,:Tpi>, BpoHeBcitifi.

O T W A R C i E  S P A D K Ó W .  

o t k p l i t i e  I I A C J P I ^ C T R T , .

U 18. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
/, w Płocku.
og łasza , iż  z p ow odu  sk onu : 

tjy ' ^ lo r ja n a  M ajew skiego , w ie rzy c ie la  s u 
icie*^' 300  n a  n ieru ch o m o śc i N r. 323 w m ie- 

2  P ło ck u  zah ip o tek o w an e j, i
L e jz e ra  K o aig a  .w łaśc ic ie la  n ie ru -

C'  N r- 17> 21, 416 w m ieśc ie  P ło ck u , 
' C  o ®c’<:' e ' a  n ie ru ch o m o śc i N r. 121 i za- 
^ień - n ie ru c bom ości pod N r . 17 w tem że

k lo c k u  p o łożonych , o ra z  w ie rzy c ie la  
ku j ' ? a  n ieru ch o m o śc i Ń r. 17 w m ieśc ie  P łoc- 
i t aj i . ° orach: G o ra , K anigow o z P ło ck ieg o , 
k ° ' a1' Snczechow o z  M ła w sk ieg o  i G łuchow - 
ła iin^  ^ ^ ° ry  z L ipno w sk ieg o
8p4J?otekow anych ; toczy  się  p o stę p o w an ie  
ha do u reg u lo w an ia  k tó re g o , te rm in
^ h o  k f”  'MYrześnia 1869 r . g odzinę  10
i:,la-czy'}Inej k a n c e la r ji  w m ieś, ie  P ło c k u  wy-

2 ^ 2  ^ ° c k  d. 7 (19 ) L u te g o  1869 r. 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ K a j e t a n ^ C h o d e c k i ^

^ c y t a c j e . —  T o p r i i .
R". 1). 347,9. M agistrat M iasta  

R a a W arszawy.
*0w„i p fz e d a ż  do ro z b io ru  d rew n ianych  wo- 
^ r k a o ,8^ 111 w raz  z trz e m a  p rzy leg łem i ko- 

.Mt d re  *  d z ied z iń cu  n a  p raw o  o ra z  scho- 
f ię trz e '*o ian f ch  z  gan k iem  i  tam b o rem  na  
tS* POZW ÓL ^ om u fron tow ym  od ty łu  ja k o  

®VSt „  0 n ' a  w ystaw ionych  na  p o se s ji N r.
Prz y u licy  M a rsza łk o w sk ie j, od b ęd z ie

s ię  w d. 23 M aja (4 C zerw ca) 1869 r  e  godz. 
12 w p o łu d m e  w K an ce la rji K o m isa rza  A d 
m in istracy jn eg o  c y rk u łu  7 i 8, licy tac ja  g ło ś 
n a  od k w oty  rs. 7 in  p lu s  do k tó re j p r z y s tę 
p u ją c y , vadium  w ilośc i r s  3 k o p  50 złoży , 
a  b liż sz e  w aru n k i u  K o m isa rza  A d m in is tra 
cy jnego  c y rk u łu  7 i 8 p rz e jrz e ć  m oże. 

W arszaw a d. 9 (21) M aja  1869 r .  
Z u p o w ażn ien ia  p . o. P re z y d e n ta , 

R an n y  M a g is tra tu . L u ceó sk i. 
z a  N a c z e ln ik a  K an ce la rji. D aw idow ski, 

l — l

N . I). Kancelaria Okręgu Aau*owego
W arszawskiego .

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, ż e  w d. 
23 M a ja  (4 C zerw ca r  b. o godzin ie  12 w 
p o łu d n ie  w K a n c e la rji  O kręgu  odbyw ać się  
b ęd z ie  lic y ta c ja  ,,in  p lu s ” , n a  sp rz e d a ż  c z ę 
śc i n ie ru ch o m o śc i rz ą d o w e j p rz y  u licy  K ró 
lew sk ie j pod  N r. 1076 p o ło żo n e j, a m ian o w i
c ie  na  sp rz e d a ż  3 .085 ło k c i k w ad r, m iary  
w arsza w sk ie j te jż e  n ie ru ch o m o śc i, w raz  z 
budow lam i n a  te j c zęśc i zn a jd u jącem i się  

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od o gó lnej sum y 
sz acunkow ej n a  p la c e  i budow le u s ta n o w io 
n e j n a  r s r .  (9 ,669 ko p . 8 2 ‘Ą.

D e k la ra c je  p isa n e  być w inne na  p a p ie rz e  
s tęm plow ym  cen y  k o p . 75. w yraźn ie , bez 
sk ro b a ń  i p o p raw ek , p o d łu g  w zoru  p o n iże j 
zam ieszczonego .

V a d iu m  do lic y ta c ji  o z n a c z a  się  n a  rs r . 
3 ,279, k tó re  d o łą c z o n e  być winno do d e k la 
ra c ji  w gotow iźnie .

P o  ro z p ie c z ę to w a n iu  d e k la ra c ji , od b ęd z ie  
s ię  lic y ta c ja  g ło śn a  pom ięd zy  sk ład a jącem i 
d e k la ra c je , a  to  od sum y, na jw yżej w d e k la 
ra c j i  podanej.

W a ru n k i licy tacy jn e  i p la n  n ie ru ch o m o śc i, 
p rz e jrz a n e  być  m ogą w b iu rz e  K a n c e la rji  
O k rę g u  N aukow ego  k a ż d o d z ien n ie  w godzi
n ach  b iu row ych .

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz e n ia  K a n c e la rji O kręgu  

N aukow ego  W arsz aw sk ieg o , z d a ty  dn ia
r . b ., p o d a je  n in  e js z ą  d e k la ra c ję , k tó 

r ą  o b o w iązu je  s ię  n a b y ć  3085 ło k c i kw adr, 
m ia ry  w arsza w sk ie j z n ie ru ch o m o śc i r z ą d o 
wej p rz y  u licy  K ró lew sk ie j pod N r . 1076 p o 
ło ż o n e j i budow le n a  te j c z ę śc i n ie ru ch o m o 
śc i z n a jd u ją c e  s ię  za  r s r .  (w y p isać  l i 
c z b ą  i lite ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w szelk im  z a 
s trz e ż e n io m  i zobow iązan iom , z a m ie sz c z o 
nym  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch , p rzezem n ie  
o d c zy tan y ch  i p o d p isn y c h . V adium  w g o to 
w iźn ie  rs r . 3 ,279 sk ła d am . Z a m ie sz k a n ie  
m oje p o d  N r  p rz y  u licy  N  P isa łe m
w W arsz aw ie  d n ia  I860 ro k u .

(podp isać  w yraźn ie  im ie i nazw isk o ) 
W a rsz a w a  d n ia  30 K w ie tn ia  1869 ro k u . 

p. o. D y re k to ra  K an ce la rji, 
M ichniew icz.

N ace źe ln ik  K a n c la rji, 8 ieczkow sk i.

N  D . 3514. H una tbHufcb K t n t f ’- i /ip i t i  
n p u n .ta n in  X I  O xp y .'a  f ly m e n  C onG w eu in .

libiBbiriaeTT, ateJiaiomnxi, Kynsrn, ao 37 ny- 
AOBb C T apuxi. A’hA'B, Gy»ian> h raafeTt, a-ih 
nero  na3HaHaeTH> bt> upHcyTCTBia IIpaK/ieni;i 
X I O s p y ra -26 Man (7 Iiohh) c. i-, to jh i i ,  a  30  
M aa (11  Iiohh) nep ero p jw ty  bh, 12 uaco in , 
AHh, HaHiiHaa e t  1 P- 60 n. 3a oAHiit nyAt^ 

•/K ejaioinie ToprOB&Thca flO.THUibi npn  oÓTt. 
HBjeHiii upe^CTaBHTb 15 p. ba .io ra  IIpoji,a- 
BaeMyio 6 ywary, a  paBHO ko iiah iuh  mojkho 
BiiA t»T h KałKAb I^  AeH b  BfIł n p u c y T C T B e H H O e  
ppeMH.

T. B ap m ap a , 10 (22 ) Miih 1869 roAa. 
y 2 EeueBeHir.

N. D. 3517. lluvtiAb"U iCh Iiap w u n cn ą ? u  
y-h sffii.

CnM t o ó tiiB iia io , h to  B t  BapmaBCKOwt 
y i , 3 AHOMt ynpąB A euin, B t  r. B a p m a iit  na  y- 
.niUt, MeAOBQfi B t  jęoni nOĄt JM5 493, 26 Maa 
(7  I lo h h ) c. r ., e t  yTpa B t  12 Macy npoiisBO- 
AHTbca ó y g y T t nyÓJiiiHHHii Toprn (in p lu s), 
Ha OT^aTy pi* ipexJil> iH t.e «apcHAH(̂ e cOA6p- 
Htawie no CcMHHapci«aro n ^ H iu  K o a o io n a  ct* 
łtojibBapKOMTł o^w apU t Haxoxfiaiaiocji hhh'B 
bt> 3 aBT»AbiBaHin Ka3HW, pacuojioatennaro  bi> 
rMHHt, OiKapoBt, RapimiBCKaro y * 3 ju , o r t  
cyMMMBi H unt, BBHpyHenHOil 2 ,232 pyo . bmt,- 
CTli c t  AO-xoAOMt npongH iiuin, c p o K t a p e ą -  
AHaro cogepajam a BMUico.KaaaHnaro snitH iii 
HanHeTCH. 20 Iiohh (1  Iio jis) c. r . , kte.raioiuie 
jn iga  yMacTBOBaTb B t  c n x t  T o p ra x t  oó iisa- 
h u  npeACTaBHTb 3azorH B t  cyM jit 1,400 p y ó .
u  c B e p x t  T o r o  n u k l O T t  C B H A V x e jb C T B a  , H a  
n p aeo  c o s e p » a H i a  K a 3 e H H a r o  H M t . i i i f i .

T B apaiaB a, 13 Man 1869 roAa.
3a h . A- H aiaibH H K a yk;»Aa,

1__1 IIoHomHHKt, B e a io ro p cn iS .

N. D . 3470.
e . w. /[ . HauaAbHiiwa llncm noH aro  

l o p n a t u  O n p y ra .
C nM t o ó tn n jis ieT t, h to  B t  F o p a o M t Jrnpa- 

B jich i u B t  CyxeRHCBt, ahh 10 (2 2 ) Iiohh 1869 
r . B t  11 n aco B t yT pa ó y A y r t npOBSBOAHTbCH 
no TpeTbeiiy p a3y, nocpeACTROMt 3aneHa- 
TaH Bbixt 0 ÓtHBJieHi», HU repóoBoft ó y M art 
30 Kon. ao c to h h c tb B ; uo Hume nsjoiKeiiHoii

®opMt,, Ao cpoKa T oproB t HanajibltHKy O apy- 
r a  npeACTan.reHHuxt, Toprn  in  p lu s  Ha npo- 
Aawy ABHWHMaro HHBeHTapa, npHHaAHeaia- 
m aro  i;y3HeHHbiMt wacTcpcBHMt DlBAHOBen- 
K.aro OTAkJta, outH eH H aro n a  349 p. 3 9 1/ ,  
k. cep.

iK ejiaiom ie K y n m t HHBenTapb 0ÓH3aHbi t t  
cBOHMi. jeK Jiapan isM t npuJiojKHTb Kn3HaHeh- 
CKiii HBHTanniii Ha npeACTaB.ieHHuli 3 a j io r t
175 p . c. n  Ha H3AepwKii no oótHBJieHiio o 
T o p ra x t  13 p. c.

T oproB bia ycJionin u Bl-AOMOCTb nOApoó-
HUMt nt.HOMt HHBenTapbH, HOSSO HlITBTb B t
TopHOMt yupaB.reHiH B t CyxeAHeBi n  B t  
1’opHOMt jfenapTaMCHTl; E t  r . B apniasfc . 

<bopMa oOtnEJieHin.
Bc.TbACTFiie oótHBAeuiH Ila'ia.ibHHiia Boc- 

TOHnaro T o p n aro  O icpyra o T t  10 Man 1869 r . 
3a JVv 1911 CllMt OÓtHBJIHH), HTO O0H3UBaiOCb 
iiyiiHTb AHHHhuHbik HHBenTapb ppHHaAJieasa- 
m iii Ky3iieHHbi»it MacTepcKHMt IllHAZOBenKa- 
ro  OTAtJH 3a cyMMy JMś (nponwcaTb cyiiMy 
npoiiHCbio ii nui>paMH) nOABepraacb T opro- 
BbiH t yc.i0Bift»:t h npeAOCTepe*eHiant mhoio 
npOHHTaHHOMt 11 nOHHTblMt.

Ka3HaHełicKia KBHTaHuia hó 3 a J o r t  h H3- 
gepjKKH npH c e m t npH aaram , KOTopua B t  czy- 
Hat, HecocTOHBmiixca 3a BHOft T e p ro n t aie- 
aa io  n o iy iH T b  nOAt moio pocuncay . I I octo- 
HHHO npOHSHBaiO B t  M  Ó.IlISt nOHTOBOfi CTaH- 
n iii JM». I l iic a jit  B t  JNó Hiic.ia A*.

(IIoAimcaTh hmh n nannuiio ),
B t  CyxeAHeBti, 10 M aa 1869 roAa.

1— 3 H exuAQBt

N .  D . 3 4 6 7 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie do a r t. K . P. S. 682 wiadomo 
czy n i, it  na żądanie K aro la  Rom anos obywa 
te la  i w łaściciela m agazynu ut-iorów w W ar
szaw ie pod Nr. 1250 zam ieszkałego, a  zam ie
szkan ie praw ne do tego in te resu  i ca łego  po
stępow ania subhastacy jnego  u Szym ona Ro- 
dzvn , Patrona, przy T rybunale  Cywilnym  w 
W arszaw ie, w W arszaw ie p śd  N r, 2239 zam ie
szk a łeg o , obrane m ającego, w poszukiw aniu 
rs. 4 ,500 z procentem  praw nym  od dnia 1 L ip  
ca 1868 r. i kosztów od F ry d e ry k a  K ry stjan a  
dwóch imion i A nny z Rocków m ałżonków K lejn, 
obyw ateli, w łaścicieli n eruchom ości w W ar
szawie pod Nr. 1653, 1653a i 1 8 5 4 E  położo
nej, tam że zam ieszkałych, pro tokulem  N apole- 
ona A lierksw skiego, K om ornika przy  T ry b u 
nale Cywilnym  w W arszaw ie w dniu  5 (17) 
M arca 1869 r. sporządzonym , w drodze sądo
wej przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i z a 
aresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie pod N r. 1653, 1653o i 165-1 Aj 
p rzy  ulicy W spólnej w Cyrkule Policji W yko
nawczej IX, (obecnie -Łazienkowskim zw anym ) 
w gm inie tegoż C yrkułu i M ag istra tu  m ia
s ta  W arszawy, w ju risdykcji Sądu Pokoju 
W ydziału III -g o  w W arszaw ie, w C yrkuie 
A dm inistracyjnym  IX  i X, n a  gruncie em- 
fitelitycznym , z k tó rego  op łaca  się rocznie 
czynszu rs. 6 położona, praw em  w łasności do 
egzekw ow anych dłużników  F ry d e ry k a  K ry- 
S t j a u a  dwóch imion i A nny Rocków m ałżon
ków K iejn  należąca, w dzierżaw iłem  posiadaniu 
K aro la  K ie jn  w W arszaw ie pod N r. (653 z a 
m ieszkałego , przez la t dw a i m iesięcy jćd en a  
ście licząc od 1 Lutego n. s. 1809 r. 'za cenę 
rs. 1 ,000 rocznie, z mocy k o n trak tu  przed Ale 
k śandrem  D ziew ulskim  R e jtn t m w W arsz a 
wie w dniu 16 (28) S tycznia r. b. zdziałanego 
zostaw ać m ająca, poszukiw aną w ierzytelnością 
hy ro teczn ie  obciążona, ogólnej rozległości o ko
lo  łokci kw adratow ych 8009 zaw ierająca. •

N a gruncie, tej nieruchom ości są następu jące 
zabudowania:

1. Dom  parterow y z drzew a gontam i k ry ty , 
dwa kom iny murowan** m ający.

2. B udka na m ieszkanie d la  stróża p rzezn a
czona z drzew a, deskam i i smołoweem k ry tą , 
z kom inkiem .

3. Komórki z desek deskam i kryte .
4 . B udynek  z bali gontam i k ry ty  m ieszczą

cy w sobie kom órki, k loakę i śm ietnik.
5. Dom parterow y z bali dachówką holen- 

d e rk ą  k ry ty , z kom inem  m uiowanym .
6. O gródek  kwiatowy w części drew nianem i 

sz tach e tam i z fu rtką , a  w części parkanom  z 
de e k  ogrodzony, w k tórym  znajdu je  się stó ł 
z blatem  kam iennym  i ław ka sosnowa, jedno 
drzew o i k ilk a  krzaków  oraz go łęb n ik  z d e 
sek .

7. S tu d n ia  balam i cem brow ana z pom pą 
drew nianą i z ręko jeśc ią  żelazną.

8. Oficyna mas v m urow ana jed n o p ię tro 
wa, b lachą  kryta , o jednym  kom inie m uro
wanym .

9. B udynek  p a r t .rowy z bali dachów ką kar- 
piów ką k ry ty , dwa kom iny m urow ane m a ią c i.

10. BudyDek z bali dachów ką h o len d erk ą  
k ry ty .

11. P a rk a n y  z desek  dwa.
12. Szopa z desek na slupach w sparta .
13. Dwie szopy * desek czyli dachy na sk ła d  

ceg ły  i d esek  służące, p rzy  k tó rych  rośnie  
jed n o  drzew o owocowe.

14. D om  m asiv m urow any dw upiętrow y 
blachą k ry ty  z dwoma oficynami dwu p ię tro -

wemi b iachą kry  tom i, z ośm iom a kom inam  
murowanomi.

15. B udynek  jednopiętrow y m urow aną ś c ia 
nę szczytową jedną, resztę  zaś ścian z bali 
m ający; dachów ką karp ió w k ą  k ry ty , p rzy  b u 
dynku tym  je s t  b u d k a  z desek na  sk ls d  p a -  
rzędzi d la  stróża, przy  tej studn ia z pom pą 
drew nianą i ręko jeśc ią  żelazną, nad to  je s t  dót 
w ziemi w ykopany drzewem com browany d e 
skam i k ry ty .

W nieruchom ości tej je s t  dwudziestu c z te 
rech  lokatorów , z imion i nazwisk, o raz ilość 
ceny najm u Uiszczających, w akcie zajęcia w y
m ienionych.

O bszernie jrze opisanie powyż za ję te j i z a a 
resztow anej n ieruchom ości znajuuje się w a k 
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego Szym o
na ltodzyii, P a tro n a  przy T rybunale C yw il
nym  w W arszaw ie, w1 W arszaw ie pod N. 2239 
zam ieszkałego , zaś zbiór objaśnień i w arunk i 
sprzedaży w K ancelarji T rybunułu  tu te jszeg o  
w W ydziale I. złożone, przejrzana byćm ogą

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkowskiem u P re z y 

den tow i m iasta  W arszawy, w W arszawie pod 
N r. 3&7 urzędującem u, na ręce W incentego 
K ępińskiego u rzęd n ik a  tegoż M agistratu.

2. E m erykow i K ozersk emu, P isarzow i S ą 
du P o k o ju  W ydziału 111 go w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod Nr. 405 urzędującem u, na  ręce  
w łasne.

Obudwom  d. 7 (19) K w ietnia 1869 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż z a 

ję te j  nieruchom ości, w W arszaw ie dnia 9 (21) 
K w ietn ia  1869 r  , a  w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ali w K ancelarji T rybunału  
tu te jszego  na ten  cel u trzym yw anej, w pisane 
zostało.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zb ioru  objaśnień i w a
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
ja w n e j T ryb u n a łu  C yw ilnego, w W arszaw ie 
w wydziale I, w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ług ie j, pod N -rem  649 o godzi
nie 10-ej z r a n a ,  dn ia  16 (28) Czerwca 
1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie  Szym pn Ro- 
d z y D ,  P a tio n  p rzy  T rybunale  Cywilnym  w 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  w y
żej w skazane.

W arszaw a d . 23 Kwietnia (5  M aja) 1869 r.
R adca D w oru, Z górski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 23 Kwietnia ( 5 M aja) 1869 r.
R adca Dworu, Z górki.

N . D . 3 4 6 8 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie  do a r t . 682 K . P. S . w iadom o 
c z y n i: iż n a  ż ą d a n ie  T o b ia sz a  G ro u b e r  h a n 
d lu jąceg o  w V a rsza w ie  p o d  N r  I5 0 5 a  zam ie
sz k a łe g o , a  zam ieszk an ie  p raw n e  do tego  in 
te re su  i ca łego  p o stę p o w an ia  su b h a s ta c y jn e 
go u  Szym ona lto d zy n  P a tro n a  p rz y  T ry b u 
n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie  
pod  N r. 2239 zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a ją c e 
go, w p o szu k iw an iu  sum  rs . 2 ,250, rs . 900 
czyli ogó lnej kw o ty  rs . 3 ,150 z  p ro c e n te m  
p raw n y m  od  d. I Stycznia, now i s ty li 1869 r.
i k o sz tó w  od S rów  M ośka, J a n k la  dw óch  i-
m iou S ilb e rz ah n  to  je s t  B ru szy  z H o b g lau b ó w
S ilb a rz a b n  po M ośku Ja n k lu  dw óch  im ion 
S ilb e rz a h n  p o z o s ta łe j wdowy w im ien iu  w ła 
snym  o ra z  ja k o  m a tk i i n a tu ra ln e j o p ie k u n k i
Icy k a , M a jera , H ila  ro d zeń stw a  S ilb e rz a h n , 
A b ra c h a m a  S ilb e rz ah n , S z a i B ied e rm an  ja k o
S r a  H a i z S ilberzahnów  B ied e rm an  żony  
sw ej w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i w w a rsu a w ie  
p o d  N r. 150.9 p o ło żo n e j tam że  p ró c z  S z a i 
B iederm an , k tó ry  p o d  N r. 1511 m ie sz k a  z a 
m iesz k a ły ch , p ro to k ó łe m  N ap o leo n a  h lie r -  
k ow sk iego  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  Cy
w ilnym  w W a rsz a w ie  w d. 13 (25) M a rca  
1869 roku  sp o rząd z o n y m  w d ro d ze  sądow ej 
p rzym uszonego  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i z a a 
re sz to w a n ą  z o s ta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W a rsz a w ie  pod  Nr. J 509 p rz y  u licy  Z ło te j  
i Sosnow ej n a ro ż n ie  w u rz ę d z ie  P o lic ji Wy
konaw cze j c y rk u łu  8> (obecn ie Je ro zo lim sk im  
zw anego) w G m inie tegoż  c y rk u łu  i M a g is tra 
tu  m ia s ta  W a rsza w y  pod ju r isd y k c ją  S ąd u  
P o k o ju  W y d z ia łu  III w W a rsz a w ie  w c y rk u 
le  A d m in is tra c y jn y m  7 i 8 na  g ru n c ie  em fite- 
u ty czn y m  z  k tó reg o  o p ła c a  się  czy n szu  r o 
czn ie  rs . 3 p o ło żo n a , p raw em  w łasn o śc i do 
egzekw ow anych  dłużników ' Srów  M ośka J a n 
k la  dw óch im ion S ilb erz ah n  ja k o  to: B ru sz y  
z  H o h g lau b ó w  S ilb e rz ah n  wdowy w im ien iu  
w łasnym  o ra z  n ie le tn ic h  Icy k a , M a je ra  H ila  
ro d z e ń s tw a  S ilb e rz a h n , tu d z ie ż  A b rah am a  
S ilb e rz ah n  i S z a i B ied e rm an  n a le ż ą c a  i w 
ty ch że  p o sia d an iu  z o s ta ją c a  poszukiw anem i 
w ierzy te lnościam i hypoteczD ie o b c iążo n a  ro z 
leg łośc i o k o ło  ło k c i k w adratow ych  3517 obej* 
rouj%ca. _

N a  g ru n c ie  te j n ieruchom ości są  n a s tę p u 
ją c e  zabudow ania :

1 . D om  p a rte ro w y  z  d rzew a  go n tam i k r y 
ty  3 kom iny  m urow ane m ający .

2. D om  p a r te ro w y  z  ceg ły  p a lo n e j zb u d o - 
dow any a a c h ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ty  z  ko m i
nem  m urow anym .

i
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3 Oficyna parterow a z drzewa gontam i 
Ł ryta.

4. Oficyna parterow a gontam i k ry ta  z 2 
kom inam i murowanemi.

5. P rzystaw ka parte row a z bali gontam i 
k ry ta  z kominem murowanym.

6. Oficyna 2u piętrow a z cegły na wapno 
m asiv m urowana b lachą żelazn ą  k ry ta  5 ko 
minów m urowanych m ająca,

7. Komórki z desek, deskam i kryte.
8. K om órki z ba li gontam i kry te.
9. Kloaki z desek, deskami kry te.

10. Chlewki z bali gontam i kryte.
11. Kom órki z desek, deskam i kry te.
12. Parkan  z desek.
13 R uczka z bali. deskam i kryta.
14. S tudnia balam i cembrowana z pom pą 

drew nianą.
15. Ław ka sosnowa.

W podwórzu przy w szystkich zabudowa
n iach  i s udni są  rynsztoki kam ieniem  p o l
nym  wybrukowane i dwie ścieszki przez po
dw órze, re szta  zaś podw órza bez bruku.

W  nieruchom ości tej je s t  39 lokatorów  z 
imion i uazwisk o raz  ilość ceny najm u u 'sz '  
czających  w akcie zajęcia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i z a 
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie  zajęcia u  sprzedażą  dyrygującego 
Szym ona Rodzyn P a trona  przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie, w W arszawie pod 
N r. 2239 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i  warunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
tu te jszego  w W ydziale I  złożone, p rzejrzane  
być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u, P r e 

zydentowi M iasta  W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W incen
tego K ępińskiego urzędnika  tegoż M agi
stra tu .

2. Em erykowi Kozerskiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału III  go, w W arsza 
wie, w W arszaw ie pod N r. 4 0 r u rzęd u jące 
m u, na ręce  w łasne.

Obudwom d. 7 (.19) K w ietnia 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a 

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 9 (21) 
Kw ietnia 1869 r. a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tu te jszego na ten cel utrzym ywanej wpisane 
zostało . . , . , .

Pierw sza publikacja zbioru objasnien i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nem  
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arsza  
wie w W ydziale I, w miejscu zwykłych po
siedzeń przy  ulicy Długiej pod N r 549 o go
dzinie 10 z ran a  dnia 16 (28) Czerwca 1869 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon R o
dzyn Patron , przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
V S kftZ % D 6«

W arszaw a d. 23 K w ietnia (5 Maja) lo69 r. 
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie. 

W arszaw a d. 23 Kwietnia ,5 Maja) 1869 r. 
R adca Dworu Zgórski.

N . D . 3469. P isarz Trybunatu. Cywilnego 
w Warszawie.

S tosow n ie  do A rt. 68 2  K . P .  S., w iadom o  
c zy n i, iż na  żądanie Sam uela  E ttin ger, w  m ie
śc ie  P ilicy  G ubcrnji K ie leck iej, i Izaak a  E ttin 
ger, w  W arszaw ie pod N r. 793  zam ieszkałych , 
h an dlujących , a zam ieszkan ie  praw ne do tego  
in teresu  i ca łeg o  p ostępow ania  subhastacyjnego  
u  Szym on a R od zyn  P atron a przy T ryb unale C y
w iln ym , w  W arszaw ie pod N r. 2239 w  W arsza
w ie  zam ieszk ałego , obrane m ających, w  poszu
k iw an iu  kap ita łu  rsr. 1 ,800 , z procentem  po  
6 %  od  dnia 12 (2 4 )  K w ietn ia  1868 r. i  kosztów  
i  rsr. 1 ,200, z procentem  tak im że od  dn ia 21 
L u teg o  (4  M arca) 1868 r. i k osztów  procesu  
zasąd zon ych  rsr. 25 i  rsr. 20 , k osztów  w yjęcia  
i  doręczen ia  w yroków  egzeku cyjnych  od  M endla  
E olm an , w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w  W arsza 
w ie  pod Nr. 1797 l it .c .  p o łożon ej, w  tejże  za
m ieszk ałego , i  zam ieszkanie praw ne obrane m a
ją c e g o , protok ółem  L udw ik a W ich row sk iego  
K om ornika przy Sądzie A p elacyjn ym  K róle- 
le stw a  P o lsk ieg o  w  dniu 8 (2 0 )  L istop ad a  1868  
r . sporządzonym , w  drodze sądow ej przym uszo
n eg o  w yw łaszczen ia , zajętą i  zaaresztow aną zo 
s ta ła  , ,

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w  W arszaw ie przy u licy  Franciszkańsk iej pod  
N r. 1797 l it .c .  w  C yrkule P olicyjnym  B ie la ń 
skim , (daw niej w  C yrkule I V ) ,  A dm inistracyj
nym  IV . V. i  V I. w  ju ryzdyk cji Sądu P ok oju  
W y d zia łu  I . w  W arszaw ie p o łożon a , prawem  
w ła sn o śc i do egzek w ow an ego  d łu żn ika M endla  
F o lm a n  n a leżąca , s to i na  gruncie dziedzicznym , 
przybliżonej pow ierzchn i gruntu  o k o ło  ło k c i  
kw adr. 11200  m ieć m ogąca, n ieruchom ość ta  
za kon traktem  urzędow ym  przed M ichałem  
P rzysieck im  R ejentem , w  W arszaw ie w  dniu 1 
(1 3 )  M aja 1868 r. zawartym , w ydzierżaw ioną  
zosta ła  przez d łu żn ika A ron ow i-S a lom on ow i 
L andau  n a  la t 3 , od 1 S tyczn ia  1869 r. do 1 
Styczn ia  1872 r. za  cenę dzierżaw ną rocyn ie  rs. 
5 ,0 0 0 , 7, w yłączeniem  lo k a li ja k ie  zajm uje sam  
d łu żn ik  z fam ilją i  je g o  synow ie. K ontrak t ten  
j e s t  h yp cteczn ie  objaw iony.

N a gruncie n ieruchom ości tej stoją  następu
ją ce  zabudowania:

I . D om  m asiv z c eg ły  palon ej na  w apno  
m urow any, frontem  przy u licy  F ran iszkańsk iej 
stojący, o 2 -ch  p iętrach  i  facjacie  z balkonem  

n a 1 piętrze, dach dachów ką lio len d erk ą  kryty, 
zaś dach nad  facjatką  b lach ą  żelazn ą .
• 2. K uczka  z desek  w  słupy z daszkiem  o-

strym gontam i krytym .
3. K u czk a  n in iejsza z desek  w  słupy p osta 

w iona, z daszkiem  gontam i krytym .
4. Z abudow anie m ieszczące w  sob ie  sk łady  

n a  tow ary, z ceg ły  palonej na  w apno m asiv m u
row ane, pod  p ó ł dachem  b lach ą  żelazn ą  k ry
tym ,

5. O ficyna z ceg ły  palon ej na  w apno m asiv  
m urow ana, o su teren ach , parterze i  2 p iętrach , 
dach której b lachą  żelazn ą  kryty o 7 kom inach  
z ceg ły  m urow anych.

6. O gródek, w  którym  k ilk an aście  drzew ek  
d zik ich  suchych.

7. K om órki z desek  w  słupy postaw ione, 
gontem  kryte.

8. S tajenka m ała z desek  w  słupy zbudow a
na, gontam i kryta.

9. K om órki z drzew a w  słu p y  postaw ione, 
gontem  kryte.

10. K om órki z drzew a w- słu p y  postaw ione, o  
8 drzw iach gontem  kryte, za  którem i w  poprze
cznej ścian ie  tychże kom órek, są osobne pod  
tym że dachem  2 kom órki.

I I .  Śm ietn ik  z ba li w  słupy postaw iony.
12. Sżulęrauz z desek  w  trzy trójkąty p osta

w iony.
13. Śm ietn ik  z bali w słupy postaw iony.
14. O ficyna z ceg ły  palonej na  w apno m asiv  

m urow ana, o parterze i 2-ch  p iętrach , dachem  
z b lach y  żelazn ej kryta  o 4 kom inach m urowa
nych .

15. K om órka m ała  trójkątna.
16. O ficyna z c eg ły  palonej na  w apno m asiv  

m urow ana, parterow a po  bok ach , a w  pośrodku  
jed n o  piętrow a, dach, której z w ierzchu dachów 
ką  lio lend erką, a w  d o le  w  dwa rzędy b lachą  
żelazn ą  kryty, o 6 kom inach m urow anych nad  
dach w yprow adzonych.

17. K om órki z drzew a w  słu p y  postaw ione, 
gontam i kryte o 15 drzw iach.

18. K om órki z drzew a w  słu p y  postaw ione, 
gontam i kryte  o 2 drzw iach.

19 . O ficyna z ceg ły  pa lon ej na  w apno m asiv  
m urow ana, po b ok ach  parterow a, w  pośrodku  
jed n o  piętrow a, z góry dachów ką lio lend erką , a  
u dołu  od gzym su dw om a rzędam i b lachą  że
lazn ą  kryta , o 6 kom inach  m urow anych.

20. K om órki z drzew a w  s łu p y  budow ane, 
gontam i kryte o  6 drzw iach.

21. K om órki z drzew a w  słu p y  p ostaw ion e , 
gontam i kryte  o 4 drzw iach.

22. Śm ietn ik  z ba li starych  w  słu p y  p osta
w iony.

23. K om órki z drzew a w  słupy postaw ione, 
gontem  kryte o  8 drzw iach.

24 . K lo a k i z drzew a w  s łu p y  n a  k an ale  od- 
chodow ym  m iejskim  postaw ion e , gontem  kryte  
o 11 sed esach .

25. K om órki z drzew a w  słu p y  postaw ione, 
gontem  kryte o 6 drzw iach.

26 . W od otrysk  n a  m iejsk ich  rurach pod zie
m nych w od ociągow ych  urządzony.

W  n ieruchom ości zajm ow anej oprócz d łu 
żnika, dw óch je g o  synów  i z ięcia , i  oprócz  
dzierżaw cy tej n ieruchom ości, m ieści się 5 4 'lo 
katorów  z im ion  i n azw isk , oraz cen ę najm u u i
szczających , w  akcie  zajęcia  w ym ienionych .

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i zaa
resztow anej, n ieru ch om ości, znajduje się  w  ak
c ie  za jęcia  u sprzedażą k ieru jącego , Szym ona  
R od zyn  P atron a , w  W arszaw ie p od  Nr. 2239  
zam ieszk ałego , zaś zb iór objaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w  K an celarji P isa rza  T ryb unału  tu
tejszego  w  W y d zia le  I  z ło żo n e , przejrzane być  
m ogą.

Z ajęcie  w  kop jach  doręczono:
1. J W . K alik stow i W itk ow sk iem u , P rezy

dentow i m iasta W arszaw y, w  W arszaw ie pod  
N r. 387  urzędującem u, n a  ręce W in cen tego  K ę 
p iń sk iego  urzędnika tegoż  M agistratu .

2. M ich ałow i R zeszotarsk iem u P isarzow i Są
du P o k o ju  W yd zia łu  I ,  w  W arszaw ie pod N r. 
549 urzędującem u, n a  ręce w łasne.

Obudwom  d. 3 0  M arca (1 2  K w ietn ia) 1869 r.
W n iesio n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż zaję

tej n ieruchom ości w  W arszaw ie dn ia 1 (1 3 )  
K w ietn ia  1869 r. zaś w  dniu dzisiejszym  do  
k sięg i zaaresztow ań  w  kan celarji P isarza  T ry 
bunału  tu tejszego  na  ten  ce l utryym yw anej, 
w pisauem  zosta ło .

P ierw sza  pu blikacja  zbioru objaśn ień  i  w a
runków  sprzedaży, odbędzie się  na  publicznej 
audjencji T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw ie  
pod Nr. 549  posiedzen ia  sw e odb yw ającego, o  
godzin ie 10 z rana w  W yd zia le  I  dnia 16 (2 8 )  
C zerw ca 1869 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie  Szym on R odzyn  
P atron  przy T ryb unale  C yw ilnym  w  W arsza
w ie, k tórego  zam ieszkan ie je s t  w yżej w skazane.

W arszaw a dn ia  15 (2 7 )  K w ietn ia  1869 r.

R adca D w oru , Z górski.
W yw ieszon o  n a  tab licy  w  sa li ustępow ej T ry 

bu nału  C yw ilnego w  W arszaw ie.
W arszaw a dnia 15 (2 7 )  K w ietn ia  1869 r.

R adca D w oru , Z górski.

N . D . 3510. Syndyk Tymczasowy Masy 
upadłości Dawida Kutner.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
d 16 (28| M aja r. b. o godzinie 5 po po łu 
dniu, w m ieszkaniu upadłego, w domu przy 
ulicy M arjenstad t pod Nr. 2659 sprzedane 
będą przez publiczną licytacją  meble jak o  to 
k anapa , 6 krzeseł, 2 fotele, w ieszadło, lu 
stro , szafka, łóżka  etc., a to za gotowe zaraz  
po zalicytow aniu płacić się m ające p ien ią 
dze.

W arszawa d. 13 (2i>) M aja 1889 r.
1 — 1 A. Sadowski. O brońca Sądowy.

N. D. 35 6 W  dniu 17 29: M aja r. b  o 
godzinie 10 z rana w K ancelarji R ejenta W a
lentego Kowalskiego w m. Petrokow ie w po
wtórnym term inie dobra ziem skie Swierczyń-

sko w powiecie Petrokowsbim  położone 
la t 3 poczynając o d d . 12 (24) Czerwca r- ' 
wydzierżaw ione zostaną, roczna cena dzi 
żaw na wynosić może rs. 750

Petroków  dnia 1 (13) M aja 1869 roku.
1— 1 J. R ojek, Kom ornik Trybunału.

N. D. 3520. W  d. 16 (28 ) M aja r. b. o f  
dżinie 9 z rana i 16 (28 )  M aja r. b. o gofl* 
nie 12 w południe na  targu  przy 3-ch ą t  |  
źach i za Ż elazną B ram ą oraz w d. 1“ l .  
Mają t. r .  o godzinie 12 w południe na tar? 
za  Ż elazną B ram ą praw nie  zajęte  ruebo® 
śći jako  to: kanapy, k rzesła , stoły, zega)r®,r 
odzienie m ęzkie  i t. p. przez publiczną *lCJ 
tac ją  s -rz e d a n e  będą.

W arszaw a d. 13 (2 5 ' M aja 1869 r.
1— 1 Pawłowski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. — TACTIIMII 0 E M B I E H J &
N. D. 3437.

OSTRZEŻENIE
O D  W Ł A Ś C I C I E L A  F A B RY KI

99

99LA FEB1NE
Naśladowanie papierosów wyrabianych w mojej fa" 

bryce, szczególniej zaś najbardziej rozpowszechni#' 
nych P E T IT  CANON w czerwonych paczkach, dosfcł# 
już do granic P R Z E C IW N Y C H  PRAW  U.

Kilku z fabrykantów, nie zadawalniając się już nA' 
śladówaniein paczek w ich kształcie i kolorze papier#’ 
przyswajają, sobie już i firmę moją, a nawet i herb Pań' 
stwa, albowiem do firmy mojej „LA F E R M E ,” dodaj# 
mikroskopijne „A” i podpisują, „A LA F E  RAJE,” aa- 
miast zaś herbu Państwa, rysują jakąś figurkę z liści, 
naśladującą doskonale kształt dwugłowego orła.

Są zaś tacy S P R A W IE D L IW I, którzy ciągn#c
z podobnego przemysłu w iększe korzyści niż te, j#'
kich im dostarcza procent od uczciwego handlu, stara'
ją się dopomagać podejściu, podsuwając papierosy PO'
D O B N E  zamiast R Z E C Z Y W IST Y C H , lak dalece, W

»

w niektórych sklepach i na stacjach drogi żelaznej? 
znajdują się na półkach li tylko podrabiane papierosy? 
moje zaś dobywają się z pod stołów wtedy tylko, g<tf 
ktoś z kupujących podstęp dostrzeże.

Na zasadzie tych „D A N Y C H ’ OSTRZEGAM  P&

1 -  3 — 5749

BLICZNO SC O TYCH PO D ST Ę PA C H  i proszę j« 
ażeby kupując papierosy, szczególniej zaś przez sł#' 
żących, zwracała baczną uwagę na wyraźne odbicif 
herbu Państwa, Orła, jako na jedyaą oznakę, któr Ĵ 
dotąd jeszcze nie śmieją naśladować zupełnie, a pP' 
handlujących papierosami, ostrzegam o odpowiedzi^' 
ności sądowej, do jakiej pociągać ich będę zmuszony- 
Z u p ow ażn ien ia  w ła ś c ic ie la  fab ryk i L a fer*111

H. OLLENDORFF. ^
N . D. 3S87.

Po zniżonej cenie

DRZEWO OPAŁOWE.
Skutkiem  łatw iejszej wywózki z lasu sp rze 

d aje  się drzewo sosnowe suche w szczapach 
sążeń  kubiczny dużego rzetelnego wymiaru 
p o  p s . S ,  z dostaw ą do W arszawy i u ło ie -  
sążnia na miejscu.

O bstalunki przyjm ują się  na  sążnie pół- 
sążnie we w szystkich składach Herba
ty Leona Hriipecklego.

1 3 (4829)

N . D. 3 3 5 3 . W  skutek polecenia M ag>^ja) 
miasta Warszawy z dnia 29 Kwietnia (11 .iptt 
1869 r. na Nr. 2 5 3 6 1 /1 5 7 9 4 , sprzedane 
przez publiczną licytację w dniu 27 ^ £L,pil 
Czerwca) 1869 r. o godzinie 10 z rana 
Adminstracji Pogrzebowej za rogatką R a 
kowską, zniszczone efekta pogrzebowe, * 
nowicie: karawany, dekoracje z karaw a^^, 
deki z koni, garderoba. chomonta i t. p- Prf*ce
miota, a  to za gotowe zaraz płacić się 
pieniądze.

A . Zielistki, Nadzorca efek pogr*’

majł0'

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

"JUTRO Z POWODU ŚWIĘTA UROCZYSTEGO, DZIENNIK NIE WYJDZIE.'



Dodatek do A? 104, Dziennika Warszawskiego. 
Środa, dnia 14 £26] Maja 1669 r. ... 1071

Upu/jaoMHie kz A5 104, Dziennika Warszawskiego. 
Cepeda, 14 (26 ) Man 1869 i.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
l i c y t a c j e . —  T o p r a .
D. 3291. BapmawKoe r  yoep cKoe 

_ U pasienie.
I ,M% o S t h b  l f l e T i . ,  m t o  b t .  i i u n e j T c  r u i u  

t ' D> 4  ( 1 6 ,  I i o n a  c .  r . ,  b t .  1 2  u  c o b t .  y T p a ,  
l l p 0 H 3 u - 4 i n « . C f l ,  n o c p e 4 C T H O M T .  a a -  

o ó m i M e H i f i ,  T O p r H ,  (1* O T . l a -  
7 11% n o . j p H a T ,  nOM H HK H U I IO K p a C K H  K p M -  
11 B a p u i a B c K » r  > n o  G e p H e p 4 H H C K a r o  k o -  

* * 4 »  Ca. A m h i . i ,  a  p a i m o  n e p e 4 u ; i K n  6 o . i i , -  
« , ? ri’ O K n a .  I I o  c m I . t ®  H C M U c a e H .o  1 , 0 4 0  p .  

M to n .
Ha ocnoBaiiiH 2 2 §  y T « e p ) K 4 e u H 0 H  15 W” P 

)  1863 r. 6. C °hu tom %  y n p a i i - e - i n  I lH c ip
' ' O c T p o i i K t  II n o M U H K t  P h m c k o - K e i O / i n -  

' ' " B i t  I J e p K i i e i i ,  4 H U A  n e i p i l c i  iHHCKaro 
“ P 0 H c n i > B - B 4 a i i i H ,  k t »  r c p t a M T ,  He 4 » o y  

' K s k i t c h .

^ e a a t i o i n i e  ynacTnoBuTf. bt. TPprax%, wo
ty tl , P a a c v t T p m i a i b  , K o H 4 H H i l l  n  o o n a -
8<!*n> o ń i H B a e i i i H  k t ,  i c p r a M i ,  ht> 4 e * y p -  

011 KnMHaTH I jóep i icK »ro  r ipau.ieniH, uo 
* ? * ° ®  i i p e w n .

2-I.Ó ®a Hul* B3i 3 Man 186J r o 4 «.
aa ConliTHHKa, ( ..............).

W. D. 2919. siamoaritoe slvcHoe 
J  npaibieu ie.

C h m t .  o 6 i H B , i n e i T >  n o  n c t o ó m t e  c w B A T ; -  
l l > H T *  TaKT .  K»K T.  T o p r H  H a  l i p i > 4 a * y  AT,- 

IHKq13^  -, '6 c ° c 'B K %  I i p e 4 i i o . i o a i e H H h l M %  11* 
r .  BI,  y i a C T K A S K  B i n u s  i H t  o i y t H e i l -  

" M h  n a  1 , 2 5 1  p j ó .  c e p .  4 9  K o n . ,  B " 6 . i m  6 6 6  
c e p e " ) .  1 8  K o n U e K i . ,  r i o i p . * « p 4 y i -  

lg J »34V p j 6  8  K o n  u  Uerei'hHH 168 p y ó .
Kon. bt, ricp o u i  cpoKy t .  e. 6  (18) Map- 

8 o. r . h h i  BTopoMt 1 (19) AnpT>4 H c.  r .
CC0CTOH4HI i,, TO . iGcHoe y  u pa H4e Hie na ■ 
"•'iHbaeTT, rpeTif i  c p o m  k . u u m i  TopraMT, 
"■BlomilMCH npoiiaiTGoTII B I .  OHoMl yr ipa-

tt'1enin M h 25 ( Iłonu 7) 4 hh c. r . e t  1 1 i > -
' O B I  y t p a  bt, 4 ep .  łiiouuiiHT,, . I o 4 iHHCKaio 

7>l4a, na TTiwe c s m n i t .  y o a o u i a i t ,  K an ie  
’■•BilaseHU ósm h kt . npeiKHHMT, T opraw b .  

B io i in n i i i ,  AnpT,.m 16 4 « H  1869 1 0 4 a. 
C rapm iH  l l a 4 4 T  oBiiHift,

‘ ■~3 BncHeBCKiil.

-V. £>. 3512. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie <lo A rt. 682 K . P . S., w iadom o 
czyni, jż n a  żądanie H eleny z Sokelniekich  

m acznińskiej, W incentego Sm acznińskiego 
a  ey Stanu omeryta m ałżonki, w asystencji i za

upoważnieniem m ęża tegoż czyniące!, wraz z 
n’ni w dobrach w łasnych Sacin O kręgu Raw- 
8 1111 zam ieszkałej, a  zam ieszkanie praw ne do 
e?°  interesu i całego postępow ania subhasta- 

tyjnego u  A ndrzeja  B rzezińskiego O brońcy 
Prty  W arszaw skich D epartam entach  R ządzące
go Senatu w W arszaw ie, pod N r. 497 a. przy 
“ cy Podw al zam ieszkałego, ob rane m ającej, w 

Poszukiwaniu sumy rsr. 15,000, z procentem  
/o od dnia 12 (24) Czerw ca 1866 r. i kosztów  

A  M ichała Kom ierow skiego w łaściciela dóbr 
faezew z przyległościam i, w O kręgu  S tan isła
w sk im  G ubem ji W arszaw skiej położonych, 
tychże dobrach  zam ieszkałego i zam ieszkanie 

PjBWne obrane m ającego, pro tokółem  L udw ika 
Jchrowskiego K om orn ika przy Sądzie A pela- 

yinym K rólestw a P o lskiego w dniach: 13 (25), 
a (26) i 15 (27) L u tego  1867 r. sporządzo- 
*®>, w drodze sądowej przym uszonego wywła- 
' zcnia, zajęte  i zaaresztow ane zostały:

s, D O B R A  Z IE M S K IE  K R A SZ E W , 
hulające się z fo lw arku i wsi K raszew , z fol- 

arku i wsi P asek , z fo lw arku i w si D obczyn, 
V M'varku i wsi R asztów , z ko lon ji R żyska, z 
wonji Poręb isko  i lasów  do tych należących, 

o Skinie R adym in, parafji K łębów  w O kręgu  
j *nisławowskim Pow iecie R adym ińskim , pod 

d y k c ją  Sądu P o k o ju  O kręgu  Stanisław ow - 
^ ‘®So w m ieście Radym inie posiedzenia swe 

aJąceg0, w  G ubem ji W arszaw skiej położone, 
jA ^cn i w łasności do egzekw owanego dłużn ika 

K om ierow skiego należące i w  tegoż 
^ i^ d a n iu  zostające, poszukiw aną w ierzytelno-
kn? llyPotecznie obciążone, ogólnej rozległości 
c> w  około m órg 5756 m iary now opolskiej, 
V.7U dziesiatyn około 2949 sażeni 1844 m iary

'k o ? ' h'144, g runtu  
Pwł dziesiatyn 118

z tych  lasów  około dziesiatyn 1050 
kolonistów  uwłaszczonych 

uzm statyn 118 sażeni 2142. W łościan  
la  Czczonych około dziesiatyn 372 sażeni 
Szv 5’ ' v grun tach  kolonistów  p o d U k az  N ajw yż
s i  ’.lie podpadających  około  dziesiatyn 115 
|ą A 1 *' 733, w grun tach  ornych około dziesiatyn 
i - ' 6's a ż e n i 440, w łą k a c h  nkoln  dziesiatvnokoło dziesiatyn 

gruntach  dóbr K raszew , egzystują nastę-
jjużeni 1190 obejm ujące.

Puk sn m ta c h  dóbr “
• "  Zabudowania: ■
, A . F o lw ark  Kraszew:
* D wór z drzew a, w części n a  podm urowa- 

4 kota'U'^y  Puloucj) partorow y gontam i k ry ty ,
0 "y  m urowane m ający.

• Chlew z drzew a desam i kryty.
■ P u d a  d la  'fasa. z drzew a gontam i k ry ta , 

e* "M ą k ą  z' drżew a gontami" k ry  ta.
• Śm ietnik z bali.

« •  D o m parterow y w p rusk i mttr, gontam t

k ry ty  z kom inem  m urowanym , przed którym  
je s t w ystaw ka z dachem  goncianym  n a  2 słu 
pach  drew nianych wspartym .

7. Chlew y z drzew a gontam i kryte .
8. P odw órko płotem  z żerdzi rzniętych o- 

grodzone.
9. P a rsk  n a  kartofle ziemią nakry ty .

10. O gród  fruktow y, w którym  znajduje się 
p ień  pszczołam i obsadzony, drzew fruktow ych 
około sztuk 180, nad to  znajdują się drzew a to 
polowe i św ierkowe.

11. P iw n ica  z kam ieni polnych, a  w części 
z cegły palonej m urow ana, gontam i k ry ta .

12. Zabudow anie z cegły palonej gontam i 
k ry te , z dwom a kom inam i murowanem i.

13. S ta jn ia  i w ozow nia m urow ane dachów ką 
k arp iów ką kryte.

14. S ta jn ia  z drzewa, jedną  ścianę z cegły 
palonej m urow aną m ająca, gontam i k ry ta .

15. O gród przeznaczony n a  in spek ta  p a rk a
nem  z obladrow  ogrodzony, w którym  znajduje 
się sk rzyn ia  inspektow a, drzew  brzoskw inio
wych l i i  szczepów m łodych sztuk 20.

16. S ta jn ia  m asiv m urow ana, dachów ką k a r 
p iów ką kryta .

17. S to d o ła  w słupy  z cegły palonej posta 
w iona, słom ą poszyta, w stodole tej znajduje 
się zarazem  spichrz o r a z , m łockarn ia  i siecz
karn ia .

18. K ie ra t górny n a  zew nątrz stodoły  ^urzą
dzony, szopą z drzowa z dachem  goncianym  
nakry ty . .

19. O w czarnia w słupy z cegły palonej, ba
lam i dylow ana, gontam i k ry ta .

20. S todo ła w słupy i szczyty z cegły palo 
nej m urow ane.

21. Chlew  z drzew a słom ą poszyty.
22. Szopa słom ą poszyta.
23. H o lendern ia  z cegły  palonej m urow ana, 

dachów ką ho lenderką k ry ta .
24. D om  (oficjalistów ) z drzew a na  podm u

row aniu  z kam ieni polnych i z cegły palonej, 
gachów ką ho lenderką  k ryty , z kom inem  m uro
wanym.

25. D om  (fo lw ark) z ceg ły  palonej m urowa
ny, dachów ką h o len d erk ą  k ry ty , z kominem 
m urowanym .

26. Chlew ek z drzew a barłog iem  nakry ty .
27. P a rsk  n a  kartofle drzewem qem browany 

i ziem ią nakry ty .
28. Szopa z drzew a dranicam i i gontam i 

k ry ta .
29 . C hlew ek z drzew a barłogiem  kryty .
30. P odw órko żerdziam i łupanem i ogrodzo

ne, w którym  znajdują się dwa k o ry ta  d la  trzo 
dy chlew nej.

31. G orzeln ia z cegły palonej m urow ana 
o p arterze  i pierwszem  piętrze z góram i u rzą
dzona, w połow ie dachów ką karp iów ką a  w po
łow ie gontam i k ry ta , dwa kom iny m urow ane 
m ająca, w gorzelni tej znajduje się a p a ra t P i- 
storjusza kom pletny, sk ładający  się z po rząd
ków  w akcie zajęcia po szczególe wymienio
nych.

32. S tudn ia balam i cem brow ana i balam i n a 
k ry ta .

33. S tudn ia w yw arna baiam i cem brow ana 
z żuraw iem , przy  k tórej są dwa k o ry ta  do poje
n ia  inw entarzy.

34. Zabudow anie (kartoflarz  zwane) z drze- 
tva w słupy, w  części n a  podm urow aniu gon ta
m i k ry te .

35. Chlew y z drzew a gontam i k ry te .
36. D rw aln ia  z drzew a gontam i k ry ta .
37. F u n dam en ta  z cegły palonej m urow ane 

po rozw alonym  budynku.
38. Dom  (czw orak) z drzew a gontam i k ry ty , 

z kom inem  murowanym.
39. D om  (czw orak d rugi) z drzew a gontam i 

k ry ty , z kom inem  murowanym.
40. Chlew ek z kołków  kołkam i k ry ty . ^
41. Chlew ków ośm z drzew a obladram i, k o ł

k am i i barłogiem  krytych.
42. D om  (czw orak) z drzew a gon tam i k ry ty , 

z kom inem  murowanym.
43. Chlew ek z drzew a obladram i nakry ty .
44. D om  (czw orak) z drzew a gontam i k ryty , 

z kom inem  m urowanym .
45. C hlew iki z drzew a obladram i k ry te .
46! Bvula z ko łków  chrustem  k ry ta .
47. Z rąb  pó  m ałym  chlew iku bez dachu.
48. Chlew ik z kołkow  ko łkam i kryty.
4 9 . Sadzaw ka drzewem cem brow ana, z k tó - 

,rej w ydostaje się woda za  pom ocą ku lk i.
50. K arczm a z drzew a gontam i k ry ta , z k o 

minem m urowanym .
51. S ta jn ia  zajezdna w słupy m urow ane, gon

tam i k ry ta .
52. P iw nica z cegły palonej m urow ana, gon

tam i k ry ta .
53. S ern ik  z drzew a gontam i k ryty .
54. D om  (paehciarza) z drzew a gontam i k ry 

ty , z kom inem  m urow anym .
55. Szopka z drągów .
56. P odw órko parkanem  z desek  ̂z bram ą 

ogrodzone, należące do p aeh c ia rzaL e jze ra  Sza
fran , w domu powyższym m ieszkającego, k tp ry  
m a p ach t z 30 krów  złożony i p łac i po kop ie
jek  10 za garniec m ilk a , niem niej m a w łasnych 
krów  n a  oborze dw orskiej 4 0 ,: o d  k tó ry ch  pó 
rsr. 7 kop. 50 od sztuki róbżnic o p ła ta  i m a dó- 
dahąńnórgę ogrodu ,' -siana fn r-parókóńnych  6, ’ 
i  drzewo na-potrzebę.

57. S tudnia balam i cem brow ana z żurawiem , 
p rzy  k tó re j je s t kory to .

W  karczm ie wyżej opisanej zam ieszkuje J o 
zef F rankow sk i, k tó ry  szynkuje tru n ek  dw or
ski od wyszynku 15 garncy w ódki, dosta je  je 
den garniec, o raz po la  pod kartofle m org trzy , 
łą k i  m orgę 1, drzew a ile spali, nad to  tenże 
F ra nkow sk i p łac i dw orow i suchej arendy rsr. 
70 rocznie.

58. D om ek z drzew a dranicam i k ry ty , z k o 
minem m urowanym .

59. Chlew ek z drzew a barłogiem  nakry ty .
60. K uźnia z pom ieszkaniem  d la  kow ala z 

drzew a gontam i k ry ta , z dwoma kom inam i m u
row anem i.

61. O bora z drzew a gontam i k ry ta .
62. P odw órko p ło tem  z żerdzi otoczone.
63. D ó ł n a  kartofle drzewem ccm brow any 

ziem ią nakry ty .
64. D w a ogródki w arzywne pło tem  z żerdzi 

ogrodzone.
65. Podw orze przed dworem  z zajazdem, 

w środku  którego są przyrządy do gim nastyki.
66. Podw órze gum iennie, obydw a podw órza 

p ło tam i z żerdzi łupanych  i rzn iętych  ogro
dzone.

67. O grodzenia między zabudow aniam i fol- 
w arcznem i z żerdzi łupanych .

S tru g a  czyli rzeka  R ządza zw ana O lszyna 
zarośn ięta , 11a  k tórej egzystuje:

68. m łyn w odny z m lynnieą i pom ieszka
niem  z drzew a gontam i kryty, z kom inem  m uro
wanym , w m łynie tym  znajduje się ganków  
kom pletnych  trzy  z kam ieniam i, koszam i, skrzy
niam i, pytlam i i skrzynkam i z dwoma ko łam i 
m łyńskiem i.

69. Zabudow anie z drzew a gontam i k ryte, w 
k tórym  urządzony je s t jag ie ln ik  oddzielny o je 
dnym  ganku .

70. Staw  z upustem  i trzem a staw idłam i.
71. P .w nioa drzewem cem brow ana, ziem ią 

n ak ry ta .
72. S todo ła  i obora gontam i k ry te , z drzew a 

postaw ione.
73. K uczka z desek bez dachu.
74. O grodzenia z żerdzi przy  młynie.
75. D w a ogrody w arzywne do m łyna n a leżą

ce, płotem  z żerdzi otoczone.^
Icek  A rcikow ski zam ieszkuje w m łynie, k tó ry  

dzierżaw i i p łac i rocznie rsr. 375, o raz m iele 
darm o n a  potrzeby dworu, dzierżaw a kończy 
się w dniu 24 Czerw ca 1868 r. i do tego czasu 
jest zap łaconą, do tego m łyna prócz g run tu , 
należy  jeszcze łą k i m órg 4. S tosow nie do k o n 
tra k tu  urzędowego przed Zaw adzkim  R ejentem  
dn ia  24 Lutego (8 M arca) 1866 r., m łyn  ten  za 
sum ę.rsr. 2,700 zo sta ł sprzedany FajwloW i L e- 
w insohn z zastrzeżeniem  praw a odkupu, do 1 
L ip c a  1868 r., do m łyna tego należy  5 m orgów 
g run tu  ornego, drzew o potrzebne n a  opał i bu
dynki, prócz tego dziedzic zobow iązał się doda
w ać drzew a sążni kubicznych 25 rocznie, obec
n ie  jednakże  m łyn powyższy je s t w posiadaniu 
Ic k a  A reikow skiego.

76. T a rta k  o 1-ej p ile podłużnej p rzy  rzece 
R ządza  postaw iony, k tó ry  mieści się w budynku 
z drzew a z dachem  goncianym .

B . W ieś K raszew .
W  tej wsi "są osiedli w łościanie, z im ion i n a 

zwisk w akcie zajęcia wym ienieni, U kazem  N aj
wyższym uwłaszeni.

Z abudow ania w wsi tej egzystujące od N -ru  
78 do 82 w zajęciu wym ienione, są w łasnością 
uw łaszczonych w łościan i takow e stanow ią ich 
w yłączną w łasność.

77. C zw orak z drzew a gontam i k ry ty  z k o 
m inem  m urowanym , w którym  w jednej izbie 
zam ieszkuje H erszek Szczepański, k tó ry  płaci 
kom ornego  rocznie rsr. 9, w innych zaś izbach  
zam ieszkują w łościanie uwłaszczeni.

78. C hałupa z drzewa, w części dranicam i, a  
w części słom ą k ry ta , z kom inem  m urowanym , 
w tej chałupie 1-n alk ierz  należy  do dominium, 
re sz ta  zaś chałupy należy  do uwłaszczonego 
R ocha M ichalskiego.

C. Cegielnia.
79. D om  z cegły palonej m urow any gontam i 

k ry ty , z kominem murowanym.
80. O bora  z drzew a dranicam i k ry ta .
81. P iec w części z cegły palonej w części z 

surów ki postaw iony, n ad  którym  szopa dre
w niana, w części dranicam i k ry ta .

82. Szopa w ielka z drzew a z dachem  słom ia
nym .

83. T ra ty  deskam i cem browane do w yrobu 
gliny.

84. Zóraw  nad  rzek ą  sto jący  i ry n n a  dre- 
w uiana do przeprow adzania wody.

85. S łupy drew niane po rozebranej szopie.
D . F o lw ark  Rasztów .

86. Dom  z drzewa słom ą poszyty, z kom inem  
m urowanym .

87. O bora z drzew a słom ą poszyta.
88. P iw nica oddzielna balam i dylow ana go” " 

tam i k ry ta .
89. Szopka z żerdzi deskam i k ry ta  .
90. S ernik  z  drzew a gontam i .k / ty ,  pod k tó 

rym  śą  urządzone koniorki.
9 ( . Chlew  z drzew a.
92. D om  z drzew a -’eskuun .kry ty  z kom inem  

murowanym; w * k * p in  fflipSsi fię. fab ryka kafli
i garnków, s-- ^ Cvi-,“  - -

93. Zgliszcza po rozw alonym  piecu
F ran c iszek  K arkow ski dzierżaw i fabrykę po 

wyższą, z k tórej płaci dworowi rocznie rsr. 90 
i m a dodaną m orgę ogrodu, m orgę łąk i i co ty 
dzień furę drzew a opałow ego.

94. H olendernia z cegły palonej m urow ana, 
gontam i k ry ta .

95. S todoła z cegły palonej m urow ana słom ą 
poszyta.

96. Podw órze płotem  z żerdzi ogrodzone.
97. K arczm a z drzewa dranicam i kryta, z k o 

minem murowanym.
98. S ta jn ia  zajezdna z drzewa dran icam i 

k ry ta .
99. Clewek z drzowa tłom ą poszyty.
100. O grodzenia z żerdzi i chrustu.
W incen ty  Tomaszewicz zamieszkuje w k a r 

czmie szynkuje tru n ek  dworski, p łaci suchej a -  
rendy rsr. 60 rocznie, dostaje 1 garniec od wy
szynku 15 garncy  wódki, ogród morgowy i łąk i 
m orgę.

E . W ieś Rasztów.
W  tej wsi są osiedli włościanie, k tórzy g ru n 

ta  i zabudow ania posiadają własne, N ajw yż- 
szjrm U kazem  nadane po szczególe w akcie za
jęc ia  wym ienione.

F . F o lw ark  P asek .
101. C hałupa z drzew a słomą poszyta, z ko 

m inem  murowanym.
102. Chlew ek z drzew a dranicam i kryty.
103. P iw nica drzewem cem brow ana gontam i 

k ry ta .
104. Sernik  z drzew a gontam i kryty, n a  słu

p ie drew nianym .
105. K uczka z desek deskam i kryta.
106. H olendernia  z drzew a słom ą dekow ana.
107. Podw órze płotem  z żerdzi ogrodzone.
108. O grodzenia z ła t.
S tanisław  W ilczyński bednarz, za pom ieszka

nie w powyższej chałupie morgę g run tu  i m or
gę łąk i płaci dworowi rocznie rsr. 32.

109. S todoła z drzew a słom ą poszyta.
110. D om  z drzew a gontam i k ry ty  z kom i

nem m urowanym .
111. P iw nica drzewem cem brow ana ziem ią 

k ry ta .
112. Chlew iki z drzew a słom ą kryte .
113. O bórka z drzew a słom ą k ry ta .
114. C hlew ek z drzew a niedokoffezony.
115. O grodu pó ł morgi.
116. O grodzenia z żerdzi.
M ichał i E lż b ie ta  m ałżonkow ie K oneccy do 

m ieszkania w domu pod N r. 110, m ają dodany 
ogród ad N r.,115  i w procencie od wypożyczo
nego k ap ita łu  K om icrow skiem u należność ko- 
m orn ianą  kom pensują.

117. K arczm a z drzew a gontam i k ry ta  z ko 
m inem m urowanym .

118. P iw nica drzewem cem brow ana ziem ią 
k ry ta .

119. Chlew ek z drzew a chrustem  kryty.
120. O grodzenia z żerdzi.
R o ch  Sobczak szynkuje trunek  dw orski, za  

co dostaje 1 garniec w ódki od w yszynku 15 
garncy, nia dodane ogrodu m ogę i łąk i m orgę, 
płaci do dw oru suchej arendy  rocznie po 
rsr. 15.

W  karczm ie powyższej m ieszkają  jeszcze: J a 
centy Siedzieski, Jó z e f  K elo i  J a n  R ocki, k tó 
rzy za pom ieszkania i za g ru n ta  po m órg 3, o- 
d rab ia ją  do dworu K raszew  po 2 dni n a  tydzień  
ręcznie.

G. W ieś P ask i.
W  tej wsi osiadłych w łościan je s t czterech  

z imion i nazw isk akcie zajęcia w ym ienio
nych Najwyższym U kazem  uw łaszczonych, zaś 
istn iejące budynki są tychże w łasnością.

H . F o lw ark  D obczyn.
121. Dom  z drzewa dachów ką karp iów ką k ry 

ty , z kom inem  murowanym.
122. P iw nica drzewem cem brow ana, słom ą 

k ry ta .
123. Chlew y z drzewa, słom ą poszyte.
124. Szopa z dachem  słom ianym .
125. K lo ak a  z drzew a, deskam i kryta .
126. Sadzaw ka, w około k tó re j pow ysadza- 

ne drzew a w ierzbiny i  topoli.
127. S todo ła z drzewa, słow ą poszyta.
128. S todo ła z drzew a słom ą poszyta, w k tó 

re j jes t m łockarn ia i  sieczkarnia , a  zarazem  
je s t urządzony  spichrz.

129. H o lendern ia  z drzew ą słom ą poszyta, w 
k tó rej zarazem  znajdu je  się sta jn ia .

130. Szopa z drzewa, z dachem  słomianym.
131. Zabudow anie z drzew a słom ą poszyte, 

m ieszczące w sobie ho lendern ię  i wołownię.
132. Zabudow anie z drzew a słom ą poszyte, 

n a  stodo łę i oborę przeznaczone.
133. Z rąb  w którym  urządzony je s t chlew ik 

słom ą kryty .
134. Sadzawki dwie.
135. Podwórze płotem  z żerdni ogrodzone.
1 so. S tudn ia drzewem cem brow ana z żu ra

wiem i kubłom , przy k tó re j je s t  koryto.
137. C ha łupa  z dryew a słom ą poszyta, z k o - 

m inc m urowanym .
138. P iw nica drzewem dylow ana, słom ą po

szyta.
139. S ern ik  z drzew a dranicam i kryty, n a  s łu 

pie drewnianym.
J 4 0 . Z rąb n a  oborę niewykończony.
. Śzulim Szafran  pachciarz, utrzym uje n a  

dworskiej oborze krów  38 za co p łac i dworowi 
po rs. 9 rocznic od. sztuki i m a dodaną m orgę 
gruntu.



141. Ogrodów warzywnych, płotami z żerdzi 
Ogrodzonych półmorgowyeh dwa.
» 142. Grodź czyli paśnik żerdziami ogro
dzony.

143. Karczma z stajnią zajezdną z drzewa, 
dranicami kryta, z kominem murowanym.
fcą Klemens Jędrzejewski zamieszkujący w kar
czmie szynkuje trunek dworski za wynagrodze
n ie  jak inni wyżej wymienieni szynkarze, płaci 
dworowi suchej arendy rs. 10 kop. 50, ma doda- 
he morgę gruntu i morgę łąki.

J . W ieś D obczyn.
W  tej wsi zamieszkałych i posiadających 

grunta jest włościan 24 z .mion i nazwisk w 
akcie zajęcia wymienionych Najwyższym U ka
zem uwłaszczonych, którzy grunta i zabudowa
nia w wsi tej istniejące w wyłącznej własności 
posiadają, prócz trzech chałup w których dwór 
w  jednej ma jedną izbę a w dwóch chałupach 
po pół izby.

K. Kolonja Porembisko.
K oionja ta jest .w  wieczystym posiadaniu J ó 

zefa Rudzieńskiego za opłatą czynszu rocznie 
rs. 75, obecnie zaś zostaje w czasow ej dzierża
wie Mośka Goldberg do S-go Jana 1869 r. 
znajdnjące się zabudowania są wyłączną wła
snością wieczystego dzierżawcy Józefa Rudzień- 
skiego.

L . K olonja Rżyska.
K oloniści w tej kolonji osiedli posiadający 

zabudowania i grunta są Najwyższym Ukazem  
uwłaszczeni, po szczególe w akcie zajęcia wy
mienieni.

M. Osada Gajowego Staropole zwana.
Ośada ta w lesie będąca obejmuje gruntu oko

ło  mórg pięć na którym są zabudowania.
144. Chałupa i stodoła słomą poszyte, chału

pa z kominem murowanym.
145. Chlew z drzewa słomą poszyty.

N . Osada Gajowego Pieczyńska zwana.
146. Dom z drzewa gontami kryty z kominem  

murowanym.
I 147. Stodoła z drzewa, słomą poszyta, okapy 
gontami obite mająca.
'1 4 8 . Chlewy z drzewa deskami kryte.

149. Obora z drzewa słomą poszyta.
150. Szopka w połowic nakryta.
151. Podwórko płotem z kołków ogrodzone.
152. Studnia drzewem cembrowana z żura

wiem.
O. L  a s .

Lasu w tych dobrach jest około dziesiatin  
1,050, sażeni 1,344 obejmującego, sosny, brzo
zy, dęby.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję
cia u sprzedażą dyrygującego Andrzeja B rze
zińskiego Obrońcy przy W arszawskich D epar
tamentach Rządzącego Senatu w W arszawie 
pod Nr. 497a. zamieszkałego, zaś zbiór obja
śnień i warunki sprzedaży w kancelarji Trybu
n ału  tutejszego, w wydziale X. złożone przej
rzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. Aleksandrowi Kowalewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu Stanisławowskiego w M. 
Radyminie urzędującemu, na ręce własne.

2. Mikołajowi Bartkiewiczowi, W ójtowi gmi
ny Radymin w m ieście Radyminie urzędujące
mu, do której dobra Kraszew z przyległościami 
należą, na ręce własne.

Obudwom dnia 15 (27) Maja 1867 r. 
'W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tych dóbr w W arszawie dnia 16 (28) Maja 
1867 r. a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresz- 
towań w kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten  cel utrzymywanej w pisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji ja 
wnej Trybunału Cywilnego w W ydziale I. w 
W arszawie w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 4 (16) W rześnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Andrzej Brze
ziński, Obrońca przy W arszawskich Departa
mentach Rządzącego Senatu, którego zamiesz
kanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio
ru objaśnień i warunków sprzedaży, Trybunał 
wyrokiem w dniu 2 (14) Ikiździernika 1867 r. 
termin do przygotowawczego przysądzenia wy
znaczył na dzień 30 Października (11 L istopa
da) 1867 r. godzinę 10 z rana.

Popierający sprzedaż postąpił w'warunkach 
za subhastowanc dobra rubli sr. trzydzieści ty
sięcy.

W arszawa d. 3 (15) Października 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W  terminie przygotowawczego przysądzenia 
dobra subhastowanc przysądzone zostały przy
gotowawczo popierającemu sprzedaż za rubli sr. 
3 0 .0 0 0  i termin do ostatecznego przysądzenia 
wyznaczony n a d zień  21 Grudnia (2 Stycznia) 
1867/8 r. W szakże termin powyższy z powodu 
wyniesionych sporów' spełzł; gdy spory te wy
rokiem Rządzącego Senatu z dnia 15 (27) i 18 
(3 0 ) Lipca 1868 r. oddalone zostały. Trybunał 
Cywilny w W arszawie wyrokiem z dnia 15 (27) 
Sierpnia 1868 r. nowy termin do ostatecznego  
przysądzenia w drodze subhastacji dóbr ziem
skich Kraszew z przyległościami wyznaczyły a 
dzień 7 (19) Października 1868 r. godzinę 10

z rana. W terminie tym licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 43,888 kop. 1 3 j ako dwóch 
trzecich części szacunku taksą biegłych wykry
tego.

W arszawa d. 20 Sierp. (1 W rześ.) 1868 r.
F . Betlej, Podpisarz.

P o  spadłym w skutek sporów i tym drugim 
terminie, Trybunał wyrokiem z dnia 8 (20) Ma
ja  1869 r. nowy termin do ostatecznego przysą
dzenia wyznaczył na dzień 23 Czerwca (5 L ip
ca) 1869 r. godzinę 10 z rana. W terminie tym 
licytacja zacznie się od sumy rs. 57,221 kop. 47 
jako 2/ } części szacunku ustanowionego wyro
kiem Senatu z dnia 1 (13) Maja 1869 r.

Warszawa dnia 12 (24) Maja 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N . D . 3518 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w tfrarszaun'e.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Aleksandra Kozerskie- 
goobywytela w Warszawie pod N. 673 zamie
szkałego, a za mieszkanie prawne do tego in
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
ge u Ignacego Piędzickiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w War
szawie pod Nr. 586b zamieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy r3r.- 600, z 
procentem od d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 
r. i kosztów od Kazimierza Diitz obywatela, 
właściciela nieruchomości pod Nr. 2369B  po
łożonej, w Warszawie pod Nr. 2370 a za
mieszkałego, protokółem Michała Wacława 
Markiewicza Komornika przy Trybunale Cy
wilnym w Warszawie w dniu 5 (17) Sierpnia 
1S67 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy
muszonego wywłaszczenia, zajętą i zaare
sztowaną została.

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawą przy ulicy Dzielnej pod N-rem 
2369 B  na gruncie emfiteutycznym, z które
go opłaca się czynszu rocznie rs. 4 k. 10, 
w cyrkule policyjnym i administracyjnym 5 i 
6, wjurisdykcji Sądu Pokoju Wydziału II 
w Vvarszawie położona, prawem własności 
do egzekwowanego dłużnika Kazimierza Dutz 
należąca i w tegoż posiadaniu zostająca, po 
szokjwaną wierzytelnością bypotecznie ob
ciążona, ogólnej rozległości około łok. kwad. 
2000 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następują
ce zabudowania:

1. Zabudowanie z bali w słupy gontami 
kryte.

2. Parkan sztachetowy wzdłuż ulicy c ią 
gnący się, z jednej, a z drugiej strony tegoż 
zabudowania brama dwuskrzydłowa z furtką 
w szczycie zaś urządzona jest kloaka.

3. Dom z bali gontami kryty, z kominem 
murowanym.

4. Oficyna pod póldackein gontami kry
tym, z bali o dwóch kominach murowanych, 
przed tą oficyną urządzony ogródek sztache
tami z drzewa ogrodzony, w którym jest k il
ka drzewek akacji.

5. Kurnik z desek deskami kryty.
6. Studnia balami cembrowana z korbą 

drewnianą.
7. Podwórze niebrukowane.
8. Parkan z hali graniczny.
W nieruchomości tej jest dwóch lokato

rów to jest: Karol Mass płaci rocznie rs. 150 
i Hersz Fisz rs. 60.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Igna
cego Piędzickiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w Warszawie pod 
N. 5866 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży \y Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydz. I złożone, przejrzane 
być mogą.

Zai ęcie w kopjach doręczone:
1. J W. Kalikstowi Witkowskiemu, Pezy- 

dentewi m. Warszawy, w Warszawie pod Nr. 
387 urzędującemu, na ręce Wincentego Kę
pińskiego urzędnika Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Są
du Pokoju w Warszawie Wydziału II. w 
Warszawie pod Nr. 790 urzędującemu, na 
ręce własne.

Obudwom dnia 25 Sierpnia (6 Września) 
1867 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za
jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War
szawie pod Nr. 2369 lit. B. położonej, dnia 
29 Sierpnia (10 Września) 1867 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztować w Kan
celarji Trybunału Cywilnego na ten cel utrzy
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, powyż zajętej i zaare
sztowanej nieruchomości, odbędzie się na 
audjencji jawnej Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwy 
kłych posiedzeń przy ultcy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana dnia 3 (15) Listopa
da 1866 r. r

Sprzedażą dyrygować będzie Igracy Pię- 
dzicki Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. J J

Warszawa d̂  9 (21) Września 1S67 r. 
w zast. Podpisarz T rybunału,

Juljan Świerczewski.
Wywieszono na tablicy w saii ustępowej

Trybunału Cyw lnego w Warszawie.
Warszawa d. 9 ,21) Września 186T r. 

w z. Podpisarza Trybunału,
Juljan Świerczewski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
dnia 1 ,13) Grudnia 1867 r. jako w terminie 
trzeciej publikacji wydanym, termin do przy
gotowawczego przysądzenia nieruchomości 
Nr. 2369D. w Warszawie na dn u 4 (16) Sty
cznia 18ti8 r. godz. tO-tą z rana wyznaczył, 
w którym to terminie licytacja odbywać się 
będzie na posiedzeniu Trybunału Cywilnego 
w Warszawie Wydziału I. pod Nr. 54 ) urzę
dującego.

Licytacja lOZpoeznie się od sumy rs 2,000 
lub od % czę: ci szacunku, jaki taksą bie
głych wykryty zostanie.

Warszawa d. 2 (14) Grudnia 1867 r. 
Radca Dworu Zgórski.

W ti rminie powyższym opisana nieruebo 
mość przysądz ną została przygotowawczo 
Ignacemu Pięazickiemu Patronowi za sumę 
rs. 2,000 od której, a wrazie sporządzenia 
taksy od 2/s takowej rozpocznie się licytacja 
w wyznaczonym do ostateczneg jej przysą
dzenia terminie dnia 19 (31) Marca 1868 r. 
o godz. 10 z rana w miejscu posiedzeń Try
bunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 
w Wydz. I.

Warszawa d. 8 (20) Styernia 2S69 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Gdy termin powyższy spełzł bezskutecznie 

dla braku licytantów, przeto Trybunał Cy
wilny w Warszawie wyrokiem z d. 22 Marca 
(3 Kwietnia) 1868 r., nakazał rewizją taksy 
niniejszej nieruchomości, jakoż bieg i rewizją 
taksy sporządzili i wykazali szacunek na rs. 
2,88/ kop. 89, a następnie Trybunał wyro
kiem z illacji zapadłym dnia 2i  Kwietnia (4 
Majaj 1868 r., nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia nieruchomości Nr. 2369B. w 
Warszawie na d. 5 (17, Czerwca 1868 r. godz. 
10 z rana wyznaczył, w którym to terminie 
odbędzie się licytacja na posiedzeniu Trybu- 
łu Cywilnego w Warszawie w Wydz. I. pod 
Nr. 5 9 urzędujączgo.

Licytacja rozpoczynać się będzie od sumy 
rs. 1925 k. 26, jako a/» części szacunku rewi
zją taksy przez biegłych wykrytego

Warszawa d. 27 Kwiet. (9 Maja 1868 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W dniu 5 (17) Czerwca 1868 r. rzeczoną 

nieruchomość zalicztował Ignacy Piędzicki 
Patron na rzecz Aleksandra Kozerskiego 
który warunków sprzedaży nie dopełnił, sto
sownie więc do art. 737, 738 i 739 K. P. S. nr 
żądanie Józefy z Markowskich Radwańskiej 
-Stanisława Radwańskiego urzędnika Żory, 
tudzież Franciszki z Markowskich Biedrzy
ckiej po Wiktorze Biedrzyckim pozostałej 
wdowy w Warszawie pod Nr. 2793 zamiesz
kałych, zamieszkanie zaś prawne do tego in 
teresu u Izydora K-.rśnickiego Patrona w 
Warszawie pod Nr. 1 < 65 zamieszkałego, o - 
brane mających, wier/.ycielek sum rsr. 334 
kop. 87 '/.2 i rsr. 170 kop. 12f/a z procentem 
od dnia 2 (14 Lipca 1866 r., oraz kosztów 
egzekucyjnych rsr. 46 kop 75, na zasadzie 
świadectwa przez W-go Radcę Dworu Anto 
niego Zgórskiego Pisarza Trybunału Cywil
nego w vv arszawie daty 19 (31) Sierpnia 1868 
reku wydanego powtórna sprzedaż ejże nie
ruchomości w drodze relicytacji za popiera
niem Izydora Karśnirkiego Patron" n a nie
bezpieczeństwo Aleksandra Kozerskiego o- 
bzwatela w Warszawie pod Nr. 673 zamie
szkałego, a zamieszkanie prawne u Ignacego 
Piędzickiego Patrona w Warszawie pod JNr. 
586 6. zamieszkałego obrane mającego, na
stąpi.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży 
odbędzie się w dniu 7 (19) Lutego 1819 roku 
o godzinie 10 z rana, w miejscu zwykłych po
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w vfydz 1 pod Nr. 549.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1,350.
Warunki przejrzeć można u Patrona Izy

dora Kiirśnickiego w Warszawie pod N rem 
1765 zamieszkałego, oraz u Pisarza Trybu
nału Cywilnego w W rszawie Wydziału pier
wszego.

Warszawa d 17 (29) Stycznia 18(9 r. 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w powyższym termjnie pier
wszej publikacj zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości Nr. 2369B  w War
szawie położonej, Trybunał wyrokiem w 
tymże dniu zapadłym, termin do drugiego o- 
głoszeni warunków d Zarazem przygotowaw
czego przysądzenia na d. 21 Lutego (5 Mar
ca) 1869 r. godzinę 10 z rana wyznaczył.

Termin powyższy odbędzie się na audjen
cji Trybunału Cywilnego w War<zawie pod 
Nr. 549 w Wydziale I.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1,350.
Warszawa d. 10 (22) Lutego 1869 r. 

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie powyższym, Trybunał Cywilny 
wyrokiem w d. 21 Lutego (5 Marca 1869 r. 
nieruchomość Nr. 236921 w Warszawie przy 
ulicy Dzielnej położoną, przygotowawczo 
Izydorowi Karśnickiemu Patronowi za sumę 
rs. 1,350 przysądził i termin do ostatecznej

i
sprzedaży rzeczonej nieruchomości n® <*• 
Marca (6 Kwietnia) 1869 r. o godzinie i 
rana oznaczył. _ ,. a.

Termin powyższy odbędzie się na auaj 
cji Trybunału Cywilnego w W a rsz a w ie  p 
Nr. 549 w Wydziale I. Licytacja zacz 
się od sumy rs 1,350

Vadium w . 700. Q .
Warszawa d. 24 Lutego (8 Marca) lo63 

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Gdv termin powyższy z braku konke''®® 
tów spełzł bezskutecznie, przeto wyrok* 
Trybunału daty 3 (15) Kwietnia i?69r. 
pa łym, nowy termin do odbycia oetateczo^  ̂
go przysądzenia n eruchomości Nr. 2369-° ,
warszawie przy ulicy Dzielnej położonej' 
d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1869 r. godzin? ,lu 
rana, wyznaczony został, który to terffl10.  ̂
tymże dniu odbędzie się w Trybunale Cy* 
nym w Warszawie Wydziale I ym po® ’ 
549.

Licytacja zaeznie się od sumy rs. 1,350.
Vadium rs. 700.

Warszawa dnia 5 (17 Kwietnia 1869 r- 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy i powyższy termin z braku konkure“ 
tów spełzł bezskutecznie, przeto wyrok'e 
Trybunału daty 7 (19) Maja 1869 r. 
dłym, nowy termin do odbycia ostateczni 
przysądzenia nieruchomości Nr. 2369 S 
Warszawie przy ulicy Dzielnej położonej,11 
d. 27 Maja (8 Czerwca) 1869 r. godziną 
rana wyznaczył, który to termin W ty®“ 
dniu odbędzie się w Trybunale Cywilny® * i  

Warszawie pod Nr. 549 w Wydziale pi®r"’ 
szym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1,350-
Vadium rs. 700.

Warszawa d. TO (22) Maja 1869 r.
Pisarz Trybunału,

1—l Radca Dworu, Zgórski.

IV. B . 3500 . P isa rz Trybunatu C yw ilnej 
ic W arszawie.

Stosownie do a t. 682 K. P. S. wiado®0 
czyni, i i  na żądanie Leona Loewonbe-g oby* 
watela, w Warszawie w dotnu własnym P5 
Nr. 949 zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś pr*‘ 
wne do tćgo interesu i calogo postępowa®4 j 
siibhastaeyjnego u Kazimierza Brzednskiejp’t 
Obrońcy przy W arszawskich D partamenWc 
Rządzącego Senatu w Warszawie p izy  u'-ic? 
Przejazd pod Nr. 649 zam ieszka'ego, obr»n® 
mającego, w poszukiwaniu auiny rsr. 20,09” 
z procentem 5% odd. 1 (13) Listopada lc6 7 r’
1 kosztami od A ntoniegu-lgnacego MoktonO^' 
skiego obyw atela, w łaściciela dóbr ziemski®)1 
Jordano wice, we wsi Jordanowice w Pcie Grfd1' 
skim, Gub. \V arszawskiej ptdoionej, zatniestk*' 
łeg  ■, w drodze sądowej przymuszonego w y»laa*’ 
czenia, .protokółem Józefa Kurman, Komoi»'^* 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie t °  
dniem 4 (10) ótycznia 1868 r. sporządzony®’ 
zajęte i zaareszto -ane zostały

DO BRA ZIEMSKIE 
Jordanowico, z przyległościami 1 przynależ' 
tościam i, w paratji Grodisk, gm inie WólK* 
Grodiska, w P o w iece  Grodiskim, G ubefJ1 
W arszawskiej, w jurisdykcji Sądu Puk«ja 
w Błoniu położone, z folwarku i wsi zarobn4! 
Jordanowice, i  wsi zarobnej Cyberowa Wo'9’ 
z folwarku i wsi W ólka Grodiska, z wsi KaV> 
z wsi Odranowa W ola, z młynów Stare i Tttt’ 
ka zwanych i miasta Grodziska vel Groiis^*’ 
oraz z przyleglości i przynależytości do 
wych składające się , k sięgę  wieczystą mają1*  
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
ciążon -, prawem własneści do A ntoniego-Ig0* 
cego Mokronowakiego; w tyohie dobrach ** 
w si Jordanowice zam ieszkałego, należące, 
wyjątkiem W ólki Groditkiej za kontrakt®1̂  
z dnia 9 (21) Marca 1866 r. przed BrzoZ0^ 
skim Rejentem zdziałanym, w posiadaniu dz‘el' 
żawnetn Zdzisława Twarowskiego za cenę r*’ 
2,100 za pierwsze 6 lat, a za następne po rf ’ 
2,200 w dwóch półrocznych ratach płacić 
wmue, rozciągającem się do gruntu ntorg 6 
prętów 76, składujących W elkę Grodzis^j 
zostające, w posiadaniu te róż A ntoniego-L 114,  
cego Mokronowakiego, ogólnej rozległości Wt* 
z gruntami uwlaszczo«enai, wynoszącemi L,
37 mórg 16 prętów 72, około włók 127 za' f  ą 
rające, z którego gruntu ornego włók 48, ‘'j,
w ! ó ; 2 ,  ogrodów warzywnych i frukto*)’ 
wló.t 2  mórg 10, lasów, krzaków, m.ojs®*  ̂
wyciętym lesie, wód, dróg i in uych nieużytB ’ 
wiók 3 mórg 3 pręt. 228.

N a gruncie tych dóbr znajdują się nadePu 
jąco zabudowania:

A. Folwark Jordanowice. ^
1. Pałac murowany dachówką kryty, o f *  ,  

terze i jeduom  piętrze z 5 ma kominami 
wanemi nad dach wyprowadzonemi, z piw111 
cami pod takowym.

2. Oranżerja czyli pomarańczarnia
ści murowana, w części z drzewa, z śeisną O'® 
tową oszkloną, dachówką kryta, ma aa dac
2 kominy.

3. Oranżerja druga mniejsza czyli ka® _
Ijarnia, w części z drzewa, a w części n,ar0'ill.
na, dachówką i deskami kryta, o DJ’01,
minie murowanym, nad dach w y p r o w a u 1

nym. i
4. Dom dla ogrodnika murowa *y gonta ^

kryty, z kominem m rowanym nad dach *7
prowadzonym.
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5 Q
'  Ozopa za s ta je n k ą  z drzewa w slupy, 

kryta.
ta,n'. ®*«pa z drzowa w slupy murowane gon- 

, l kryta, pod k tó rą  piwnica.
0 1 V ,a n ie rja  m u ro w a n a  d a c h ó w k ą  k r y ta ,  
filo ° m 'n 'e  m u r o w a n y m  n a d  d a c h  w y p r o w a -

8 p ’ 1  Jet^n^ Ścianą oszkloną.
„  ' ‘ &rk obszerny z drzewem d z ik im  i owo- 
ko °ai’ Z  t r , e m a  groblami w k tó rym  a l tan k a ,  
irte***8’ ^ kamiennych, ławki i aleje z

J- Ogród warzywny sz tachetam i i p a r k a - 
. t o  ogr0(j zony  ̂ w którym  Są in sp e k ta ,  ogro-  
.  ny w części drewniaaomi sz tache tam i,  a 

*  m a r e m -
4 2  k u c h n ia  p r z y  d w o r ze  w  p r u sk i m u r ,
. dominami murowanemi nad  dach gontami 

y y  wyprowadzonemi, z facjatami w dachu 
* jłcemi się.

j  * lodo w n ia  murowana, nad  k t ó r ą  szopa 
“kami k ry ts .
I ,  a lw nica w - grodzie murowana.

«h ®tu(^n ' a balami c tm brow ana  pod da-  
orn na slupach, z walem i łańcuchem i e l a -  
|b i ,  ora* kubłem  okutym.

^ «• Kloaka z drzewa w slupy gon tam i

1 l a - Drwalnia z drzewa w slupy, śc iany z
niająca, gontami k ry ta .

#i ®. S ta jn ia ,  obórki i kurn ik i  z drzewa w 
,  Py gontami kryte ,  a  przy nich podwórko 

tkań cm ogrodzone.
Chlewy z drzewa w słupy  gon tam i

ąjj. ®tajn ia  murowana gontami k ry ta ,  a  w 
J zarazem 2 wozownie, 

a j  P s ia rn ia  murowana gontami k ry ta  z 
, ’’“ rkiem, parkanem  ogrodzonem. 

sj . Dwa pawiloniki murowane na wznie-  
^ ^ . lacK dachówką k ry te ,  z piwnicami pod

pie^ Gołębnik drewniany na  t a k im te  s lu -

^2. A ltana  kratowa z drzewa.
* O ficy n a  m u r o w a n a  d aofców ką k r y ta  p rzy  
j  rau  s to ją c a ,  o  2  k o m in a c h  m u ro w a n y c h  n a d  

ca w y p r o w a d zo n y ch , a  p o d  n ią  p iw r ic e  m i -  
"Wane,
.J^> O fic y n a  m u r o w a n a  d la  s łu ib y  o 1 k o m i-  

m u r o w a n y m  n a d  d a c h  g o n ta m i k r y ty  w y 
d a n y m .

2 5 . O b ó .k i 2  i c h le w e k  p o d  1 - y m  d a c h e m  
d rzew a  w s łu p y  g o n ta m i k r y te .
2 6 . O ficy n a  z d r z e w a  w s lu p y , a  w  w ię k s z e j  

e*ęści w p r u sk i m u r i ty n k o w a n e  z d r -e w a  
f k om in am i m u ro w a n e m i, n a d  d a ch  g o n ta m i

rJ Ły w y p r o w a d z o n e m i.
^ 2 7 . K a r czm a  m u ro w a n a  z z a ja z d e m , z 2 -m a  
^ otnm am i m u r o w a n e m i, n a d  d a ch  g o n ta m i  

J ty  wyprowadzonemi.
Bont ^.użai* z drzewa w slupy postawiona 
l y m T  k r>'u » z mieszkaniem dla kowala o 

murowanym nad dach wyprowas

2 9 p
0  i u f Wor&k i z  d rzew a  w s lu p y  p o s t a w io n e ,  
t v * 0 m ia «  m u ro w a n y m  n a d  d a c h  s ło m ą  k r y -

30Pr Wad*oaym-
Si* {^ lewy * drzewa w słupy stomą kryte . 

°^Work z drzewa w slupy o 1 kominie 
^  0 'v*Qym nad dach słomą k ry ty  wyprowa-

k t y * '  balami cemb owana ziemią

S z o p a  z d rze w a  n a  ta k ic h ż e  s łu p a c h  z 
^c *a “ ą ty ln ą  z  d e ś e k , p od  d a ch em  s ło -

Sta jn ie  z drzew* w słupy gontami

i 3-5. Holendernia  z drzewa w s lu p y  slonią
cJ t a .

^6- Gołębnik na slupie drewniany.
'!» ®e r a ik n a  s lu p ie  d r e w n ia n y .

1 i ■ S tudnia  balami cembrowana z Żurawiem 
aublem okutym .

. -̂1- Spichrz z drzewa na  podmurowaniu slo- 

4nry>^  S to d o ła  o 2  c li k lo p iś k a c h  z w ie r z e ja m i  
^ PrzeatrA al i s p ic h le r e k  z d r z e w a  w s lu p y  

j a w io n o  s ło m ą  k r y te , 
u S to d o ła  o 1 -y m  k le p is k u  z d r z e w a  w 

p o sta w io n a .
* W  ftt0£*L*a 0 2-ch k lep iskach  z d rze . /a  w 
W J p  ^ r a z  z takąż  szopą ełomą kryte.
4 f- k ^ ° ' e  m ie śc i s ię  m lo c a r m a  i s ie c z k a r n ia  

E w a n s a , a  w s s o p ic  m a n eż  c z te r o -

0
i  2er^ro.^z e n ł 4 są  s z ta c h e to w e , p a r k a n o  we lu b

^  L . F o lw a r k  C y b e r o w a  W o la .
«łub ‘ S to d o ła  o l - j  m k tip ibku  z d r z e w a  w 
łsOm m u ro w a n e , z w ie r z e ja m i n a  p r z e s tr z a ł  kr„̂
*lą ' O w cz a rn ia  i h o le n d e r n ia  z d r z e w a  w 

4 5  m.Ur°W an e g o n ta m i k r y ta . 
i 0aV  G o r z e ln ia  m u ro w a n a  g o n ta m i k r y ta  z 1 
* p . nen> w y so k im , a  d ru g im  m n ie js z y m  b ez  

^ 'a tów.
■te, C zw o ra k i z  d rzr w a  w w ę g ie l  s ło m ą  k r y -  
Waą k o m in em  m u ro w a n y m  n ad  d a ch  w y p r o -

47 • '» ? « .
d8 p  *‘0 rk a  i c h le w y  z  d rze w a  s ło m ą  k r y te , 

bstn ’ w ora k i z d r z e w a  w s lu p y  z k o n ii-  
*,r« w » (Ur9Wan? “ , < n *d  d a c h  s ło m ą  k r y ty  w y -

d9.
,  50  p - ew y  z d r z e  . .a  w s lu p y  s ło m ą  k r y te .  
* fyta . lw n ic » b a 'a m i ce m b r o w a u a  z ie m ią

5 1 . S tu d n ie  2 , j e d n a  z żu r a w ie m , d r u g a  z 
p o m p ą  d r e w n ia n ą , o b ie  b a la m i ce m b r o w a n e .

5 2 . M o ste k  n a  s tr u d z e  z d rze w a .
C . F o lw a r k  i w ie ś  W ó lk a  G r o d z is k a .

5 3 .  D w ó r  z d r z e w a  w  w ę g ie l  o  1 k o m in ie  
m u ro w a n y m  n a d  d ach  g o n ta m i k r y ty  w y p r o 
w a d z o n y m , z  w y s ta w k ą  p rze d  s ie n ią  i p i 
w n icą .

5 1 .  S ta j n ia  i c h le w y  z d r z e w a  w s łu p y  s ł o 
m ą  k r y te .

5 5 .  S ta jn ia  i  w o ło w n ia  z d rze w a  w  s lu p y  
s ło m ą  k r y te .

5 6 .  D r w a ln ia  i o b ó r k a  z  d r z e w a  w s łu p y  
s ło m ą  k rytp .

5 7 .  H o le n d e r n ia  i o w c z a r n ia  z d r z e w a  w 
s lu p y  z tr z e m a  w ie r z e ja m i d w m k r z y d łó w e m i.

5 0 .  S p ic h r z  z  d r z e w a  w s lu p y  s ło m ą  k r y ty  
n a  p o d m u ro w a n iu .

5 9 .  S to d o ła  o 2 - c h  k le p is k a c h  z w ie r z e ja 
m i n a  p r z e s tr z a ł z  d rze w a  w s łu p y  s ło m ą  
k r y ta .

6 0 .  S t o d o ła  o 2 - c h  k le p is k a c h  z  d r z e w a  w  
s łu p y  z ta k ą ż  s z o p ą , w  k tó rej j e s t  m a n e ż .

D l .  B u d k a  m u ła  z d e s e k  z b ita .
6 2 .  S tu d n ia  b a la m i ce m b r o w a n a  z  ż u r a 

w iom  i k u b łe m  o k u ty m .
6 3 . O g r ó i  c z ę ś c ią  fr u k to w y  c z ę ś c ią  w a r z y 

w n y , o k o ło  m ó r g  2  m a ją cy .
6 4 .  M ły n  o 2 - c h  g a n k a c h  z w ie tr z n ik ie m  

łą c z n ie  z d om em  d la  m ły n a r z a  z d r z e w a  w 
s lu p y , z  k o m in e m  m u ro w a n y m  n a d  d a c h  g o n 
ta m i k r y ty  w y p r o w a d z o n y m , z tr z e m a  k o 
łam i*  n w H  { 8 0  ‘

6 5 .  S to d ó łk a  o 1 k le p is k u  z  o b ó rk ą  z d r z e 
w a w s łu p y .

6 6 .  O b ó r k a  i  w o zo w n ia  z  d r z e w a  w  s łu p y  
s ło m ą  k r y te .

6 7 .  C h a łu p a  n a  w z g ó r k u  z d r z e w a  w s łu 
p y  o 1 k o m in ie  m u ro w a n y m  n ad  d a c h  s ło m ą  
k r y ty  w y p r o w a d z o n y m , z  p r z y s ta w io n y m  c h l e 
w ik ie m .

D . W ie ś  K a d y .
6 8 .  K a r czm a  z  d r z e w a  w s łu p y  o 1  k o m i

n ie  m u ro w a n y m  n ad  d a ch  s ło m ą  k r y ty  w y p r o 
w a d z o n y m .

6 9 . S to d o ła  i o b ó r k a  z d r z e w a  w  s łu p y  s ł o 
m ą  k r y te .

E .  W ie ś  O d ra n o w a  W o la .
7 0 .  K a r c z m a  z o b ó r k ą  z  d rze w a  w s łu p y  o 1 

k o m in ie  m u r o w a n y m , n a d  d a ch  s ło m ą  k r y ty  
w y p r o w a d z o n y m .

7 1 .  O b ó r k a  z  d r z e w a  p o s t a w i o n a  J s ł o m ą  
k r y t a ,  z ł a .

F .  M ły n  w o d n y  S ta r y  z w a n y .
7 2 . M ły n  w o d a y  o 2  g a n k a c h  z  m ie s z k a 

n ie m  z  d rze w a  w s łu p y  g o n t a ir ; k r y t e ,  z k o m i
n e m  m u ro w a n y m  n ad  d a ch  w y p r o w a d zo n y m , o 
2 k o ła c h  z k o m p le tn ą  m e c h a n ik ą .

7 3 .  S t o d o ła  z d r z e w a  o  j e d n y m  k le p is k u  
s ło m ą  k r y ta .

7 4 . S ta je n k a , o b ó r k a  i c h le w ik  z d r z e w a  w 
s tu p y  p od  j e d n y m  d a c h e m  s ło m ą  k ry ta .

G . M ły n  F u  tk a .
7 5 .  O sa d a  ta  o k o ło  w łó k  3  p o w ie r z c h n i m a 

j ą c a  z w s z e łk ie m i z a b u d o w a r ia m i n a le ż y  p r a 
w em  w ie c z y s te j  d z ie r ż a w y  do H e le n y  z Ko 
w a łs k ic h  K o s tk o w s k ie j  z a  o p ła tą  c z y n s z u  do  
« ,o rd a n o w ic  r o c z n ie  rs . 6 7  k. 5 0  w d w ó ch  p ó ł
r o c z n y c h  ra ta c h .

H . M ia sto  G r o d z is k  v. G r o d isk .
M ia sto  to  p o  z n ie s ie n iu  c z y n s z ó w  i u w ła 

s z c z e n iu , o p ró cz  p r o p in a c j i n ie  p r z y n o s i ż a 
d n y c h  d o ch o d ó w  d la  d ób r .

W te r ito r iu m  j e g o  są  n a s tę p u ją c e  z a b u d o -  
n ia  d w o r sk ie .

7 6 .  K a p lic z k a  m u ro w a n a  z s y g n a tu r k ą  d a 
c h ó w k ą  k r y ta .

7 7  D o m  z  d rze w a  w w ę g ie ł  g o n ta m i k r y ty  
z d w om a k o m in a m i m u ro w a n e m i n a  d a ch  w y 
p r o w a d z o n e m i, d o  k tó r e g o  n a le ż y  2 0 0  p rę tó w  
g r u n tu , d om  ten  m a b y ć  s p r z e d a n y  J a n o w i  
K o str z e w a .

7 8 .  W o zo w n ia  z  d r z e w a  w  s łu p y  g o n ta m i  
k r y ta  z c h le w a m i pod  jo d n y m  d a c h e m .

7 9 . D o m  m u ro w a n y  w ry n k u  p od  iNr. 4 2 ,  o 
p a r te r z e , g o n ta m i k r y ty , o  3  k o m in a c h  m u r o 
w a n y c h , nad  d a ch  w y p r o w a d z o n y c h , d o m  ten  
m a t y ć  ta k ż e  sp r z e d a n y  M o sz k o w i E  lic h ;  
p r z y  d om u  tym :

8 0 . W ozow n  a  i s ta jn ia  z d rze w a  w s łu p y  
g o n ta m i k r y ta .

8 1 .  K a r c z m a  z za ja z d e m  z  d r z e w a  w s łu p y  
n a  p o d m u r o w a n iu , od  s tr o n y  k s le i  s to ją c a ,  
g o n ta m i k ry ta , z a j a /d  w c z ę ś c i  m u ro w a u y , r ó 
w n ie ż  g o n ta m i k r y ty , o  d w ó ch  k o m in a c h  m u 
ro w a n y c h  n a d  d a ch  w y p r o w a d z o n y c h , w  s t a 
n ie  o p u a to szs ły r w .

8 2  S ta je n k a  i 2  d rw a ln ic  z d r z e w a  w s łu p y  
p o d  g o n te m .

8 3 .  Z a b n d o w a n i e  z d r z e w a  w s l u p y  t y n k o 
w a n e ,  p o d  p a i  M ern  J o r d a n o w i e c k i m  s t o j ą c o ,  
g o n t a m i  k r y t e ,  o j e d n y m  k o m i n i e  m u r o w a n y m  
n a d  d a c h .

8 4 . S t a j e n k a  i  o b ó r k a  * d r* ew a  w s lu p y  
g o n ta m i k r y ta .

8 5 .  L o d o w n ia  m u ro w a n a  z ie m ią  k r y ta .
8 6 .  F a ła c y k  p rzy  k o le i  tn a sir  m u ro w a n y , 

o p a r te r z e  i p ię tr z e  z  p iw n ic a m i, z  w i r z y c z -  
k ą  o c z te r e c h  g a n k a c h  w z n ie s io n ą  w k o n d y 
g n a c j i  d r u g ie g o  p ię tr a  o p ię c iu  k o m in a c h  
m u ro w a n y c h  n ad  d a c h  d a c h ó w k ą  k r y ty  w y 
p r o w a d z o n y c h , n a  w ie ż y  k o n d u k to r  i c h o r ę -  
g ie w k a  w ia tro w u k a z o w a .

F o  ca  la s e m  J u r d g n o w ie c k im  j s t  c e g ie ln ia  
s k ła d a ją c a  s ię .

8 7 . Z p ie c a  m u r o w a n e g o  p o d  d  ich  cm  z 
g o n t .

8 8 .  S z o p y  do s ta w ia n ia  c e g ły  g o n ta m i k r y te j .

8 9 . D o m u  z  d r z e w a  o j e d n y m  k o m in ie  m u 
r o w a li)  m  n a d  d a c h  s ło m ą  k r y ty  w y p r o w a d z o 
n y m .

9 0 .  S tu d n i b a la m i c e m b r o w a n e j  z  żu r a w ie m  
i  k u b łe m .

O p ró c z  t e g e  zn a jd u j * s ię  tu i in n e  u r z ą d z e 
n ia  z m ie n ia ją c e  s ię .

N a  d rod ze z  J o r d a n o w ie  d o  m ły n a  S ta r e  i 
n ie d a le k o  n ie g o :

9 1 .  C h a łu p a  z  d r z e w a  z  k o m in e m  m u r o w a 
n y m  n a d  d a c h e m  g o n ta m i k r y ty m .

9 2 .  K u c z k a  z  d r z e w a  w ta k ie ż  s łu p y .
9 3 . O b ó rk a  z  d rze w a  w s łu p y  g o n te m  k r y ta .
9 4 .  K lo a k a  o je d n y m  s e d e s ie  z  d e s i k .
Z a b u d o w a n ia  te  są  o p u s z c z o n e  i m a ją  b y ć

w ła s n o ś c ią  k u p có w  la s u  z m o ż n o ś c ią  ic h  r o z e 
b r a n ia .

O b s z e r n ie j s z e  o p is a n ie  p o w y ż  z a ję ty c h  i z a 
a r e s z to w a n y c h  d ó b r  J o r d a n o w ic e , z n a jd u je  
s ię  w  R k c ie  z a ję c ia  u s p r z e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  
K a z im ie r z a  B r z e z iń s k ie g o  O b ro ń cy  p r z y  S e n a 
c ie  w W a r s z a w ie ,  p r z y  u l ic y  P r z e ja z d  p o d  N r . 
6 5 9  z a m ie s z k a łe g o , z a ś  zb ió r  o b ja śn ie ń  i w a 
r u n k i s p r z e d a ż y  w  K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  tu -  
t e j s z e g o  w  W y d z ia le  I - y m  z ło ż o n e , p r z e jr z a n e  
b y ć  m o g ą .

Z a ję c ie  w  k o p ja c h  d o r ę c z o n e :
• 1 . P io tr o w i G o g o le w s k ie m u , P isa r z o w i S ą 
d u  P o k o ju  w  B ło u iu  w t e m ż e  m ie ś c ie  g u b e r n j i  
W a r s z a w s k ie j  z a m ie s z k a łe m u  i  u r z ę d u ją c e m u , 
n a  r ę c e  w ła sn e .

2 . A u g u s to w i D o b ie le c k ie m u , w ó jto w i g m i 
n y  W ó lk a  G r o d z is k a , w t e jż e  w s i w p o w ie c ie  
G r o d isk im  O k r ę g u  B ło ń s k im  u rzę d u ją cem u  
n a  r ę c e  E d w a r d a  W o lf r a m  P is a r z a  g m in y .

O b u d w o m  d . 1 (1 3 )  L u te g o  i 8 6 8  r.
W n ie s io n o  d o  k s i ę g i  w ie c z y s te j  p o w y ż  z a 

j ę t y c h  d ó b r  J o r d a n o w ic e  w  O k r ę g u  B ło ń s k im  
p o w ie c ie  G r o d z isk im  g u b e r n j i W a r sz a w s k ie j  
p o ło ż o n y c h ,  d n ia  8 ( 2 0 ;  L u te g o  1 8 6 8  r o k u , a  
w  d n iu  d z is ie j s z y m  do k s ię g i  z a a r e sz to w a ń  w  
k a n c e la r j i  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  n a  te n  c e l  
u tr z y m y w a n e j , w p isa n e  z o s ta ło .

P ie r w s z a  p u b l ik a c ja  zb io r u  o b ja śn ie ń  i w a 
r u n k ó w  s p r z e d a ż y  o d b ę d z ie  s ię  n a  a u d je n c j i  
p o b l ic z n e j  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w  W a r s z a 
w ie ,  w  w y d z ia le  I -y m , w m ie jsc u  z w y k ły c h  p o 
s ie d z e ń  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  p o d  N r . 5 4 9  o g o 
d z in ie  1 0 - t e j  z  r a n a , d n ia  15 (2 7 )K w ie tn ia  
1 8 6 8  ro k u .

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ę d z ie  K a z im ie r z  
B r z e z iń s k i  O b ro ń ca  p r z y  S e n a c ie ,  k tó r e g o  z a 
m ie s z k a n ie  j e s t  w y że j w sk a z a n e .

W a rsza w a  d . 2 1  L u te g o  ( 4  M arca ) 1 8 6 7  r.
K a d c a  D w o r u , Z g ó r s k i.

W y w ie s z o n o  n a  t a b lic y  w s a l i  u s tę p o w e j  T r y 
b u n a łu  C y w iln e g o  w W a r sz a w ie .

W a r sz a w a  d. 2 i  L u te g o  ( 4  M a r ca ) 1 8 6 7  r.
K a d ca  D w o r u , Z g ó r s k i.

P o  o d b y c iu  d w ó c h  p u b l ik a c j i  zb io r u  o b ja ś 
n ie ń  i w a r u n k ó w  w d niu  1 5  ( 2 7 )  K w ie t n ia  i 
2 9  K w ie tn ia  ( l l  M a ja ;  1 8 6 8  r . T ry b u n a ł  
w y r o k ie m  w ty m ż e  d n iu  z a p a d ły m , te r m in  do  
tr z e c ie j  p u b l ik a c j i  n a  d. 1 3  ( 2 5 )  M a ja  t . r . 
g o d z in ę  1 0  z ra n a  o z n a c z y ł.

T e r m in  p o w y ż sz y  z p o w o d u  n ie p o p ie r a n ia  
s u b h a s ta c j i  p r z e z  L e o n a  L c e w e n b e r g a  s p a d ł,  
p r z e to  n a  d o m a g a n ie  s ię :

1. M arji z K a d w a n ó w  po E w a r y ś c ie  M o k r o -  
n o w s k  m p o z o s ta łe j  w d o w y  w W a r s z a w ie  p o d  
N r . 3 8 6 .

2 . M a r j i -A n ie l i  H ie r o n im y  3 - c h  im io n .
3  M .r j i  - E lz b ie t y - S t a n is ia w y  -  A n n y  4 - c h  

im io n  n ie le tn ic h  u sa m o w o ln io n y c h  M ok ro-  
n o w s k ic h , w m a łż e ń s tw ie  M arji z K a d w a n ó w  z 
u ie g d y  E w a r y s te m  M o k r o n o w a k im  L p lod zo-  
n y c h  c ó r e k , w a s y s te n c j i  sw e j  m a tk i i k u r a -  
t o r k i M arji z K a d w a n ó w  M o k r o n o w sk ic h  
d z ia ła j ą c y c h ,  w W a rsza w ie  p o d  N r . 3 8 6  z a 
m ie s z k a ły c h ,  a  z a m ie s z k a n ie  p r a w n e  do te g o  
in te r e s u  i c a łe g o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y j -  
n e g o  u K o n s ta n te g o  B o r z e w s k ie g o  A d w o k a ta ,  
w W a r sz a w ie  p od  N r . 5 5 4 A. z a m ie s z k a łe g o ,  
o b r a n e  m a ją c y c h , po  w y d a n y m  n a k a z ie  sub-  
h a s ta c y jn y m  p r z e z  K o m o r n ik a  M a r k ie w ic z a ,  
w  p o sz u k iw a n iu  od  A n to n ie g o  M o k r o n o w sk ie -  
g o  w ła ś c ic ie la  d ó b r  J o r d a n o w ie  s u m y r u b .s r .  
4 1 ,2 4 9  k o p . 6 3  / , 0 z  p ro c e n te m  od  d n ia  1 
L ip c a  Jfc67 ro k u , z m o o y  w y ro k u  T r y b u n a łu  
W a r s z a w s k ie g o  z d n ia  i 8  ( 0 )  P a ź d z ie r n ik a  
1 ^ 6 8  r. d z ia ł m a ją tk u  po E w a r y ś c ie  M o k r o - 
n o w s k im  p o tw ie r d z a ją c e g o , T r y o u n a l w y r o 
k ie m  z  dw ia 25- L u te g o  \\) M a c a )  lS l>9 ro k u  
M a r ję  z K a u w an ow  M o k ro n  >w ską w d ow ę, 
M a r ję -A n ie lg  U ie r o n im ę  i M a r ję  - E lz b ie t ę -  
£> ta il i  s ła w ę  A n n ę , n ie l e t u ie ,  u a a m o w o h iio o e ,  
M o k r o n o w sk ie , w a s y s t e n c j i  sw ej m a tk u ja k o  
k u r a to r k i d z  a ła ją c o , w p r a w a  L e o n a  L o e  
w tu b e r g a  d o  p o p ie r a n ia  s u b h a s ta c j i  d ób r J o r 
d a n o w ie  p o d s ta w ił,  a  n a s tę p n y m  w y ro k iem  z 
d n ia  2 8  M a rca  (9  K w ie tn ia ;  t. r . ,  term in  d o  
t i z e c .e j  p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a r u n 
k ó w  n a  d. 1 8  jJU) K w iu n ia  1 8 6 9  r. g o d z in ę  
10  z ra n a  o z n a c z y ł.

T r z e c ia  p u b l ik a c ja  zb io r u  o b ja ś n ie ń  i  w a 
ru n k ó w  sp r z e d a ż y , o d b ę d z ie  s ię  n a  p y h lic z -  
n ej  a u d je n c j i T ry b u n a łu  C y w iln e g o  w  W a r
s z a w ie  w W y d z ia le  I . w  ra e j s c u  z w y k ły c h  
p o s ie d z e ń  p r z y  u l ic y  D łu g ie j ,  p o d  N r .  3 1 9  o 
g o d z in ie  1 0  z ran a , w d n iu  1 8  ( 3 0 )  K w ie tn ia  
1 8 6 9  r

B p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ę d z ie  K o n s ta n ty  
B o r z e w 8 k i , A d w o k a t  p r z y  S ą d z ie  A p e la c y j 
n y m , k tó r e g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w y ż e j  w s k a 
za ń * .

K a d c a  D w o r u , Z g ó r s k i.
P o  o d b y c iu  w  te r m in ie  p o w y ż sz y m  tr z e c ie j  

p u b l ik a c j i  zb io r u  o b ja ś n ie ń  i  w a ru n k ó w  s p r z e 

d a ż y  d ó b r  z ie m s k ic h  Jord an ow i*  e  z  p r z y le g ł  •  
'ściam i i n a le ż y  te ś c ia m i;  T ry b u n a ł w y r o k ie m  w  
ty m ż e  d n iu  z a p a d ły m , term in  c o  p r z y g  to-* 
w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  r z e c z o n v c h  d ó b r  n a  d .  

3  (1 5 )  C z e rw ca  1 8 6 9  r. g o d z in ę  10 z  r a n a  w y 
z n a c z y ł ,  k tó r y  s ię  o d b ę d z ie  w m ie jsc u  z w y ~  
k ł j c h  p o sied zeń  w W y d z ia le  I  T r y b u  ia lu  C y 
w iln e g o  w W a r s z a w ie  pod N r. 5 1 9 .

L ic y ta c ja  w term in ie  p r z y g o to w a w c z e g o  
p r z y s ą d z e n ia  z a c z n ie  s ię  od s u m y  rs 15,* 0 0  
ja k ą  p o p ie r a ją c y  s p r zed a ż  p o s tą p ią , za ś  w t e r 
m in ie  o s ta te c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  od  %  c z ę ś c i  
s z a c u n k u , t a k ią  p rze z  b ie g ły c h  w y k a z a n e g o .  

W a r sz a w a  d . 9  l2 1 i  M aja 186 9  r.
1 — 1 K a d ca  D w oru , Z g ó r s k i .

N . D. 351 3  Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S t o s o w n ie  do a r t  6 8 2  K . P .  S .  w ia d o m o c z y -  
n i, iż  n a  ż ą d a n ie : 1 . E lż b ie ty  z W o ło w s k ic h  
H e n r y k a  P o d o w s k ie g o  D o k to r a  M e d y c y n y  i  
C h ir u r g j i ż o n y , w  a s y s t e n c j i  i z a  u p o w a in ie -  
n ie m  m ę ż a  d z ia ła ją c e j , w raz z  ty m ż e  w W ar
s z a w ie  p od  N r . l 7 5 ł  z a m ie s z k a łe j ;  2 . M a -  
r ja n n y  W o ło w s k ie j  p a n n y  p e łn o le tn ie j  z w ła 
s n y c h  fu n d u s z ó w  u trzy m u ją ce j s ię , w W a r sz a 
w ie  p od  N r . 1 7 4 0  z a m ie s z k a łe j ;  3 . K o r n e lju sz a  
W o ło w s k ie g o  S ę d z ie g o  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  
w W a r s z a w ie , w te n u e  m ie śc ie  p o d  N r . 4 9 7 A.
z a m ie s z k a łe g o , w s z y s tk ic h  d z ia ła ją c y c h  w im ie 
n iu  w ła s n e m , o r a z  w p r z y m io c ie  S ukcesorów *  
T eo fili W o ło w s k ie j , z a m ie s z k a n ie  p ra w n e d o  
t e g o  in te r e s u  i c a łe g o  p o stę p o w a n ia  su b h a sta *  
sy jn e g o  u A n J r z e ja  B r z e z iń s k ie g o , O b r o ń c y  
p r z y  W a r s z a w s k ic h  D e p a r ta m e a ta c h  R z ą d z ą 
c e g o  S e n a tu  w W a r sz a w ie  pod N r. 4 9 7 A  o b r a 
n e  m a ją c y c h , W p o sz u k iw a n iu  su m y  rs 4 ,4 2 4  
k o p . 9 2  z p ro ce n tem  5 %  od  d n ia  2 0  G r u d n ia  
( l  S ty c z n ia )  1 8 6 7 /8  i k o sz ta m i ód F r a n c is z k a  
K ó h r o b y w a t e la ,  E m ilj i  R ó łir  p a n n y  d o le tn ie j  
z w ła sn y c h  fu n d u szó w  u tr zy m u ją ce j s ię ,  F e l i 
k sa  R o h r  P iw o w a ra , w s z y s tk ic h  pod N r . 1 1 4 4 .  
K a r o la  K óh r u r z ę d n ik a  pod N r . 1 6 5 0 o , T e r e s y  
z R ob rów  A lb e r ta  N a le p iń s k ie g o  u r z ę d n ik a  
ż o n y , w  a s y s t e n c j i  i za  u p o w a ż n ie n ie m  m ę ż a  
c z y n ią c e j , w raz ty m ż e  pod  N r . 1 0 9 4 ,  Z u fj i  
r. S m o iik o w sk ic h  p o  F r a n c is z k u  R o h r  p o z o 
s ta łe j  w d o w y  w  im ien iu  w ła s n e m , o r a z  j a k o  
m a tk i i g łó w n e j  o p ie k u n k i n ie le tn ic h :  F r a n c i 
s z k a -K s a w e r e g o , Z o tj i-W ia r o s ła w y  i  T a d e u s z * -  
R a d z is ła w a , z ty m ż e  F r a n c is z k ie m  K o b r  s p ło 
d z o n y c h  d z ie c i,  p od  N r. 1 7 3 9  w s z y s tk ic h  w  
W a r s z a w ie  z a m ie s z k a ły c h , j a k o  w s p ó łw ła ś c i 
c ie l i  n ie r u c h o m o śc i w  W a r sz a w ie  p o d  N -ren *  
1 1 4 4  p o ło ż o n e j , p r o to k u łe m  L u d w ik a  W ic h r o w -  
s k ie g o , K o m o r n ik a  p r z y  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  
K r ó le s tw a  P o ls k ie g o , w d n iu  2  (1 4 )  L is to p a d *  
1 8 6 8  r. sp o r z ą d z o n y m , w  d ro d ze  są d o w ej p r z y 
m u sz o n e g o  w y w ła s z c z e n ia , z a j ę t ą  i z a a r e sz to  
w aną z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć .
w  W a r s z a w ie  pod  N r . 1 1 4 4  p r z y  u l ic y  Ż e l a 
zn e j , w ju r is d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I # 
w W a rs  Aa w 'e , w  U r z ę d z ie  P o lic j i  W y k o n a 
w cze j C y r k u łu  V IU , w  g m in ie  M a g is tr a tu  m ia 
s ta  W a r s z a w y , w  C y r k u le  A d m in is tr a c y jn y m  
V I I  i V I H , n a  g ru n c  e  e m fito u ty c z n y m , z k t ó 
r e g o  c o r o c z n ie  o p ła c a  s ię  c z y n s z u  rs. 1 0  k o p .  
8 0  le ż ą c a , p raw em  w ła s n o ś c i d o  F r a n c is z k a  
R 5 k r  j a w n e g o  z w y k a z u  h r p o te c z n e g o  w ła ś c i 
c i e la ,  o ra z  T e r e s y  z K oh rów  A lb e r ta  N a le p iń *  
s k io g o  m a lż o a k i, E m ilj i  R ó h r  p a p n y  d o le tn ie j ,  
F e l ik s a  R ó h r , K aro la  R ó h r  i n i e h t n ic h  d z ie c i  
p o  F r a n c is z k u  R ó h r , j a k o  to: F r a n c is z k a  K s a 
w e r e g o , Z o fj l-W ia r o s ła w y ’,  T u d e u s z a -R a d z i-  
s ła w a  z Z o fją  z S m o lik o w s k ic h  sp ło d z o n y c h *  
tu d z ie ż  Z otji z  S m o lik o w sk ic h  po ty m ż e  F r a n 
c is z k u  R ó h r  w d o w y , w sz y s tk ic h  w y ż e j  z z a 
m ie sz k a n ia  w y m ie n io m y c h  » a ’e ż ą c a , p o s z u k i-  
w a n ą  w ie r z y te 'n o ś c ią  h y p o te c z n ie  o b c ią ż o n a *  
p r z y b liż o n e j  r o z le g ło ś c i o k o ło  ło k c i  k w a d r .  
2 4 7 5 2  za w ie r a ją c a .

N a g r u n c ie  te j  n ie r u c h o m o ś c i , z n a jd n ją  s i ę  
n a s tę p u ją c e  za b u d o w a n ia :

1. D o m  z c e g ły  p a lo n e j  m a s iv  m u row an y^  
z  fa c ja tą , o  p iw n ic a c h  i m ie sz k a n ia c h  p o d d a -  
s z n y c h , nad  k tó r e g o  d a ch  d a c h ó w k ą  h o lo a d e r -  
k ą , a  w m a łe j  c z ę ś e i  b la c h ą  ż e la z n ą  k r y ty *  
są  w y p r o w a d zo n e  d w a  k o m in y  z c e g ły  p a lo n e j  
m u ro w a n e , a  p r z y  d o m u  ła w k a  d r e w n ia n a  n *  
c z te r e c h  s lu p a c h  d r e w n ia n y c h  w z ie m ię  w k o 
p a n y c h

2 . P a r k a n  z c e g ły  p a lo n e j  m a s iv  m u row any^  
d a c h ó w k ą  l io lfn d e r k ą  k r y ty  o d  u lic y  Ż e la zn e j*  
d łu g i o k o ło  ło k c i#l 6 ,  w y so k i o k o ło  ło k c i  5 ,  
w k tó r y m  u r z ą d z o n a  b ra m a  w ja zd o w a .

3 .  D w a  d rze w a  k a sz ta n y  p rzed  d om em  i p a r 
k a n e m  z f  o n tu  s to ją c e .

4 .  P r z y b u d o w a n ie  z  d rzew a  b u d o w a n e  par** 
t e r o w e , g o n ta m i k r y te , m ie sz c z ą c e  k u c h n ią  
o  j e d o y m  k o m in  e  n ad  d a c h  w y m u r o w a n y m .

5 . Z a b u d o w a n ie  z c e g ły  p a lo n e j  m a s iv  m u
r o w a n e , d a ch ó w k ą  h o le n d  rk ą  k r y te , p a r te r o 
w e  z p iw u icą , m ie s z c z ą c e  w  so b ie  m ic lc u c h  
z p o d ło g ą  z c e g ły  p a lo n e j  i s p ic h r z .

6 . Z a b u d o w a n ie  z c e g ły  p a lo n e j  m a s iv  m u 
row an e p a r te r o w e  o p iw n ic y , n a d  k tó r e g o  d a ch  
d a ch ó w k ą  k a r p ió w k ą  k r y ty , j e s t  w y p r o w a d z o 
n y  k o m in  z  c e g ły  p a lo n e j  m u row an y .

Z a b u d o w a n ie  to  p o łą c z o n e  j e s t  w  k la m r ę  
z za b u d o w a n ie m  N r. 5  i w  n iem  m ie śc i s i ę  m a
g ie l  r ę c z n y  i d r w a ln ie .

7 . S c iaaa  drew niana p o  ro zeb ran e j b u d o 
wli do ulicy Żelaznej i  od te jże  ulicy szabro* 
wana-

8. Oficyna z ceg ły  palonej m asiv m urow a
n a  p arte ro w a z  piw n icą , n a d  k t ó r ^  dacb  d a -
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thówką holenderką k ry ty , wyprowadzone aą 
d » i  kom iny.

9 . Ogródek warzywny parkanikiem  z drze
w a długim  około łokci 25 , wysokim około ło- 
l c ! półtora otoczony.

10. Komórka czyli kurnik z desek deskam i 
kryta .

11. Podwórko dla drobiu otoczono parka
nem  z desek długim  około łok ci 20, wysokim  
łok c i 3.

12. Zabudowanie z drzew a w słupy  go n tam i 
k ry te , m ieszczące składy na chm iel, wozownią 
i  S tajnią.

13. Kloaka z drzewa postawiona, gontam i 
kryta , o dwóch sedesach.

14. Ogród warzywny w końcu i z lewej stro
n y  podówczas będący, otoczony od tegoż po
dwórza parkanem nizkim z desek  w sztorc  
długim  około łokci 80, Wysokiem około ło 
kci 3.

15. Zabudowanie z drzewa w slupy budo
wano, parterowe, nad którego dach gontam i 
k ryty  są wyprowadzone, ł komin murowany 
i  Owa drewniane. W zabudowaniu tern m ieszczą  
s ię  lasy  angielek e drewniano ze stosownym  
piecem  do prażenia słodu z ogniskiem  w e
wnątrz i mielcuch.

16. Zabudowanie z drzewa w slupy gontam i 
kryte. W zabudowaniu tem m ieści się m łyn  
koński z kieratem górnym o jednym  ganku  
do m ielenia słodu przeznaczany. Za pomocą 
tego  kieratu rozprowadza się w o la  po browa
rze ze studni niżej opisać się mającej.

17. Zabudowanie z drzewa w słu p y  w k lam 
r ę  budowane, nad którego dach gontam i kry- 
ty , wyprowadzony kemin z cegły  palonej m u
rowany.

18. Zabudowanie z drzewa w słupy na pod
murowaniu z ceg ły  palonej gontam i kryte.

W  zabudowaniach pod Nr. 17 i 18 mieści się  
krowar, w którym znajdują się naczynia i 
przyrządy po szczególe w akcie zajęcia o p i-  
aane.

19. Zabudowanie z ceg ły  palonej m asir mu
rowane parterowe, nad którego dach dachówką 
karpiówką kryty, wyprowadzony jest kom in  
* ceg ły  palonej murowany.

W zabudowaniu tem m eści się izba zlew na, 
W której znajdują się: i  drybusy drew niane  
do piwa i 7 kantarów drewnianych do zlewu 
piwa.

20. Parkan drewniany d ługi około łok ci 22, 
Wysoki około łokci 4.

21. Studnia z drzewa z 3  ma pompami, kor
bą żelazną domkiem drewnianym  gontami na
krytym i osłonięta, zas łająca wodą browar 
i  mie cuch

22 . Dwie skrzynie drewniane do słodzin przy 
sien i budowli w której browar.

23. Ogród fruktowy od podwórza sztach e
tam i otoczony, w których furtka, w ogrodzie 
tym  znajduje się drzew fruktowych 2 2 , krze
w y  bzu, agrestu, porzeczek, leszczyny, szpa
lery  winogron, huśtawka, 6 ław ek w ziemię 
wkopanych i takiż stół, drybus drewniany z 
dwoma obręczami żelaznenu.

Podwórze obszerne przy zabudowaniach k a
m ieniem  polnym wybrukowane, w którym to  
podwórzu są trzy drzewa kasztany, 2  wiązy 
i  2 akacje.

2 4 . Parkan z drzewa długi około łokci 40, 
w ysoki około łokci 4.

2 5 . Parkan stojący na granicy tylnej pose
sji z galarowizny z murłatą w slupy, długi 
o k o ło  łokci 104, wysoki około łokci 3.

2 6 . Parkan z desek galarowych w  sztorc 
staw ianych, długi około łok ci 52 , wysoki oko
ło  łokci 3.

27 . Parkan z galarow izny w słupy z mur
ła tą , d ługi około łokci 130, wysoki łokci 4,

W domu tym oprócz w spółw łaścicieli F ran 
ciszk a  Róhr, Kmilji Róhr i F eliksa  Róhr, tu
dzież dzierżawcy H oppeafelda, m ieści się ty l
ko jeden  lokator Jan N arębski, k tóry opłaca  
roczuie w ratach kwartalnych rs. 40 .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchmości znajduje się w akcie 
zsjęc ia  u sprzedażą dyrygującego Andrzeja 
Brzezińskiego, Obrońcy przy W arszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w W ar
szawie po i Nr. 497 A. zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunsi sprzedaży w Kance- 
larji Trybunału C yw ilnego tutejszego w wydz. 
I. złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J  W. K alikstowi Witkowskiemu Prezyden

tow i miavta Warszawy, w Warszawie pod 
Hr. 387 urzędującemu na ręce A polinarego  
Szym anow icza urzędnika tegoż Magistratu.

2 . Emorykowi Kozerskiemu Pisarzow i Sądu 
Pokoju wydziału III. w W arszawie, w W ar
szawie pod Nr. 405 urzędującemu.

Obudwom na ręce własne d. 20  L isto p . (2 
Grudnia) 1868 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za
jętej nieruchomości w W arszawie d. 25 L istop. 
(7 Grudnia) 18G8 r ., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzym ywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie na audjercji jaw
nej Trybunału C yw ilnego w Warszawie 
■w W ydziale I-ym w miejscu zw ykłych po

siedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godz. 
10 z rana dnia 25 Lutego (9 Marca) 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Andrzej B rze
ziński Obrońca przy Senacie, którego zam iesz
kanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 9 ( 2 i )  Gruduia 186S r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 9 (21) Grudnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu 3ch publkacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży Trybunał 
wyrokiem wydanym d. 25 Marca (6 Kwietnia) 
lt-69 r. termin do przygotowawczego przy
sądzenia wyznaczył na d 8 (20) Maja t. r. 
godzinę 10 z rana. Popierający sprzedaż 
postąpił w warnnkach za subhastowaną nie
ruchomość rs. 5,000.

Warszawa d. 29 Marca (10 Kwiet.) 1S69 r.
Zgórski, Pisarz Trykunału.

W terminie przygotowawczego przysądze
nia, nieruchomość subhastacyjna przysądzo
ną została przygotowawczo popierającemu 
sprzedaż za sumę rs. 5 0 0 i termm do osta
tecznego przysądzenia wyznaczony na d. 23 
Czerwca (5 Lipca) 1869 r. godzinę 10 z rana 
w terminie tym licytacja zacznie się od % 
części szacunku taksą biegłych wykrytego 
to jest od sumy rs. 12,006 k. 18.

Warszawa d. 13 (25) Maja 1869 r.
1—1 Zgórski, Pisarz Trybunału.

N. D . 3 508 . P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Joanny ze Swieszków 
po Adamie Bichniewiczu pozostałej wdowy 
w Warszawie pod Nr. 551 zam eszkałej, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całe
go postępowania subhastacyjnego u Józefa 
Karpińskiego Adwokata Obrońcy przy b. Ra
dzie Stanu w Warszawie pod Nr. 1773 za
mieszkałego, obrane mającej, w poszukiwa
niu sumy rs. 1,500 z procentem od dnia 
12 (24) stycznia 1869 r. oraz kosztów od 
Idy z Brucków Izaaka Konigsberger małżon
ki właścicielki nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 1505F. hypotecznym, a 41 policyj
nym położonej, zaś w Warszawie pod Nr. 
2320 zamieszkałej, protokółem Władysława 
Popławskiego Komornika przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie w dniu 18 (30j Mar
ca 1869 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i za
aresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr 1505F. hypotecznem 
a'41 policyjnym przy ulicy Twardej w gminie 
Magitratu miasta Warszawy w Cyrkule Poli
cyjnym Jerozol mskim (damnym VIII ym 
i Administracyjnym VII-ym i VIII ym pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału III. w 
Warszawie na gruncie emfiteutycznym z któ
rego opłaca się czynszu rocznie rs. 5 kop. 40 
położona prawem własności do Idy z Bru
cków Izaaka Kónigsberger negocjanta żony 
w Warszawie pod Nr. 2320 zamieszkałej, na
leżąca, iw  tejże posiadaniu zostająca,poszu
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążo
na, przybliżonej rozległości około łocki kw. 
1820 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania:

1. Dom frontowy o piwnicach parterze i 
jednem piętrze w części drewniany w części 
murowany o trzech kominach murowanych 
nad dach blachą kryty wyprowadzonych.

2 Oficyna parterowa mająca jedną sień 
ścianę tylną i jedną ścianę boczną murowa
ne, resztę zaś drewniane, o 4 kominach mu
rowanych nad dach blachą kryty wyprowa
dzonych.

3. Komórki w kąt prosty postawione z je
dną ścianą murowaną a z resztą z bali des
kami obite m jące jedną ścianę wspólną z 
nieruchomością Nr. 1549F. o parterze i pię
trze Wachą kryte.

4. Komórki drewniane z desek deskami 
kryte.

5. Parkan drewniany z desek z drzwiami 
pojedynczemi.

6. Sztachety drewniane długie około łok
ci 21 z furtką.

7. Parkan drewniany od nieruchomości 
Nr. J 505J. długi około łokci 21.

8. Sztacheiy drewniane z furtką długie 
około 2'/, łokcia.

9. Kuczki drewniane z łat bez przykrycia 
z jednemi drzwiami pojedyńczemi.

10. Pompa drewniana z korbą żelazną.
11. Śmietnik w ziemię w kopany.
12. Dół na wapno.
13. Podwórze w części kamieniem polnym 

brukowane.
W nieruchomości tej, oprócz rządcy za

mieszkuje 12 lokatorów z imion i nazwisk, 
oraz ilość ceny najmu uiszczających, po 
szczególe w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó
zefa Karpińskiego Adwokata Obrońcy przy 
b. Radzie Stanu w Warszawie pod Nr. 1773

zamieszkałego,' zaś zbiór objaśnień i warun
ki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu
tejszego w Wydziale I-ym złożone, przejrza
ne być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Kr 387 urzędującemu na ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2 Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są
du Pokoju Wydziału III. w Warszawie w 
Warsrawie pod Nr. 405 urzędującemu na rę
ce Wojciecha Brochockiego Podpisarza te
goż Sądu.

Obudwom dnia 22 Marca :3 Kwietnia) 
1869 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za
jętej i zaaresztowanej nieruchomości Nr. 
1505FI w Warszawie dnia 26 Marca :7 Kwie
tnia) 1869 r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutej
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo 
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I. w miejscu zwykłych posie
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzi
nie 10 z rana dnia 19 ( 3 1 )  Maja 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kar
piński Adwokat, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawa dnia 7 (19) Kwietnia 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 7 (19) Kwietnia 1869 r. 
  Radca Dworu, Zgórski.

N . D . 351 9 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Wmrszawie.

Stosownie do art. 682  K. P . S . wiadomo 
czyni, iż na żądanie Antoniego 8ii.no* sk iego, 
obywatela, w W a-szaw ie pod Nr. 1353 zamie
szkałego, a zam ieszkanie prawne do t .g o in te -  
resu i całego postępowania gubhastacyjncgo u 
Izydora Karśnickiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warazawio pod Kr. 1765 zam ie
szkałego, obrane m ającego, w poszukiwaniu  
rs. 3,500 z procentem 5% , od d. 1 Paź z ie ln i
ka 1868 r. i kosztów egzekucyjnych o !  Ama- 
lji z Moeszków Grantzow wdowy, właścicielki 
nieruchomości Nr. 1582 lit. M, O, P , tamże 
zam ieszkałej, protokółem  Józefa Kurn an 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w W ar
szawie w d. 5 (17) Marca I860  r. sporządzo
nym, w drodze sądowej przymuszonego w y
w łaszczenia, zajętą i zaaresztowaną została: 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie, przy ulicy Jerozolim sk ej pod 
Nr. 1582 lit . M, O, P , na gruncie dziedzicz
nym, w gminie M agistratu m iasta W arszawy, 
w cyrkule policyjnym i Administracyjnym IX, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju wydziału U l w 
Warszawie położona, obecnie N-ram i newerai 
11, 13 i 15 oznaczona, prawem w łasności do 
egzekwowanej dłużniczki Amalji z Moeszków  
Grantzow wdowy należąca i w tejże posiada
niu zostająca z wyłączeniem komornego z2-ch  
oficyn środkowych, pobieranie którego służy 
od 1 Stycznia r. b. Aleksandrowi Temler do 
wysokości snmy rs. 531 k. 97’/ ,  rocznie aa za
spokojenie procentu cd w ierzytelności jego  
przypadającego. Przybliżona rozległość ca
łego kawała gruntu pod tę posesję zajętego, 
wynosić m oże około łokci kwadratowych, 
15,000.

N a gruncie nieruchomości tej, znajdują się  
następujące zabudowania:

1. Oficyna m asir murowana dachówką kar
piówką kryta, o trzech kominach murowanych 
nad dach wyprowadzonych, przed nią w ystaw 
ka z gankiem  na słupkach wspartym de 
pierwszego piętra dochodzącym.

2. Oficyna w dalszym  ciągu przy granicy  
tylnej stojąca, m asir murowana, o parterze i 
jednem  p iętrze o sześciu kominach murowa
nych nad dach dachówką karpiówką kryty  
wyprowadzonych, przed nią również wystaw
ka na słupkach drewnianych wsparta.

3 . Oficyna w części murowana, w części z 
drzewa dachówką karpiówką kryta, o dwóch 
kominach murowanych nad dach wyprowadzo
nych. M ieści w sobie piekarnią, m ieszkanie, 
magazyny na m ąkę, kloakę i dwie komórki.

4. Zabudowanie murowane, blachą kryte, 
parterowe; z suterynami o czterech kominach 
murowanych.

5. P iekarnia na środku dziedzińca w ośmio- 
bok postawiona z drzewa, tynkowana sztajn- 
papą kryta, o jednym  kom inie murowanym, 
nad dach wyprowadzonym.

6. Zabudowanie z drzew a w slupy posta
wione deskami i sztejnpapą kryte, m ieszczące 
w sobie dwie wozownie, komórkę i  szopę.

7. Kurnik z drzewa w slupy postawiony, de
skami kryty.

8. Gołębnik z drzewa post .w iony, deskami 
kryty, na słupie drewnianym.

9. Sztachety z drzewa z bramą i furtką, 
długie około łokci 12.

10. Parkąn z drzewa w t<j!e samej linji 
ciągnący Bię, długi około  łokci 8.

11. Kloaka z drzewa w slupy postawiona, 
deskam i okryta, o trzech sedesach.

12. Komórka z drzewa deskami kryta. ^
13. Oficyna masir murowana, w środku p 

dwórza stojąca, o parterze i trzech pięU* ^  
blachą kryta, o pięciu kominach murow»nf  
nad dach wyprowadzonych ze ścianą szczf 
wą nietynkowaną. _ .

14 Oficyna równolegle od poprzedniej P 
stawiona, masir murowana o parterze i : j
piętrach, blachą kryta, z czterema koini** 
murowanemi, nad dach wyprowadzonemu

15. Zabudowanie do muru frontowego 
sta i ions parterowe w części m u r o w a n e ,  * 
części z drzewa postawione, blachą kry ' 
mieści w sobie 4  wozownie i stajnię . .

16. Budynek murowany, parterowy, bj*c i 
kryty, z dwoma kominami m u r o w a n e m i  ” 
dach wyprowadzonemu

17. Parkan frontowy murowany, długi 
ło Jokci 150.

18. D ziedziniec kamieniem polnym bruk0  ̂
wany aa  trzy części oficynami podzieloUft 
w każdej znajduje się studnia balami 
browana z pompą drewnianą i wachadłem 
lasnem, nadto dół na wapno batami cenibt® 
wany i kocioł żelazny do ścieku wody z dac 
służący.

W nieruchomości tej oprócz samej w la ^  
eielk i i Gust iwa Grantzow mieści się 2 6 1 ° ^  
torów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny 
mu uiszczających, w akcie zajęcia wyniie#,s 
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i **. 
aresztowanej nieruchom ości, znajduje się 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego 1*7 i 
ra K arśnickiego, Patrona w Warszawie P°, 
N-rcm 1765 zam ieszkałego, zaś zbiór obj‘ 
nień i warunki sprzedaży w Kancelarji p i»*r,i 
Trybunału tutejszego złożone przejrzane W 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu, Pre*J. 

dentowi miasta W arszawy, w Warszawie P° 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentę? 
Slizow skiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Em erykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
du Pokoju W ydziału III, w Warszawie, pod 
405 urzędującemu, na ręce w łasne. . ,

Obudwom, dnia 29 M -rca (10  Kwietnw  
1869 r.

W niesione do księgi wieczystej powy* **. 
jęte j nieruchomości w Warszawie dnia 4 (1°; 
Kwietnia 1869 r., zaś w dn u dzisiejszym  
księgi zaaresztowań w Kan elarji P isa rza '!^  
Duuatu tutejszego, na ten cel utrzymywaneJr 
wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i ** 
runków sprzedaży, odbędzie się na audj®11 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w WarszaWf' 
przy ulicy Długiej pod N-rcm .7 4 9  posiedzei”* 
swe odbywającego, o godzinie 10-tej z r»°*’ 
w W ydziale I, dnia 16 (28) Czerwca 1869 r-.

Sprzedażą kierować będzie Izydor Karśn1' 
cki Patron przy Trybunale Cywilnym w W*f. 
szawie, którego zam ieszkanie je s t  wy* ' 
wskazane.

W arszawa d. 18 (30) Kwii tuia 1869 r.
Radca Dworu, Zgóiski.

W ywieszono na tablicy  w sali ustępo*®' 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 18 (80) Kwietnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 3 4 3 8 . K om isarz Administracyjny 
Cyrkułu 1 i  2  M iasta  W arszaw y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż P1*' 
wnie zajęte na satysfakcję należności skH' 
bowych i miejskich ruchomości, a miano** 
cie: meble, sprzęty gospodarskie oraz g»r<*.. 
roba, w dniu 21 Maja (2 Czerwca) 1869 r- 
godzinie 4  po południu na targu publiczni*: 
Starego Miasta przez licytację za goto* 
pieniądze więcej dającemu sprzedane 1 
staną.

Warszawa d. 10 (22) Maja 1869 r.
2—2  Popiel. ____

N. D .  3515. W d. 16 (28) Maja 1869*; 
o godzinie 12 i 1 z południa na placu targ0' 
wym koński zwanym w Pradze, sprzeda1*8 
zostaną przez publiczną licytacją różne 
ble jesionowe, machoniowe, miedź kucheni**’ 
samowar, lampa, zegar, fortepian, młocki; 
nia z maneżem, groch, owies, kartofle, P°' 
wóz, konie, wóz, 2 owce i t. p. objekta.

i —1 Wichrowshi, Komornik.

N. D. 3522. W dniu 16 (28) Maja r. &■ r  
godzinie 3 w południe w W arszawie za Żel*' 
zną Bramą, futro i paletto i w dniu 23 M»J® 
(4 Czerwca) t. r. o godzinie 11 z  r a n a  tak®; 
na ta’gu publicznym za Żelazną Bramą, T°K, 

m aite meble machoniowe i jesionowe oraz 5" 
butelek różnego gatunku przez licytację spf*r  
dane zostaną.
* — 1 Skierlcowslci, K o m o r n i k .

N .  D .  3 3 5 7 .

N. D. 2 841 . Dowód Danku 
skiego, wydany za Nr. 29761 fi® 
zastawione kosztowności zagiii*^' 
Ostrzega się, aby takowego n i^  
nic nabywał. 3 — 3 — 481^

w  D ru k arn i Rządowej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego.— Ź a pozw oleniem  Cenzury.


